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Porozumienie z Marsem?! -  Dokoła 
rozłamu w P. P. S. -  15 proc dodatek 

do pł.c. -  Katastrofa autobusowa.
O BRADY Nit D PRZEBUDOW Ą W E- 

WNĘTRZN \  NIEMIEC ROZBiTE, 
Berlin, 23 października. (PAT.) W  dniu 

dzisiejszym rozpocząć sią miały obrady spe­
cjalnej komisji, złożonej z przedstawicieli 
poszczegóiuych rządów krajowych, m ającej 
opracować projekt reform y konstytucji i re- 
iorm y administracyjnej Rzeszy. Obrady je ­
dnak zostały rozbite, ponieważ rząd bawarski 
osi co wystąpił przeciwko uchwalonej przez 
rząd Rzeszy rezolucji w tej sprawie i zażądał 
odroczenia obrad, by poszezeólne gabinety 
lnogły t ią nad tą rezolucją naradzić. Rezolu­
cja  rządu Rzeszy wywołała dlatego taką nie­
chęć i opozycje ze strony Bawarji, ponieważ 
podkreśla konieczność rozszerzenia koinpe- 
1 sneji władz centralnych w stosunku do za­
dań rządów krajowych.

POGRZB KOTARBIŃSKIEGO 
Warszaw a, 23 października. (PAT.) Dziś 

Warszawa chowała śmiertelne szczątki zna­
komitego artysty Uramatyoznego śp. Józefa 
Kotarbińskiego. O godz. 10.30 odbyło sie na­
bożeństwo żałobne. Po nabożeństwie koledzy 
zmarłego wynieśli trumną na barkach. Na 
czele konduktu żałobnego szły delegacje z 
|v iuńcami, Aleks. Zelwerowicz w otoczeniu 
Miecz. Fraenkla i Ludwika Solskiego nieśli 
ha poduszce ordei Pnlonja Restituta, którym 
(m arły artysta był odznaczony. Przemówie­
nie wygłosił Artur Śliwiński i Edmund Jan­
kowski.

ZAM KN IĘCIE JNIWERSYTET1J W BU- 
DAPESZCIE 

Budapeszt 23 października. (PAT.) Wi>- 
veo trwania m anifestacji uniwersytet został 
ł-amkniąty, poza niektórymi Wydziałami. P o ­
licja  otrzymała surowy rozkaz nadzoru nad 
instytutem badań fizjologicznych, gdzie pe­
wien żyd został napadnięty.

‘NA c z e l n i k  h o ł o w k o  w  r y d z e .
Ryga, ‘23 października. (PAT.) W  dniu 

dzisiejszym przybył do R ygi naczelnik wy­
dziale wschodniego ministerstwa spraw za­
granicznych p. Hołówko. °rzyjazd y. Ilołów- 
ki z w i a n y  jest z polsko - łotewską konferen­
cją  kolejową, odbywającą sią w Rydze.

ZŁOŻENIE MANDATU.
• Warszawa, 23 uaździernika. (AW .) Poseł 

Stronnictwa Narodowego okrągu toruńskiego 
1 Stefan M ohalak nadesłał do kaneelarji 

sejm owej pismo % zawiadomieniem, że składa 
mandat poselski.

Ogród zoologiczny nad morzem.

(b) L.ektóre ni.asta prowincjonalne w i dulei posunął sie ogrod zoologiczny w Bre-
Niemczeoh poszły za przykładem Berlina i 
dirząckiły własne ogrody zoologiczne. N aj­
słynniejszym z tych ogrodów jest znany o- 
gród Hagenbceka w Hamburgu, w którym 
zwierzęta maj'a swo.ie klatki, zastosowane do 
warunków, jfk ie  miały ,w ojczyźnie. Jeszcze

merhaven, który wybudowa! swoim zwie­
rzętom wodnym mieszkania wprost nac" 
brzegiem morza Północnego, aby miały i łk 
najwięcej wolności i mogły pływać w praw- 
dziwem morzu

LUSTRACJA SĄDÓW
Wa-szawa, 23 października. (AW .) Spe­

cjalna komisja do lustracji sądów w kraju 
powołana przez Mia. Sprawiedliwości, rozpo­
częła już swą działalność. Obecnie przepro­
wadzono już lustracją sądów na Pomorzu, w 
Toruniu i Grudziądzu.

POŻYCZKI BUDOW LANE B. G. K.
Warszawa, 23 października. (AW.) Bank 

Gospod. K raj. rozpoczął wydawanie pożyczek 
budowlanych spółdzielniom i instytucjom 
społecznym na poczet funduszu budowlanego 
na r. 1929—1230. Fundusz ten na rok przyszły 
wynosić bąózie 100 m ilj. złotych.

3.000 D O LA R oW  dA PRZELOT ZEPPE­
LINEM.

Nowy Jork, 23 października. (AW.) Firma 
Cook podjęła sią sprzedaży biletów pasażer­
skich na przelot^UZeppelina" przez Atlantyk

z powrotem do Niemiec. Dotychczas zamó­
wiono 12 biletów, z których każdy kosztuje 
8.000 dolarów.

GEN. LE ROND W  M JMUNJI.
Warszawa, (j. — telef.) Jak donoszą i  

Bukaresztu, generał Le Rond, który nieda <. 
wno bawił w Bukareszcie, przybędzie tan* 
ponownie. Jak wiadomo, generał Le Rond 
prowadzi rokowania pozostające w łączności 
z interesami sojuszniczymi Francji. Rumu­
nii i Polski.

OGÓLNO - POLSKI ZJAZD LITE R A ­
TÓW.

Warszawa, (i. — telef i W  dniu 1-go listo­
pada rozpoczyna sie w W ilnie ogólno polski 
zjazd literatów urządzony staraniem Związ­
ku zav.onowego literatów. Potrwa on okolc 
czterech dni.
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Nowa teorja gospodarcza Niemiec.
Przemiany gospodarcze w Niemczech. —  Nowe zasady i teorje. 

Sytuacja Polski. —  Położenie bez wyjścia.
Nio uJega wątpliwości, że na czo/o za­

gadnień gospodarezo-poli tycznych Polski wy­
suwa się obecnie sprawa zawarcia traktatu 
handlowego z Niemcami. Chociaż wielokrot- 
nio omawiana na tom miejscu, nasuwa jh- 
szezo kilka uwag, któro się mogą przyczynie 
lo wyjaśnienia tej ciężkiej, trudnej i ponie­

kąd paradoksalnej sytuacji. By ją należycie 
zrozumieć trzeba się cofnąć myślą aż, do r. 
1871 tj. do wielkiej wygranej przez Niemcy 
w ojny Jak wiadomo, je j następstwem by I 
wielki wzrost Niemiec pod każdym wzglę. 
dem a takżo i gospodarczym. Gdyby chcieć 
sprawę ująć krótko i węzlowato, można by 
powieuzieć: Niemcy po r. 1870 stały się
z państwa rolniczego przcmyslowem. Nie 
znaczy to oczywiście, żeby Niemcy poniecha­
ły  kultury rolnej, przeciwnie stała ona n 
nich nadal wysoko, ale cala encrgją zwró­
cona została ku przemysłowi i Niemcy 
osiągnęli tu taki rozwój, że jego konsekwen­
cją byia statecznie... wielka wojna, wojna 
o rynki zbytu

W ojna śwmtowo przyniosła Niemcom 
bogaty zasól doświadczeń. Jednem z naj 
smutniejszych to była ich niewystarczalność 
wi wnętrzna pod względem aprowizaeyjnym. 
To przecież wiadomo. Nie można sic dziwić, 
że .jako następstwo tych niezmiernie smut­
nych doświadczeń, tego głodu z czasu w oj- 
ny powstaia chęć zabezpieczenia się m przy­
szłość na -wszelkie ewentualności. Niemcy 

postanowili podnieść swoją wytwórczość rol­
niczą we wszystkich dziedzinach i zintensyfi­
kować swoje rolnictwo To też niemiecki 
przemysł chemiczny i ich teorja uprawj gle­
by wykazują dziś bardzo wielkio wysiłki w 
kierunku postępowej gospodarki. Następ­
stwem tego jest też pewna nerwowość, która 
sio objawia w obawie, by Import towarów

rolnych z Polski tego tempa odrodzenia rol- 
uictwa nie przerwał.

Z tego punktu widzenia rzecz oglądając, 
trudno nie przyznać, że pewne zdenerwowa­
nia jakie się obecni» daje zauważyć w roko­
waniach z Niemcami, ma swoje dość głębo­
kie podłoże, jest objawem pewnego instynktu 
samoobrony n Niemców. Ale tKw? w tom 
spora przesada. Polski import nie będzie tak 
groźny, iżby mógł osłabić nstynkt niemie­
cki ku samowystarczalność' g-ospodarczo- 
aprowizaeyjnej. A  powtóre, gdyby Polacy 
wychodzili z tego samego założenia, oczywi­
ście w innej dziedzinie, tj. przemysłowej, 
nie miałoby wogóle dojść do porozumienia. 
Polska na wypadek wojny musi też być sa- 
mowystai ozavia przemysłowo, zatem import 
niemiecki do Polski paraliżuje rozwój prze­
mysłu polskiego, który jest gwarancją na­
szego powodzenia w wojnie. Nie chodzi prze­
cież o przemysł wojenny ale o przemysł wo­
góle. Niemcy więc chcieliby się zabezpieczyć 
przed impor.em polskiego mięsa i węgla a 
mieć możność pełnego eksportu do Polski.

Sytuacja wygląda istotnie bo rdzo poważ­
nie i słabe są szanse,# żeby można z niej 
znaleźć jakieś, wyjście, jako żo Niemcy nie 
chcą zrozumieć tego, żo traktat handlowy 
może by" zawarty tylko na rtsadzin wzajem­
no;® . Są oczywiście i wśród rządu Rzeszy 
pewne lińżnic.o zdań, ale ten pogląd nr temat 
ochrony udiiictwa niemieckiego, rzekomo 
zagrożonego przez ewentualny traktat z 
Polską, przeważa. Doktryna gospodarcza o 
samowystarczalności Niemiec zasługują w 
teo.rji na uznanie — w praktyce uniemożliwi 
jednak Niemcom współżycie gospodarczo z 
Polską. Dopóki Niemcy ino zrozumieją, że 
bez zasady wzajemności traktatu niema, tak 
diugo szkoda tracić ezas na rokowania.

UŻYWAJ

O  D  O  L
dw" razy dziennie, o d w i e d z a  i T w e g o  
d e n t y t t f  dwa razy rocznie! fłiTk

S fa f fc e  s t r o n y  p r o l a n t i i
n państwowej sioibie cywilnej.

NIEKORZYSTNE OKREŚLENIE P O D S O  W OW YCft NORM PRAW NYCH  STANU
URZĘDNICZEGO.

Wreszcie — po 10 latach niepodległości łącznie pod kątem widzenia potrzeb pań 
paiistwowej — ina nasz mechanizm idu iifj 
stracyjny zostać u jętj w normy jednolitej
pragmatyki urzędniczej, w postać: ustawy o 
państwowej służbie cywilnej. Nio potrzeba 
podkreślać ogromnej doniosłości tej ustawy, 
lecz -właśnie ze względu na tę je j doniosłość 
należy już teraz wytknąć pewne n ie d o m a g a ­
nia projektu, których wczesne usunięcie le­
ży w interesie zarówno rządu, jak urzędni­
ków i całego społeczeństwa. Zajmie-mj się 
temi mankamentami wedle ich kolejności, 
tj wedle następstwa paragrafów projektu.

Celem ustawy o p°ństwowe,i służbie c y ­
wilnej jest takie określenie praw i obowią­
zków' urzędnika i fnukcjoriarjusza państwo­
wego któreby z jednej strony zapewniało 
Państwu najbardziej celowy sposób ich uż: - 1 
cTa w służbie, a z dmg-iej umożliwiało urzęd­
nikowi (wzgl. funkejonarjnsznwil sumienne 
spełnianie włożonych nań zadań.

Prujekt ustawy o państwowej służbie, 
cywilnej, który miał wejśe w życie jako roz­
porządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej, — 
u który zapewne stanie się podstawą nrojek- 
tu rządowego, jaki ma być y niesiony do 
Sejmu, nasuwa szereg; uwag wlaśnio co tło 
samego założenia. Ustawa taka po-wiuna 
przedewszystlriem opierać się o szereg za­
sad przewodnich myśii i powinna jo  kon­
sekwentnie przeprowadzać ^przez wszystkie 
postanowienia, prze/, eo uzyskuje się jedno­
lity wyraz i charakter ustawy, a w następ­
stwie także adminisiracii. Powinna zatem 
])Lzede\i'szystkiem usuwać wszelka, dowol-

stwowych na dłuższą metę, nio zaś doryw­
czych potrzeb, wymkającycn z czasowego 
układu stosunków' politycznych. Powinna być 
ułożona tak, aby z niej samej wiał duch 
wysokiej etyki, zniewalającej do zajęcia po­
ziomu, odpowiadającego idei służby pań­
stwowej.

Wreszcie ustawa powinna być sKudyfi 
kowana w sposób umiejętny' i bardzo su­
mienny, winna być wzorem ścisłości i logicz­
ności. A jednak już w I-szym artykule m o­
je ktn uderza niedopowiedzenie; napisano 
tam: „rozporządzenia,. niniejsze normuje sto­
sunek służbowy urzędników i funkcjunazjn 
szów niższych**. Otóż wyraz „stosunek*' prze­
sądzą jo istnieniu najmniej dwóch elementów, 
zaraz też nasuwa się pytanie: do k o g o ?  Pu­
stka jest tn błędem Kodyfikacyjnym. Ponau- 
to w interesie wyłączenia obcych wyrazów 
z polskich ustaw byłoby wskazano zastąpie­
nia wyrazu „iunkcjonarjusz.iw niższych* in- 
nerni polskimni wyrazanff np. „pracowników 
pomocniczych**. Nie jest również szczęśli­
wym pomysłem demonstracyjno zwalnianie 
ministrów' od wykształcenia w art. 2, gdyż 
prawo politycznego wyboru ministrów da 
się zapewnić w inny sposób.

Są w tym projekcie postanowienia za­
sadnicze, niekorzystne dla stosunków praw­
nych sianu urzędniczego. Np. wyłączenie w 
art. 3 z pod postanowień ustawy' pracowni­
ków kolejowych i pocztowych, nadawanie im 
t harakteru pracowników przedsiębiorstw han 
dlowyeh z wszystkiemi ujomnemi następ

doniosłości tych działów pracy dla państwa 
zarówno w czasie pokoju jak w czasie w oj­
ny. W łaściwe ujęcie togo probierni, nic da 
się uzyskać w drodze pisanego artj'knłu.

uiść, wszelką, możliwość odstępowania od na-1 stwami zwłaszcza w dziedzinie wywalczania 
czelnych norm, powinna być układana w y -! lepszych \va>-"ntń" ł»vtn. mimo niezwykłej

Przed Swieiem nie- 
0 O t i i @ g i c ś d .

N;i zebrani" Sekcji Finansowej L\v. W o­
jewódzkiego Komitetu Obywatelskiego uez- 
czczenia Święti Niepodległości które odbyło 
f.ie w dniv 20 bm. pod przewodni et wem i>. 
dyr. dr. (Ihmy. w sali posiedzeń M. Kasy 0 -  
szezedności. ustalono ilość nakładu tak nale­
pek ilum inaeyjrycli na okna. jak i trwałych 
metalowycli odznak pamiątkowych. Nalepki 
sorzedawae sie bedzie po cenie. 10 groszy, u 
odznaki pamiątkowe po 20 groszy

Po bardzo ożywionych naradach i dysku­
sji, w której przemawiali:_dyr. dr llhma. d y ­
rektor Bizański. inż. Lisowski, p. Hoszowski 
Ludwik, mjr. Ki inką insp. Nowodworski, rad­
ca Magistralo Laba. por. Łoziński, p, Nowa­
kowski, ustalono, że iluminacja nalepkowa 
ma głównie nrz','czvnić_,sie do uświetnienia 
dnia. w którym .świecić będziemy 10-eio leeie 
niepodległości Państwa Polskiego, dlatego 
powlmu. być powszccbna. <\by każdy obywa­
tel. móeu zaopatrzyć sje tak w nalepki, jak l 
w odznako pamiątkową — sprzedaż będzie od­
bywać się w komisariatach miejskich dziel­
nicowy ih, w' komisariatacn policyjnych. ,v u- 
rzedaeh pocztowych, kolejowych. v ban­
kach, w szkołach, w tramwajach M. K. E. w 
sklepach, w kioskach gazetowych ito. Clłou- 
kowie Sekcji podzielili sie na dwie podsek­
cje: pierwsza — nalepko ca. której przew >d- 
rs5etwo objął p. inżynier Lisowski z D yrekcji 
Robót Publi., druga — odznaki pain>atirowe;i. 
której przewodnictwo objął t>. naczelnik 'No­
wakowski z nankn Gosp. Krajowego.

Nalepki ilnminaeyjne na onna wykonane 
beda w zakładach Filier - Neumauna. zaś 
odznaki pamiątkowe — w fabryce ..Anna".

Dotychczas napłynęła do Sekcji tak wiel­
ka ilosj? zamówień, że rozpoczęto iuż druk
500.000 palonek, a ilość odznak pamiątkowych 
przekroczy nówiuaż. cvfre 100.000. Niewątpli­
wie, że /-vfi te wzrosną w dniach* najbliż­
szych.
Żywy pomnik KMel rocznicy niepodległości 

Polski.
Dla up’amietuit:nia wielkiego dnia 10-tcj 

rpcznicy niunodl “»•*• 1 Państwa Polskiego —
ma powstać we Lwowie .Dom Żołnierza" — 
żywy pomnik dla żywych.

Na konto Komitetu budowy Domu Żoł­
nierza we Lwowie, wpływają do Miejskie., Ka 
sy Oszczędności liczne ofiary, ni. in. w ostał, 
nieh dniach -dożył p. Apolinary Tarnawski 
kwotę 25 zL Bank Gospodarstwa K rajow ego 

— kwotę L000 zli, Dvr..kcja i Urzędnicy Ban­
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ku Polskiego opodatkowali sie na ten cel 
ku ota 1.000 zł. która wołacie oostanowili do 
dnia 1. I. 1929 roku.

Zbliżanie sie uroczystej i radosnej chwili 
Swifta “Nienodleulości wpłynie niewatrdi- 
uie, że posypia sic hojniej ofiary na ten szla­
chetny cel.

Deklaracje nad,syłać można ood adresem 
sel retarza Komitent, o. radcy Łaby — Pre- 
”  d.juin Magistratu a pieniądze urzyirauio 
Mi ciska Kasa Oszezedn. na konto Kr. 19.225.* • <*

Dla uczczenia roczt.'cy odzyskania niepo­
dległości Państwa Polskiego wydał Referat 
oświat >wy garnizonu Lwów pieśń cenionego

i kompozytora Bolesława Wallek Walewskie­
go do słów _ Ha j a  tin da Pragłowskiego. w u- 
kładzie ua jedno- lub dwugłosowy chór (f, to­
warzyszeniem ortepianah Pieśń ta. bedaoa 
potężną pobudka, nawołujaca do ..wyścigu 
pracy11 nadaje sio dobrze dlr celów szkół i 
zrzeszeń, oraz komitetów, które urzadząć be- 
da iśwjetf) Niepodległości. Dochód z rozsurze- 
d ,,ży iest przeznaczony na fundusz budowy 
Domu. Żołnierza we Lwowie Pieśń powyższa 
nabywać bedzie można w magazynie nut G. 
Seyfartha. we Lwowie, przy ul. Akademic­
kiej 1. 6.

W  s|na  i  P o lską
byłaby nischybnie nawą wojną światową.

Naw. red. „Vossisehe Ztg.1' Bernhardt 
zamieścił obszerny artykuł wstenny o stosun­
kach polsko-niemieckich. Prof. Bernbardt 
dowodzi że Niemcy muszą, się pogodzić z 
istnieniem Polski, choćby tylko z tego po­
wodu, że sami powołali ją  do życia aktem zj 
dnia 5. listopada 1916 r.

Dziś Polska istotnie jest czynnikiem 
międzynarodowym, z którym Niemcy musza 
się liczyć. Na narzekania "est już stanowczu 
zapozna Polski Niemcy nie zdołają usunąć

z powierzchni świata i dlatego trzeba z nią 
prowadzić wszelkiego rodzaju układy i sta­
rać się o osiągnięcie rezultatów ua drodze 
pokojowej.

Myśli wojnie z Polską przy pomocy 
R osji są fantazjami. W ojna, w którą Polska 
będzie zawikłana, stanie się niechybnie w oj­
ną światową, rozgrywaną aa terytorjuni Nie­
miec. Trzeba będzie wtedy myśleć nie o S:ą- 
sku i o korytarzu lecz poprosiu prowadzić 
walkę o istnienie Niemiec.

BEZPŁA fifr
do CYRKU STAHIEWSKiCH 

Dziś w Środą na p.. Misjonarskta* 
okaziciel rcinfsjsz, kuponu w kasie m 
cyrku przy kupnie biletu wpro-js 
wróża drugą osobę bezpłatnie. -3

Dalej stwierdza prof. Bernbardt, że Pol­
ska życzy sobie istotnie zawarcia traktatu 
handlowego z Niemcami. W  związku Z tenji 
wspomina prof. Bernbardt o Prusach 
Wschodnich, które w obecnych warunkach 
są nietylko politycznie, lecz także i gospn 
darczo oderwanQ od Niemiec.

ł j a z i  ocienwiałycf? 
żołnierzy.

(—) W  Krakowie obradowa 1 onegdaj 
walny zjazd M ałopoiskiege Związku ociem­
niałych żołnierzy ..Spójnia*1 z udziałom oko­
ło 200 "zlonków. W ielkie wrażenie wśród 
ociemniałych żołnierzy zrobiło odczytanie
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Pilni fantastjczno-eszotyrzny w 3 częściach.

Część trzecia.

KRÓLOWA OTHE.
— Dopóki tego będzie?
— Inaczej dawniej bywało, kiedy żył 

szlachetny Ramilkar.
— Dziś uiemasz go, kiedy dnie klęski 

nadeszły.
— O bogini, ukarz łych, eo go struli, 

biedaka...
Pc tym śmiałym okrzyku nastała chwila 

ciszy. O tajemniczej śmierci Hamilkara, sy­
na Eg-oia, bajano od czasu sprawy sądowej, 
tylko cielicom, w najściślejsze m gronie, ale 
nikt nie poważy! afę wypowiedzieć głośno 
takich słów, jakie teraz padły.

Brodaty ijiehiik zmarszczył się groźnie. 
Dwóm dziesiątkom żołnierzy polecił eskor­
tować wóz z dziećmi aż na miejsce przezna­
czenia, a sani, sformowawszy w wyciągniętą 
Duję osiemdziesięciu pozostałych wojowni­
ków. m szył na tłumy.

—- Rozpędzić mi to bydło! — ryknął na 
cało gardło.

Ale pospólstwo nic szukało guzów. Roz-' 
biegło się jak trażo stado gołębi, kiedy nań • 
jastrząb od góry uderz.\. lecz uciekając na 
wszystkie slrony, wznosili rtiściwe okrzyki 
X>cd adresom królowej i j< j dworu. Nie upły­
nęło ani tyle czasu, ile potrzebuje zużyć le­
ci wj mężczyzna. aby przebyć odległość 
dwóch' strzałów z łuku, kiedy rozległy „Plac! 
dwustu, kolumn4' był pusty, lak wym ieciony.1 
Mężowie, kobiety, starcy i wyi ostki rozbie­
gli się iio doinach, a wszystkim IźwięczaTy w 
uszach ostatnio słowa kapłana ulania, który 
zawołał donośnie, kiedy żołnierze zaczęli 
rozpędzać ludzką gromadę:"

— Za długie lata bezbożności, zapomnie-{ 
nia, bóg mści się teraz! Za krew przez Olbrzy 
mów i dla Olbrzymów przelaną, bóg- karze 
was teraz! Góra ognia nie umilknie wprzó­
dy, póki go nie przebłagacie, póki nie na­
prawicie zła jakie wyrządzono i zła, jakie 
się dalej dzieje. Baal ż&da ofiary! Baal żą­
da wielkiej ofiary! To mówię wam, ja, jego 
sługa i kapłan.

W  jedneni z okien wspaniałego paiaeu 
zajaśniała szata niewieścia. Królowa Othe, 
zwabiona wrzawą, jiorziieiła uczestników bie­
siady i zdziwionymi spojrzeniami obrzucała 
„Plac dwustu kolumn.

ROZDZIAŁ II.
ZEMSTA I NAGRODA,

Działo się to tej sann j nocy, kiedy se 
cina halabardników wywdokla z uśpionych 
chat najuboższych Tyreiiczyków trzydziestu 
trzech nieletnich chłopców i zawiozła ich do 
pałacu Nitara, najwyższego sędziego pań­
stwa.

Stojący na uboczu domek znakomitego 
historyka Salmona pogrążył się już dawno 
w ciemnościach i ciszy nocnej. Sam sędz:wy 
oziejo-pis chrapał aż się rozlegało, na płaskim 
dachu swego domostwa, jako, że luhial n a ­
wet iv ezas-ie sini przebywać na świeżem po­
wietrzu. Na piętrze spala jygo małżonka, 
trzech synów i Iwi.e służebno. Tylko jedyna 
córka, urocza Atossa nie zmrużyła oka. Lecz 
czuwała na schodach, aby się ktoś z domow­
ników nie ocknął i nie przydybał kochanka, 
siedzącego w pracowni ojcowskiej...

ilekroć rodzic chrapi ą! donośniej, ile­
kroć ktoś westchnął, lub jęknął przez sen, 
zrywała się. drżąc na calem ciele. Cli wił;1 mi 
ogarniała ją  nieprzeparta ochota, by zejść 
na d ii i wyprosić umiłowanego za drzwi. Po­
szłaby z nim chętnie do ogrodu jak co noc 
bywało, .przyzwoliłaby mu na pieszeźoty, jak 
się to już nieraz zdarzyło, byleby nie szpe­
rał po ojcowskich papynisach, nie -zytal te­
go, co mądry rodzic w ciągu mozolnych go­
dzin pracy powypisywał... |

Lecz nie! Tego uczynić nie może... Prze- 
cież kochanek zaprzysiągł je j uroczyście, żo 
kieruje mm tylko ciekawość, ze ikomu uui 
słowem uie piśoie, iż zna treść wielkiego 
dzieła Salmona. A  tak przy ł em wymownie 
w oczy spoglądał, tak przepala! dziewczynę 
gorącemi spojrzeniami, tak ją. tulił do sie­
bie, że nie mogła odmówić, Przystała. W ięc 
nia może teraz łamać danego słowa, nie mo­
że mu przeszkadzać w czytaniu, lecz, jak 
przyrzekła, musi stać na straży, by nikt 
ciekawego intruza nie zaskoczył...

A  kiedy wierna kochanka uznw la nad 
bezpieczeństwem gorącego wielbiciela dzieł 
Salmonowych. on sam pochylony nad roz­
winiętym zwojem papyrusu, czytał szybko, 
łapczywie:

„Roku 2215-fego od założenia miasta, 
a roku 2-go od przybycia na wyspę lia- 
:'y.ą szczepu Olbrzymów, które tc zdarze­
nie nową epokę w naszych dziejach za­
czyna, onego pamiętnego roku Przytrafi­
ły  Ne następujące ważne w ypadki/które 
gwoli nauce i przeslrodze potomności za­
pisać należy:

Gihe niewierna małżonka Syfaya. któ­
ra męża i kraj zdradziwszy, w moc wro­
gów go podała, poznawszy silę wojsk po­
wstańczych, przeszła szybko na ich stro­
nę, własną dłonią zabiła jednego z Ol 
brzymów i swemi sztukami usidlała męż 
nego Hamilkara, syna Egotowego, Ten­
że przez lud cały królem okrzyknięty zo­
stał i na swą zgubp Othe jawnie poślubił „ 

Syfax, dawny małżonek Othe był uła- 
snawion, lecz wzgardziwszy laską zlej 
żony, pozosial w „Zatoce poueŁ, gdzie 
irndni się połowem ryb i polipów.

Henryk Olbrzym, za wstawiemiieiwcm 
teścia swego Tol.jasa także był ułasku- 
wion, eez za karę wszelkich godności 
pozbawion i od sprawowania urzędów 
odsunięty był. Zamieszkał wraz z swą 
małżonką El! złotowłosą za miaskin. ko­
ło wodociągu1'.

(C. d. n.l.
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lepeszy powitalne j p. Prezydenta Rzpltej 
treści następującej: *n* .

„Jeżeli za miarę zasług przyjąć wielkość 
ofiary osobistej, złożonej na ołtarzu Ojczy­
zny, to wy, drodzy ociemmali żołnierze, dali­
ście Polsce więeej, niż ktokolwiek inny z 
żyjących. Ojczyzna wie o tern. Wdzięczność 
wam swą okazywać powinna zawsze w posta- 
C szczególnej opieki i pieczy Polecam prze­
dłożyć sobie relację z przebiegu zjaziu , ktćff 
remn życzę z całego serca jakuajlepszych 
■wyników*.

W  odpowiedzi ria te siowa, zjazd wysłał 
do r Prezydenta wyrazy podzięki i hołdu 

Po odczylaniu i przyjęciu do wiadomo-1 
foi szeregu sz-awozdań. rozwinęła się dyskn-; 
sja. Szereg mówców z pośród ociemniałych 
dało wyraz uc/nciom żalu wobec władz, któ­
re o los ociemniałych żołnierzy nie troszczą 
się tek, jak oni na to zasługują. '

W rezultacie dyskusji postanowiono opra 
eować, na podstawie zgłoszonych wniosków, 
rezolucję, w której inwaMdzi dumagają się 
znrany ustawy o inwalidach ociemniałych 
nadania inwalidom koncesyj i zniżek kolejo 
w ych, rozszerzenia termimi rejestracji ociem­
niałych inwalidów, b ,/.płatnej nauki w szko-! 
łach dla dzieci inwalidów7 i opieki państwa 
nad sierotami po ociemniałych. „ |

Zjazd ta Kończy i się wybraniem nowego 
zarządu Związku s prezesem por. Kłakiem na 
czele.

którzy zajma >ie sprawa stałej komunikacji 
powietrznej Ameryka — Europa.

R yciny gól ne 1) dr. Alfred Colsmańn. ge­
neralny dyrektor zakładów Zeppelina i kie 
równik koncernu Zeppelina. 21 Otto H. Kahn. 
bankier uowojorski.

Ryciny dolne: 3) Feliks Warłuicg. bankier 
nowojorski. 4) Henryk Ford, maltimiliarder 
amervkańsid i właściciel największej 
świecie fabryki samochodów.

na

Dlaczego sprowadzenie zwłok Pema
u le g ło  t^ rc m e r.S u ?

Ameryka finanse ie
K o m u n ik a c ję  D o w ie t r z n ą  n a d  a t ia n *

t e k ie m .

(b) Celem podróży stero-wca ..Hrabia Zep­
pelin" do_ Stanów Zjednoczonych było. prócz 
reklamy i wypróbowania sił. również zdobi ­
cie kapitału amerykańskiego dla stworzenia 
stałei komunikacji powietrznej Europy z A- 
jneryky. Komendant ..Hrabiego Zeppelina" 
dr. Eckener rozpoczął rokowania w tej spra­
wie z finansistami amerykańskimi. D ały one 
■eznltat bardzo pomyślny. Zainteresowali sie 

ta sprawą tacy potentaci finansowi jak Hen­
ryk Ford. następnie bankierzy Otto H. Kahn 
i iteMk.s Warburg.

Ry ciny nasze m zedstawdaia finunsisłów.

i—) Jak wiadomo, w pierwszych dn ach 
naździerniaa miały być sprowadzono do 
Polski i złożone W Tarnowie, w umyślnie la 
ten cel zbudowanym mauzoleum, śmiertelne 
szczątki generała Józefa Bema, j< dnego z 
wlelKich naszych szermierzy idei niepodle­
głość., któ>ry, po wyemigrowaniu z Polski, 
osiadł w Aleppo w Syrji i tam zmarł. Tym ­
czasem cały obchód sprowadzeniu zwłok bo­
haterskiego (jenerała zostel nagle odroczo­
ny. Stało się to dlatego, że — jak się obec­
nie okazało — komitet organizacyjny nie po­
myślał zawczasu o rzeczy tal ważnej, jak 
ustalenie miejsca pjchowania zwłok genera^ 
ła Bema, i znalazł się w ostatniej niemal 
chwili wobec niemożności stwierdzenia w 
którym gronie sjioczywa bohater 184£ roku.

Sprawa cala przedstawia się mianow ciej 
tak: W celu poczynienia wstępnych k til.ów 
do przowiezien‘a prochów generała do Ojczy- j 
zn£, udał się do Aleppc dr. H er it i z-.c-ą? 
tr r, Doszukiwania grobowca. W krótce, na j 
podstawie inform atyj miejscowych obywrate- 
li, grób generała Bema został odnaleziony na 
cmentarzu muzułmańskim, prz.yczem sporzą­
dzono formalny protokół o tern. że na cmen 
tarzn D.ie.bel El Hezan odszukano grób gen.

Józefa Bema, który był muzułmaninem, do­
wodził dywizią arabska w Aleopc i zmarł 
akoło 70 lat temu na cho e”ę Ki mieni , na 
których miało hyć wyryte nazwisko genera­
ła, uległy podobno zniszez niu.

Protokół opatrzon sz,regiejn podpisów, 
dopełniono reszty formalności i dr. H u  but 
mial już wracać do kraju, gdy tymczasem 
zjawił sie n niego starzec 90-1 etni. p. Poehe. 
konsul holenderski w Aleppo, i złożył sensa­
cyjne oświadczenie, a mianowicie, że będąc 
dzieckiem, znał z widzenia gen. Bema, i po 
jego śmierci odwiedzał niej jdnokrotnie grób, 
który bynajmniej nie znajduje się na cmen­
tarzu w Djebel El-Hazan, ale zupełnie gdzie­
indziej.

Oświadczenie konsula Peche potwierdził 
jeszcze szereg asót i wobec tego ar. Har- 
but znalazł się v kmpocie, trudne bo wtem 
narazić stwierdzić, która ze stron ma rację. 
Oczywiście, dochodzenia będą prowadzone 
dalej, w każd: m jednak razie należy wTyrazić 
zdziwienie, że Komitet organizacyjny uroczy­
stości sprowadzenia prochów w ostatniej nie- 
ledwie chwili pomyślał o rzeczy najwainie; 
szej.

ciągnieni7* 2-go Pistcroda ^
polecamy DOLARÓ«VKL na spłaty. Cena na raty zł, 126'— Pierwsza rata z wydat­
kami zł. 22'— dalsze po zł. 6'— miesięcznie. Lista ciągnień bezpłatnie. Prawo gry na­
tychmiastowe Wypłata wygranych ubiegłej Loterji Klasowej już się rozpoczęła. Na za­
mówienie losów pierwszej klasy wyscarczy korespondentka, poezetn przesyłamy losy 

i dołączamy czek PKO. na przesyłkę należytośei.
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EKspedyc a karna w sowjsckiej Rosji.
K ILK U SET CHŁOPÓW, MIEDZY NIMI W  YROFTKÓW

CHŁOŚCIE
1 STARCÓW — PODDANO

fi) Na publieznem zgromadzeniu, które 
niedawno temu odhvłc sie w Moskwie, opo­
wiadał znany komunista Molutow o tern. w 
jaki best.ialsk5 sposób podddaje sie chlonów 
rosyjskich chłoście cielesnej za lada jakieś1 
pizewinienie. Zupełnie, jak w ezasąrh c -  
nictwa. i pańszczyzny. F°kt taki wydarzył sie 
na Uralu. W trzech wioskach „chłostano o- 
koło trzystu chłopów, a byli miedzy nimi star 
cy także i chłopcy w wieku lat 14 i 16. Schło 
stani do tygodniu i dłużej leczyć sie musieli 
z ran. odniesionych podczas tej ekspedycji 
karnej.

Molotow zapytywał pod adresem rządu, 
jakie przedsieweźmie środki, by sceny lakie 
nie powtarzały sie wiecej.

(Jedyna wina owych chłopów było to. że 
nie mieli przepisowego urządzenia w staj­
niach na bydło).

Wystąpienie publiczne Mol ot ową z ta 
skarga/narobiło \> prasie moskiewskiej dużo 
wrzawy., tern bard ziej. że równocześnie pra­
wie zamieściła „Prawda" ostra krytykę łmo- 
»obów. jakich używa organizacja „Sojus- 
chleb" w ściągania iboża od chłopów, Cłuo- 
pon; wydaje sie kwitki tzw. ..outiowki". a kie 
dy je przedkładają i domagała sie zapłaty za. 
zboże, każe sie im czekać? lub przyjść r)ru,ri 
raz. targa nutiowki i po od uda: mozeoic
wprost nam sprzedawać, a nie związkom To 
też chłopi ukrywała znaczna cześć swoich za­
pasów i wola sprzedawać zboże pryw atrvm  
handlarzom, tembnrdziej. że ci płaca im dwa 
razy tyle. co rzad sowiecki, używający do zn- 
kupóy rezerw zbożoiyych rozmaitych nieucz­
ciwych pośredników7.

Studenci --- zladziejami książek.
JEDEN Z ARESZTOW ANYCH PISAŁ POWIEŚĆ

DZIEŻY.
NA TLE PSYCHOLOG JI KRA -

(bj Niezwykłą sensację a zarazem nieby­
wały skandal wywołało w Paryżu aresztowa­
nie zorganizowanej bandy studentów, która 
pod kierownictwem jednego z nich dokonała 
w rozm litych księgarniach paryskich kra­
dzieży książek na sumę 30 000 franków. Spra 
wal ta wywołała wielkie poruszenie szczegól­
niej w sferach n, iwersyteckich. Kierowni­
kiem Jandy byl Jei n Mazeau, student, poli­
techniki uaryskiej. Przyłapany na kradzieży 
w jednej z księgarń przy bulwarze Saint-

Miehel przyznał się, że działał przy pomoc-y 
swoich wspólników. Trzech jego  młodych 
towarzyszy aresztowano. Wśród aresztowa­
nych znajduje się student filozofji Broswie, 
który należał ao bandy celem studiów nad 
psyehologją zloazieja. Chciał on bowiem 
napisać na tern tle powieść. Istotnie, w7 cza- 
de rewizji znaleziono u niego w7 doma du- 
kłauny plan powieści, opartej ne przeżyciach 
swoich.i jego kolegów, których nazywa „z! 
dziejami z przyjemności i z występku". U
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1 ssztowanych ar Mezloao kaiążki na kwotę
80.000 fro.nków. Mazea”  1 Broswio zostali 
Odesiaui do wiezienia, dwóch innych pozosta­
wiono na wolności.

Jznanie cichej zasługi.
(—> Z okazji prj radaiacesro obecnie 10-

ticla nienodli głości Republik1 Dzechosłowac- 
idi wydano staraniem tamtejszej Rudy Na­
ród ..wet waprulały „Album  pamiątkowy* z 

portretami i życio-ysam i zasłużonych oby­
wateli i dzL.łuczy Czechosłowacji. Jest ta­
kich portretów i życiorysów przeszło 6.000, ze- 
branycn praca 1 trudem trzech lat.

Wśród zamieszczonych życiorysów spo 
tyk. my sie z nazwiskami dobrze znanetro na 
bruku lwowskim i wogółe w Małopolsce 
W schodniej działacza czeskiego o. Ludwika 

'eigla, który jeszcze przed 42 lat1; osiadł w 
naszem mieście l zżył sie z ni sm jak Dy z mia 
stem rodzlnnem. P. Feisręl należy d" uajgor- 
luwgzyoh f. najzablużeńszycL dzi. łac^y ra  po- 
łu zbliżenia polsko - czeskiego i zdziałał w 
tej aziedzinie istotnie w ele.

Przez lst 32 był on honorowym konsi dem 
czeskim we Lwowie 1 na irucnliwsLym człori- 
klęm koionji czeskiej w naszem mieście, dla 
której założył m. in. nibljoteke i  «  . posażył 
ia w bosa i1 zapas książek. Jako bibliotekarz 
i czL.nek W ydziału ..Czeskiej Besedy" przy­
czynił sie p Feitrel wybitnie do je j rozwoju 1 
był zawsze żywym łi oznikiem miedzy nia a 
społeczeństwem polskiem. W  ostatnich la- 
Łach wydał cenna iracę ..Sto lat życia cze­
skiego we Lwowie" która ukazaał sie z po­
mocą finansowa czechosłowackiego min. o- 
śwlaty i spraw zagranicznych. Do licznych 
zasług p. P eitla  w dziedzinit zbliżenia nol- 
rko - czeskiego zaliczyć naieży. że sprowadzał 
on i c  Lwowa artystów i sportowców cze­

rsk ich . Puśrędujczył miedzy teatrami polskie- 
C mi iczesk iem i w wymianie sztuk, oraz że w 

dużej części przyczynił sie do zbratania pol­
skiego i czeskiego Sokoła.

Z drugiej strony o. Feitrel zaznaczył sie 
jako entuzjastyczny wielbicie! kultury pol­
skiej. Obracaiac sie od początku oobytu swe­
go we Lwowie wśród tuteiszvch dziennikarzy 
i 1 Lterrtów. wrszedł przez nici w bliski kon­
takt z literatura, iztuka i kultura polska, któ­
rym niejedną oddała usługę, zwłaszcza w za­
kresie sztuki wydawniczo - graficznui. Osta­
tnio przy jego wsnółorao'"- ukazali sie prze­
śliczne dziele ..Arthur i Wanda", obrazujące 
dziele miłości Artura Grottgera. O zamiło­
waniu o. Foigla do rzeez,v polskich św5adczv 
wymownie bogaty iego zbiór książek i prac 
wvbitnvch malarzy polskich. Pozatem jest on 
/  miłowanym kolekcjonerem — etnografem. 
Miedzy innymi zgromadził on wspaniały 
zbiór okazów przemysłu i sztuki tnculskioj. 
klórY .z innymi jego zbiorami, polskimi i sło­
wackimi. znojenie sie obecnie w posiadaniu 
M ivu_.itni-stwa W.1 R. i O. P. w Warszawii w 
oddzielnej sali. noszaeei nazwisko p. Fei^la.

Shisznie napisał o Feiglu w „Przeglądzie 
Słowiańskim" znany literat czeski i wielki 
prz-jacicl Polaków: ..Feigl daje świetny przy 
kład zrozumienia słowiańskiej (głównie pol­
sko - czeskiej) wzajemności".

Zamieszczając tych kilka szczegółów z 
pi :ytoezonej działalności p. Feigla, chcemy 
oddać w ten soosób publiczne uznanie cichej, 
a tak wydatnej zasłudze jego.

Pomnik dla cygana.

Emigiacja do Kanady
w sezonie 1926 r.

Od dnia 1 stycznia br. do zakończenia o- 
kresu em igracji zbiorowej, tj. do dnia 15 wrze­
śnia br. wyjechało z Polski do Kanady w ra­
mach zgłoszonego przez kanadyjskie tow, ko­
lejowe kontynbeniu ogółem 10‘831 samotnych 
robotników rolnych. CIS służących, oraz 585
l-odzia. Ponadto wyemigrowało 6.906 osób, tzw. 
„liominatcd", czyli imiennie wezwanych do za­
mieszkałym- w Kanadzie krewnych i lub pra­
codawców. Z pc wyższych liczb udało się do 
r. anady za pośrednictwem Canadian National 
Railways 5.464 robotników rolnych, 353 słu-

(b) Na wyspie Mał­
gorzaty w Buaape.szere 
odkryto pierwszy pu­
bliczny pomnik dla cy­
gana, Cyganem tym był 
Bihari, prymas cyga­
nów i światowej sławy 
muzyk, którego znała, 
cała Europa. Był on 
również kompozytorem 
wielu utworów muzycz­
nych, między innenri 
słynnego „Marsza Ra­
koczego*. Pomnik po­
wstał z inicjatywy by­
łego arcyksięcia Fran­
ciszka, W czasie od­
słonięcia grali najlepsi 
muzykanci cygańscy 
pieśni Binariego.

żące, oraz 218 rodzin, za pośrednictwem Ca­
nadian Pacific Raiways D.365 robtmków rol­
nych, 265 służący i i 67 -odzin. Z grupy imier, 
nie w izwanych ONR. sprowadziło 4.689 emi- 
grantów, w ‘ eui 187 rodzin rolnych, zaś GPF 
sprowadziło 2.211 osób. Daue te nie obejmują

emigrantów, którzy wyjechali do Kanady z 
pominięciem towarzystw koiejowyęh na pod­
stawie permitow. wydawanymi przez kana­
dyjski departament im igracji i kolonizacji w 
Ottawie, oraz za pośrednictwem żydowskiego 
tow. kolonizacy jnego I.C.A.

Tajem niczy dram at.
TRUF ZAMORDOW ANEJ 

(b) Mała miejscowość francuska Brive. 
jest pod wrażeniem tajemnicze: zbrodni, do­
konanej nu osobie młodej mężatki, pani Du- 
vert. matki trojga nieletnich dzieci.

Pani Duve./t poznała nrzed kilkoma mie­
siącami podoficera Guere, z którym utrzymy­
wała przez cały czas znajomości bliższy sto­
sunek. Przed kilkoma dniami oani Duvert 
uświadczyła mężowi, że jedzn r do siostry w 
Saudeilles. w rzeczywistości zaś udała sio do 
Brive. gdzie SDotkala sie z podoficerem Gue-

KOBIETY W  HOTELU.
I rem i „amieszaaia z nim y. jednym z hoteli. 

Po jednej nocy spędzonej w boteiu. Uuere 
wyszedł rano i oświadcz1-! właścicielowi ho­
telu że pani Duvert śpi jeszcze, prosząc. aby 
je j nie budzo.no. Około wrieezora. hotelarz, wi 
dzac. że pani Du verŁ me opuszcza ■ okoiu, o- 
tworzy! drzwi i znalazł ja leżaca bor ż--có 
na łóżku. Śled?twTo wykazało, że pani Duvert 
została zamordowana. Poszukiwany iest, obe­
cnie Guere. który zniknął bez śladu.

' t c b ś e t a - r i e i Y J o r . .
S K A Z A N I NA GILOTYNĘ. — OSTA
(b) W tych dniach toczył sie w Paryżu 

sensacyjny proces. Przed sadem stanęła Chor 
watka Józefa Kures. oskarżona o zamordo­
wanie dziesięcioletniej uziewczynki Carmen 
Bourneau. która zwabiła do Laski. Buloń- 
skiego. Zwłoki małej Carmen znaleźli potem 
przechodnie porzucone w krzakach,

Śledztwo powzięło podejrzenia, że zbrod­
nie popełniła młoda, urodziwa jasnowłosa ko­
bieta. widziana w sklepie rodziców nieszczę­
snej ofiary na krótki przed ohydna zbrod­
nia. Kobieta ta była 24-lctnia Chorwatka Jó­
zefy Kures.

Dzienniki paryskie, oinawiajac te sprawę, 
nazywały młoda Chorwatkę sadystycznym 
demonem, jednakowoż władze miały doss^ 
trudności do pokonania, zanim zdołały spra­
wa e wyjaśnić.

.Józefa Kures nie przyznawała się do wri- 
ny., twierdząc uparcie, że nie z mordorstycem 
małej Carmeny nie ma wspólnego.

W  mieszkaniu ii.i. które zajmowała 
wspólnie z zamożnym kuncem. Bczyderju- 
szem Grayeni znaleziono wpra.wdzie błękitu, 
pasek, który miała na sobie. :iak stwierdzali 
świadkowie. tajemnicza kobieta w sklepie. 
M c"ta w-szakże zachodzić pomyłka.

Druga poważna poszlaka był fakt. Aa .T/> 
zefa Kures, która poprzednio znajdowała się 
w wielkich kłopotach pieniężnych, wyrówna­
ła nagle zaległe komorne w kwocie 1.000 fran 
ków. > razom z małą Carmena znikło z szu­
flady je j ojca w sk!ep;e 3h00 franków.

Ale i to nie stanowiło ieszcza dowodu wy 
starczającego ponieważ, Józefa Kures twier­
dziła. że pieniądze te otrzymała od Graya a

TNIE CHW ILE W  CELI WIEZ1ENNEJ.
on zeznanie tu. Dotwierdzil pod przysięga. '

Silniej obeiążrjacym dowodem b-dn czer 
wona Dlnma zaschłej krwi na jedwabnej ooń 
czasze Chorwatki.

Chorwatka tłumaczyła sie. że iest to krew 
kury. zabitej przez ma własnoręcznie. ,ada- 
nie wykazało wdzakŻŁ,,że kure zabijała nie 
Chorwatka, a jej kucharka. Poddana , tedy 
plamo analizie chemicznej, co wszakże nie 
(lało żadnych bezwzględnych pewnych wyni­
ków.

Czwartego dowodu poważniejszego „niże­
li wszystkie inne. dostarczył paryski Sher- 
lock Holmes dr. Bayle. kierownik naukowej 
stacii policyjnej w stolicy Franeii

Mianowicie stwierdził on. że bl to przyle­
gające do znalezionych w szafie Józefy Ku­
res rieoczyszczonvch 'jucikóy chumieznip wy 
korni je. ten sam skład co glinka błotnista na 
huffiikiich i snkimme nieszczęsnej ofiary.

Rozprawa ukształtowała sie ba'f#|b sen 
sac^ inie. bii('znc silne zaintei;5sov/anie wśród 
szerokich mas.

Sędziowie uznali Józefe Knres-za winna 
morderstwa i skazali ja  na gil ityne.

Z sadu przewieziono Józefe Kures do wie­
zienia Saint - Lazare w Paryżn. gdzie poże­
gnała sie z, swojemi towarzyszkami wiezien- 
nemi. z którcmi mieszkała dotychczas razem 
i wykonywała prace wiezienne. Przeniesiono 
ja następnie do ..celi skazańców", wdelkiei, 
białej, celi. która znajduje sie w łein wiezie' 
nia w pobliżu apteki, na końcu długiego ko 
rytat za.

PiLiu.ia je j dniei t i noca słostrj - piele 
gniaiki. które spełniają każde je j życzenie
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Bacza na ma. ponieważ dzika Chorwatka, 
wiedząc, że nie nr już wyisci&. mogłaby sie 
targnąć na swoje życie, a zarazem zamordo­
wać woje strażniczki.

Otaczana jest .roskii^a opieka. ofrzymu 
je pszyetko co zech se. W niedziele zażadala 
kurv, 'oda&o je.i pół kury i litr wina. przy 
niesiono je j papierosy, które sa surowo 
wzbronione więźniom. Jada codziennie mięso 
w południe i wieczorem, goy  inni w ieźnio- 
wie jedzą je  tylko w niedziele. A potem iw -; 
chadza sią po swojej celi. Oczekuje strasznej 
godziny egzekocji. Nieraz zrywa sie w nocy i 
zaczyna krzyezeć * płakać. Krzyk je j doletr- 
je  aż do innych cel. gdzie przerażone kobiety, 
odsiadujące kare. szepczą sffb? o nie i cicho i 
ze zgrozą Na znak rozpaczy. Józefa Kures o- 
wiueła glowc czarnym szalem. Teraz czeka 
bliskiej, strasznej godziny, gdy stanie ood o- 
krutnem i nienniknionem nożem gilotyny.

RADJO
uAipla

t a n io  i pierwszorzędny 
towar, aparaty po konku­
rencyjnie niskich cenach.
Przed zakuprem proszę 
nas odwiedzić. 1

Leon Apnel i 8-ka gKj-Jfc
ULGI W SPŁATACH.

>j& ..... -i!. w

A  iDgEa
*£|g i

Rozpaczliwa pnp zyci,a górnika
PO ZW A LA  ZASZCZEPIĆ SOBIE B A K C Y L A  R A K A  I TYFUSU. A B Y  RATOW AĆ

lłZIE C I OD GŁODU I N ED Z1.
(b) Do czt, o może donrow aa sić brak pra­

cy. głód i nędza dowodzi fakt. jak i sie wyda­
jmy! obecnie w Anglj: Dewier goi nik, ojciec 
5 dzieci, pozostający od dwóch la t 1 iz przert. y 
bez pracy, przesłał do dziennika Daily 
News" następująco ogłoszenie z prośba o za - 
mieszczenie : „Zgodzę sie. aby im zaszi żenione 
zaraki raka, tyfusu i m alarji i poddam sie

(d.) Niedawne temu w Kreborowie koło 
Mcnaaterzysk w domu Łucjana Chomuta od­
bywało sie wesele. W czasie tej ;fbawy na 
dom Chomuta napadło 22 wiejskich parobeza- 
ków. Rusinów, należących do ukraińskiego 
stronnictwa „Unda“ . W szyscy napastnicy byli 
uzbrojeni w noże. kije. rydle i inne narzę­
dzia. —

Wpadłszy do wnętrza domu. roziuszeni 
undoWcy najpierw obecnym tain Polakom po­
częli wymyślać, a uragaiae Państwu polskie­
mu i wywołując „Szcze nie wmerła Ukraina", 
na rzucone hasło przez prowodyra ich iwana 
Oleksio.sricza: ..Hura na Mazura*-, rzucili sie 
na Poiaków. Powstało wskutek tego za­
mieszanie, a bójka przeniosła sie na podwó­
rze. — !1 1 I

7akończyia sie on® tem. że dz5esieć osób 
zostało porżmetyeb nożami i pobitych dotkli-

Id.I W  Łętowni obok Niska przed kilku 
dniami poiełnione zostało morderstwo na o- 
sobie W ojciecha Zastawnego, a. nastf pnego 
dnia ofiara rabunku padła tam .resia bchwe- 
bel. Policja, prowadzać dochodzenia co do 
tych zbrodni, ostatecznie nstaHła. że ich spraw 
ca iest niejaki Franciszek Kozłowski z Łę­
towni.

Kozłowski, orientując sie w sytuacji, wi­
dział. że wnet może być aresztowany, to też 
opuścił Listownie i ukrywał sie w okolicy. — 
5olie ia zarządziła za nim pościg i ostatecznie 

dopadła go w gminie Hucisko.

fd.) Ubiegłej niedzieli w Kamionce Stru- 
miłr\.ei. w tamtejszym kościele parafialnym, 
w ezasie sumy rozegrała sie krw; wa scena, 
która wśród ludności wywołała wielkie wzbu­
rzenie.

wszelkim zabiegom chirurgicznym, pod wa­
runkiem. że d ie oślepnę". Dodał przytem. że 
oi i  żona m aja tylko skórę na kościach do o- 
ofiarowunia, aby dać coś do z jedzenia głod­
nym dzieciom. Nie mege znaleźć pracy, ofia­
rowuj.? swoje u.iłc do badań naukowych. Mo­
że zakupi je  któryś uniwersytet lub szpital.

wie. N ajwiocej zmasakrowany został w m un­
durze strzeleckim W awrzyniec Nycz z B a ry ­
czą. Policja  przeprowadziła dochodzenie i a- 
resztowała 22 ukraińskich m ołojców których 
odstawiła do sadu okr. w Stanisławowie.

Nastcpnie podobny napad rozoolit: kowa­
ni ukraińscy parobcy wykonali w Dubiecku 
obok Monasterzysk na dom sklepikarza Łąc­
kiego. działacza polskiego na Kresach. K ilku­
nastu osobników zaatakowało dom w ten spo­
sób. że bombardowano go kamieniami. Rodzi­
na Łąckiego schroniła sie do piwnicy, skut­
kiem czego uniknęła okaleczeń, a nawet może 
śmi .rei. Za to cały dom łącznie z urządzeniem 
i sklepem uległ zupełnemu zniszczeniu.

Posterunek policyjny w Mouasterzy- 
skach p, zen-owadzii dochodzeni i, v> następ­
stwie których aresztował 13 napastników.

Zbrodniarz uciekał przed posterunkowymi 
z Niska i byłby schwytany w pobliżu znajdu­
jącego sie tain stawu. Nie chciał jednak do­
browolnie oddać sie w rece policji i postano­
wił przepłynąć staw. aby dostać sie na dźttgj 
brzeg tegoż, gdzie już mógł być bezpiecz­
nym. Nic namyślajae sm wiele. Kozłowski 
zd.iał z siebie kurtkę i wskoczył do stawie Za­
ledwie oddalił sie kawałek od Drzegu. stracił 
sile i poszedł pod wode. gdzie też utonął. — 
W kilka godzin później ze stawu wydobyto 
zwłoki Kozłowskiego, który sam wymierzył 
sobie sprawiedliwość.

Jak sie dowiadujemy, przed godzina 12-Ła 
w południe na Rynku przyszło do rprzeczki 
a następnie Jo bójki miedzy parobkami Mi 
kołajem Pieliehem a Michałem Berbeka. — 
W  obronie Pieiicha stanęli inni parobcy, któ-

izy  pobili B u  beko tak dotkliwie, że ten pad’ 
na siemie. Po chwili Berneka p-z 'szedł do 
siebie, a zerwawszy sie z zieim. w yjął z kie- ,
szeni nóż i począł ścigać swoich napaatni- ] 
ków. —  -!■)

W  jedne:, chwili na R:,-nku powstał po- ( 
pi, eh. Pielich. widząc rozjuszonego przeciw- f  
nika począł uciekać. Chciał on uniknąć pi za­
bicia wiec schionił sie ao kościoła i tan usi­
łował sil ukryć poo ławka miedzy ludźmi, Za , 
nim jednak pi lażył Berbeka. dopadł go I 
kilkakrotnie pchnął nożem w plecy.

Gdy Pielich począł ze siebie wydawać prze 
rażalace i ('ki. obecni na sumie zorientowali 
sie w sytuacji. W  kościele powstała panika, 
w czasie którci ludzie opuścili świątynie, po- 
ezem natychmiast zamknięto kościół, którego 
posadzkę ,,broczyła krew.

Zawiadomiona o tem policja Berbeke are- 
sztowała,

JtSiELSKIF Sl'KNA najtaniej u ^ 
E I S E N f F I G A u l  *olmflw 18 Dogodne wa­

runki dla P. T Urzędników (czek). 44?d

Fkspio^e flaszek
w rafinerji spirytusu na Foydanowcei

id.) Jak wiadomo, na Boedanówce za ro­
gatka Gródecka istnieje oańsżwowa rafineria i 
..piry+usu. Tam istnieje także rozlewnia w 
której ło oddział' napełnia sie flaszki spiry­
tus ?m .Bon - gout". a następnie opieczętowuje 
sie korki lakiem. Praca nrzv napełnianiu ta­
kich flaszek jest niebezpieczna dla zdrowia 
jidzkiego. a zarazem ryzykowna, gdyż już 
kilka razy bvłv tam wypadki pożaru i eksnlo- 
z> i Daszek Ponadto często pod ciśnieniem . 
l>ekaja flaszki. a zaiiete w rozlewni dziewczę­
ta doznaja okaleczeń rak i twarzy. Takich wy­
padków dzienme jest nieraz trzydzieści W o­
bec tego w rafinerii stworzono specjalne am- 
bulatorjum wraz z apteczka, a do liiesieiua, 
pomocy uokaleczpijj in zaangażowano stałą sa­
nitariuszkę. J
! W  większych i groźnie iszveb okaleczę- 

niacb \vzywanem jest Potrolowie .ratunkowe.
W czoraj czynne ono bvło tam przy wy­

padku. któremu uległa 19-letnia robotnica, 
Rozalia Les. zamieszkała w Rygnióweo Nr. 
302. W  czasie eksplozji napełnianej flaszki 
doznała ona silnego poparzenia . lewej nogi 
i przecięcia główne! tę tn ic ,. Pogotowie ratun­
kowe na miejscu udzieliło iyj pierwszej porno 
ey. poczoin przewiozło ia do szpitala. ,

ticnął w Pitidc
obok Jelaiyna.

1.) Przed tygodniem v okolicy Delatyna 
spadły wielkie śniegi, zwłaszcza na przestrze­
ni miedz: Chryplinem a Woronienka. —
V, trzech dniach ; ednak śniegi stajały wsku­
tek ezego spłynęły z gór wody, a Prut we­
zbrał. niszcząc nawet niektóre mosty.

W  tym czasie W  isyl Abranbuk, syn Dmy- 
tra z Delatyna. w: brał sie wozem o jednym 
koniu do swej ciotki Ahaf.ii Mysiuk. aby Jej’ 
zwieźć kartofle z ocla. Musiał on przeprawie 
sie przez Prut. toteż z pozom wjechał w rze­
kę. Napór nudy był tak sUuy, żo wóz rozer­
wał sie du dwie czesci. a Abramiuk. wpadł­
szy do wody. utonął. Koń z przednia częścią 
zozu wyratował sie, gdyż zdołał dopiynać dc 

brzegu. j

Kradzhie i aresztowania.
(d) Na szkodę Mieczysława Engla, właściciel* 

cukierni przje ul. Leona Sapiehy, była uprawiana' 
systematyczna kradzież likierów, czekolady i cu­
krów Jako st rawcę tyci1 kradz:eży policja aresz­
towała Jana D y  owca. liczącego 21 lat, zamiesz­
kałego przy ul. Kurkowej 1 10

Również wczoraj policja aresztowała: Stani­
sława Jakinala, mleszkaiącego przy ul. iw. Mar­
ka ł. 18 i Romana Macha, zamieszkałego przy uŁ

Oparty ukraifsitte na Km m , Pnlaktw,
Alak na gęści weselnych. — ZbomSłardowaniie sklepu i domu.

Morderci* w czasie swel ucieczki
utonął w  stawie.

Przebity nożem w kościnle
w Karnkrn^e Strum iło w ej.
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Sirttiaws k[ch t  % ra kradzież kosza, zaw!erają- 
cego ślubną garderobę wartości 800 zł.; Julie Ty- 
moczko, wdotvę. zar .hnicę, mieszkającą p, > ul. 
Dąbrowskiego 1. 5, która dopuściła się i ; „z* i> 
O*1 7,1. na szkodę swego chlebodawcy Leona Gal- 
tera, mieszkającego prz;, ut. Łyczakowskie} I. 24. 
Stan sława \ esensclim dta, liczącego 18 tal, bez 
7 t ę . a i stałego miejsca zamieszkania, za kra- 
dz e ■ kożucha z wozu Iwana Ikawego z Uścia 
Niezabitowskiego, stojącego na nlicv Sykstu- 
sklej; uraz Jana Cesńsk ego. liczącego 21 !at, 
zamieszkałego przy ul. Podzamcze 1 U. pozrs a- 
jąjego bez zajęcia, za hradzęż chustki na placu 
Krakowskim na szkodę Władysława Łozowego z 
Zalesia soło Brodów.

Auto w plomien'Ach.
la) Onegdaj ze Stanisławowa do Bohorodczan 

zdążało auto osobowe, będące własnością nija­
kiego Streflera, w którem iecłiali czterej pasaże* 
rowie. W czasie tej iazdy, tuz w pobliżu Boboroc 
czan, nagle niewiadomo z jakiej przyczyny zapa­
liła się w zbioru siu benzyna. W jednej cjfwiji całe 
auto stanęło w płomień ach. Szofer i pasażero- 
■w ie zdołali uciec z auta i na szczęścę nie doznał' 
żadnego uszkodzenia. Auto doszczętn e spaliło s ę. 
Na miejscu pozostała tylko kupa żelaza.

dalszych lat 5 t. j .  do anta 5 listopada 1933 r . f 
zgodnie z optują Syndyka niiejsk. zezwolić] 
by na zabezpieczenie pretensji R eginy Zim- 
meringowej dla kaucji w wysokości 3 tysięcy 
dolarów pin. am zostało wpisane prawo za­
stawu dla tejże sumy na hipotece arteki re- 
p.lnej pod „Srebrnym Orłem* wt Lwowie, sta­
nowiącej obecnie własność Joachima Thorna 
1 Rafała Kurzrocka i zreasumować r całości 
uchwale Magistratu z 29 sie pnia 192C r. któ- 
•ą przyznano Komitetowi Odbudowy Kate­
dry ormiańskiej subwencje w kwocie 50 ty­
sięcy zł. płatną w 10 ratach "ocznych.

W  dalszym ciągu uchwalono zakupić w 
Aprowizacji m iejskiej artykuły _żywncśe; na 
(linie i dostarczyć je  do aresztów miejskich 
dla przetrzymanych w tych aresztach r.a 
kwotę 1700 zl. — wypłacić p, Stanisławowi 
Kubrakiewiezowi kierownikowi pedagogicz­
nemu w M. Zakładach opieki nad dziećmi re- 
muneracje w kwocie 200 zł. i przyznać M. K.

POŃCZOCHY PFAU m 
RYREK 15 najtaniej, be wchód 

przez sień. 4232

1 * 6 0 0 * 6  1 " U f y

*  MYDŁO *
TRIUMF

MAJOLA
f f m i f f P f f f i f f

3972

absolwentowi medvcyny zamieszkałemu sta­
le w we Lwowie w uwzględnieniu jegu sto­
sunków niajątkoych nr. dokończenie studjów 
kwotę 90 zł.

Z SALI SĄL JWEJ.

Włamania we Lwowie.
(a) Minionej nocy wielkiego włamania dokonali 

złodzieje do sklepu z futrami Schónbiurna i We r- 
betga znajdującego się w realności przy ul. Ja­
giellońskiej ł. 9. Sprawcy w murze wybili otwór, 
kt-óryn dostali s e do wnętrza, poezem zabrki 
150 skórek krymskich, 20 skórek z wydry 10 skó 
rek z wydry amerykańskiej ' 100 zł. z biurka, wy­
rządzając szkodę na 30.000 zt.

Następiue wczoraj ofiarą włamywaczy padfv 
dwa mieszkanki. I tak z m eszkania Heleny Iiu- 
berrowej przy ul. Pełczyńskiej 1. 7 złodzieje za­
brali biżuterję i wiele różnych rzeczy, a z miesz­
kania Jakóba Plasclmera przy ul. Pohulanka 1. 24, 
do którego dostali się przez ckno, zabrali garde­
robę, wartość 600 zl.

Wreszcie Parania Fedytiiak, dozorczyni do­
mu przy ul. Kościuszki 1. 24, zawiadomiła policę, 
że nieznani sprawcy przy pomocy wypycha do­
stali się na strych tej realności i stamtąa zabrali 
wiele bicbzny różnego rodzaju.

Z imirctfzeri Magistratu.
(!!) Magistrat król. stot m. Lwowa odbył 

gwe tygodniowe posiedzenie dnia 23 bm. pod

!przewodnictwem komisarza Rządu rektora 
Ir. Nadolslciego.

Sprawy finansowe 1 gospodarcze.
Uchwalono: z okazji obchodu 10-leoia

N iepodległej Polski dekoracje Faiusza, Tea­
tru W ielkiego, Katedry, Placu M orjackiego 
nadto zukupnn festonów i na ten cel przezna­
czyć 4 tysiące zł. — przyjąć do zatwierdzają­
ce j wiadomości zawartą z arch. Przemysła­
w em  Labuzińskiin w sprawie budowy pawi­
lonu  M. Lwowa na P. W. K, w Poznaniu na 
kwotą 186 tysięcy 269 zł. 40 gr. oraz zezwolić 
tia wyasygnowanie zaliczki na materjały do 
itej budowy — poręczyć konserwacje 4 moto- 
Yów w domach miejsk h irzj 1 1. Stry jskiej

§ mianowicie w bloku I, II, TI i IV  p. Henry- 
owi Borozowi monterowi M. Z G. za wyna- 
rodzeniem 50 zł. miesięcznic od dnia 1 listo- 

‘tondn b. r. — przyznać Straż" Mog-ił Polskich 
Bohaterów dla wykończenia robót na cmen­
tarzu Obrońców Lwowa w kwocie 563 zł. 95 
STy —• przedłużyć umową zawarta dnia 26 
Czerwca 19*8 r. miedzy Gminą m. iwowa a 
.T miną Korbowiezówną i  Teresą Jankowską 

'pet. tflbuiurnemi folwarków Snopków w spra- 
wie dostarczania wody do folwaiku Snopków 
przez Stacje pomp M. Z, E. w Snopkowie na

Szcijka z^dzlelsHa, która 
okradła wojewodą.

(KD> Wczoraj przed Trybunałem III Senatu 
pod przewodnictwem nadr. Dworzaka, stanęła no­
wa szajka złodziejsko-oaserska .złożona tym ra­
zem w komplecie siedmiu amatorów cudzej wła­
sności.

Na law.e .skarżonych zasędli;
1) Karot Harasymowicz, 23 letni bezrobotny 

pomocnik ślusarski;
2) Stanisław Majcher, 18-Ietnl czeladnik sto­

larski.
3) Michał Goroń, 10 letni czeladnik murarski;
4) Joachim Sornmer, 32 letni handlarz starzy­

zny;
5) Israel vel Srul Kulinarni, 30 ictni szofer;
6) Zvgmunt Klein f. Stahlhammer zwany Koj- 

lyk, 32 letni piekarz;
7) Chana Klein, 25 letnia mężatka.
Akt oskarżenia zarzucił wym eiiionej szajce 

następujące czyny, :.) Karolowi Harasymowiczo­
wi i Stanisławowi Majchrowi;

1) Kradzież w nocy z 7 na 8 marca br na szko 
dę Henryka Kohanego 10 kur wartości 80 zł.;

2) Kradzież w nocy z 26 na 27 kwietn a br. na 
szkodę Józefa Rataja 10 kur I 1 koguta wartości 
80 zL;

3) Kradzież w nocy z S. na 9. kwietnia br. ni 
szkodę Leokadji Rzesoś 9 ku” i 1 koguta wartości 
100 .;

4) Włamanie w czerwcu br dc Sióstr Służeb­
niczek, którym zabrali 4 kury, 1 koguta i 1 Dieska 
wart. 5( zł.;

5) Włamanie w nocy z 3 na 4 czerwca br. do 
mieszkania Adama Gryblewskiego, któremu sk a 
dli ubraire sportowe, mandolinę, marynarkę gra­
natowa, kamizelkę, buciki, kilka, Kołnierzyków i 
3 pary skarpetek, łącznej wartości 300 zl.;

6) Kradzic , w nocy z 6 na 7 czerwca br. na 
szkodę Jana Sztokały taksometru wartości 60 do­
larów;

7) Włamanie w nocy z 7 na 8 czerwca br do 
mieszkaida wojewody Wojcecha hr. Gołuchow- 
skiego, któremu skradli płaszcz koloru ciemnego 
wart. 350 zł., kurtkę ceratową wart. 15 z łp łaszcz  
gumowy wart. 20 zł., obrus wart. 10 zł., maszynę 
do pisania z pokrowcem wartości 760 zł., 2 parv 
skórzanych rękawiczek wart. 30 zł., zegarek szal­
kowy „Omega“ wart. 100 zł., żardyuiorę srebrną 
wart. 300 zł., dwie podstawki srebrne do kloszów 
wart. 300 zł., laskę ze srebrną główką wart. 70 zl.

Tej samej nocy Michałowi Gorczykowskiemu 
zabrali 2 pary bielizny, skrzypce z futerałem, pa­
rę bucików i walizę koszykową.

b) Stanisław Majcher sam w nocy z 14 na 15 
czerwca br. Marcinowi Walawanderowi zabrał 
portel z gotówką 50 zł., a przyłapany u- tej kra­
dzieży nie szczędzi poszkodowanemu niebezpie­
cznych pogróżek.

c) Chaim Sominer w czerwcu br. wszystkie 
skradzione u wojewody lir Gołnchowskiego rze­
czy ruchome, prócz maszyny do pisania uabyl, 
wiedząc, żc pochodzą one z kradzieży.

d) Israel vel Srul Kormami nabył i ukrył skra­

dzioną u wojewody garderobę oraz zegarek „O- 
mega“ .

e) Micha! Goroń skradz:oną u wojewody ma- 
Lzynę do pisania nabył i pozbył

f) Zygmunt Stahlhammer skłonił Harasymowl- 
caz i Muchra do kradzieży taksometru na szko­
dę Sztc cały.

g) Ż o n  tegoż Stahlhammera Cliawa Klein 
wspomniany skradziony taksometr itk yla.

Na tej podstawie obwineni zostali Ha-asymo- 
wicz i Majche' o zbrodnię kradzieży Mjchat Go­
roń, Joach:m Sommer, Stul Korrr.ann i Chawa 
Klein o zbrodnię uczestnictwa w kradzieży, Zyg­
munt Stahlhammer współwmy w zbrodni kra­
dzieży.

Złodzieje przyznali się p- seważuie do winy. 
Paserzy natomiast zaprzeczył', jekoby w.edueli, 
by zatcupione przez n‘eh rzeczy były pochodze­
nia nieczystego.

Po nrzesłuclianiu szeregu świadków w tern 
wojewody hr. Gołuchowskiego, który ao postęoo- 
wania karnego się przyłączył, nastąpiło zamknę­
ł o  postępowania dowodowego p, nera przetra­
wiały str my tj. prokurator nadr. Korber oraz ad­
wokaci obrońcy oskarżonych dr. Batycki i dr. 
Sz. Weiss.

Ogłoszenie wyroku zapowiedział przewodni­
czący. nadr. Dworzak na dziś godzinę 12-tą w po­
łudnic. ____ _

Za r arstyn^Y iki 
a w a p t u m i . t .

(K. D.) Przea paru tygodniami W ojciech 
Kozi* wski. 4IMetni bednarz z Zamars ^no­
wa. wszedłszy do mieszkania Leona Stehera 
,Żółkiewska 47). rzucił sie na jceo  żone F ńe- 
de. Na krzyk Stellera zjawił sit dozorca real­
ności Karol Załuski i usiłował awanturnika 
wypchnąć za drzwi. Kozłowski wyszedł 
wprawdzie za drzwi, ale tvp<erw pobił mocno 
dozorcę i podarł mu kurtkę

Przytrzym any na ulicy przez_oosteriinko- 
wetrti Gembarzewskiecro. nie chc.nl K ozłow ­
ski iść z nim na komisariat Stawił opór u- 
rzedu iacei władzy. Posterunkowemu Larów • 
skuemu. który pribownł pomóc koledze, po- 
icasał lewa reke. Dopiero przy pomocy poster. 
Waszezyszyna udało si° z cieżka_ bieda K o­
złowskiego na k nuisnrjat ddstawić. Tam a- 
wanturował sie dalej walać kulakmm w biur 
k o.L j-fz  grożąc posterunkowym skróceniem 
karku.

R. Łyczkuwski. przed którym .stanął wczo­
raj Kozłowski oskarżony o gwałt publiczny 
i obrazę urzędujących posterunkowych — skn 
zal awanturnika na trz" miesiące ciężkiego 
wiezienia.
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Po skonfe śp Lsopolda Szenderowicza.

Sp. Leopold Szenderowlcr na ło łu  Śmierci.

P-zypoiniiiamy, ze obrzęd pogrzebowy 
odbędzie sie dziś o godzinie 3 cień ooooładniu 
z domu żałoby przy ul. Głowińskiego 1. 2.

• • •

Na odbytem wczorań posiedzeniu Syndy­
katu dziennikarzy lwowskich prezes Fryling 
puśv\decił gorące słowa wspomnienia śp. Le­
onidowi Szenderowieżowi, podnosząc niezwy­
kle zalety Jego serca i umysłu, prawość i do­
broć, które ńednały mu wśród kolegów po­
wszechna sympatie i szacunek, Przem ówie­
nia tego wysłuchali zebrani, stojąc.• • •

W  ciągu dnia wczorajszego otrzymaliśmy 
mnóstwo dalszych depesz 1 listów kondolen­
cyjnych. z kturych cześć podajemy tutaj:

Adam Fischer, arofesor Uniw. Jana Ka­
zimierza we Lwowie.

• • •
Lwów. Z powodu zgonu śp. Leopolda Szen- 

derowicza przesyłam na Pańskie rece wyra- 
v serdecznego żalu i głębokiego współczucia. 

Lr. ''dijarniew Pazdro.
Kraków. Nad otwarta mogiła starego ko­

legi przyjaciela lacze sie z W ami w serde­
cznym żalu. Konstanty Srokowski.

• • •
Kraków. Serdeczne wyrazy współczucia 

z powc clu śmierci zasłużonego pracownika na 
niwie dziennikarstwa polskiego, ś p . Szende- 
rowicza piz°syla imieniem ..Ilustrowanego 
Kuriera Codziennego" i własnym Marian 
Dąbrowski.

Z powodu zgon i śp. Leopolda Szendero- 
wicza. dyrektora Spółki „Wiek *Iowy“ nie­
złomnego 1 prawego bojownika polskości 
Lwoy a i współpracowmka w szerzeniu zasad 
moralnei i chrześcijańskiej etyki, przesyła­
my na rece J WPana Prezesa wyrazy naj­
szczerszego współczuł i a i żalu.

Za Iłedakcjc Albumu Zimrdaństwa Pol. 
CeTecyn Stnrożyński.• • •

Lwow. Pod wrażeniem bolesnej straty ia 
ka dotknęła Redakcje i W ydawnictwo „W ie­

ku Now sgo“ skutkiC:i i  zgonu nieodżałowanej 
pamięci Leopolda Szenderowicza. zasłużone­
go dziennikarza i dyrektora W ydawnictwa 
pospieszamy przesłać na rece W Pana Preze­
sa wyrazy najszczerszego naszego współezu - 
ci a. Z w  sokiem poważaniem Henryk Bar- 
wiński. Cź. Zaremba.

• #  #

Lwów. Z powodu zgonu ś. p. Leopolda 
Szenederoyucza. wielce zasłużonego dyrekto­
ra i współredaktora .W ieku Nowego", jedne-

z najmilszych i najzacniejszych ł^dz z 
którym łączyły mnie od wielu lat bardzo 
serdet zne stosunki, proszę przyjąć wyrazy 
głębokiego i szczerego współczucia. Z W yso­
kiem poważaniem dr. Karol Trawlńsłii.

* • *
L"'ów. Z powodu bolesnej straty, jaka 

ponosi Redakcja ..Wieku Nowego" wskutek 
śmierć" nigdy nieodżałowanego reoaktora śp. 
Leopolda S;„ nderowicza. składam Szanownej 
Redakcji najgłębsze współczucie. Łącze wv- 
razi7 szacunku, kreśle sie Antoni Gojawi- 
czyński.

*  »  *

Lwów. Proszę p rzy .ić  wvr;m T serdeczne­
go współczuć1's z oowoilu przewczesnego sko­
nu śp. Leopolda Szenderowicza. Z poważa­
niem Stanisław Menezek redaktor ..Gazetv 
Porannej". * • •

lin głębi wzruszony śmiereia śp. Leopol­
da Szenderowicza przesyłam Szan. Redakcji 
i Dvrekiiii wvra.:y szczerego współczucia. 
Prof. J. Gcszwind.

•  *  *

T wyrazami herdecznego waoółezjicla z oo- 
wodu śmierci śp. Leopolda Szenderowicza — 
W iktor Chajes. 1

Stryj. Z noworlu śmierci nieodżałowanej 
"nmieci współredaktora i dyrektora Leopol­
da Szenderowicza. zasyłam w p .r y  najser­
deczniejszego współczucia. Rabiner.

Z m la s t  w leń er na trumnę śp. jjeopoida 
Szeudorowjcza złożyli w dalszym ciągu na 
fundusz wdów i sierót po dziennikarzach pol­
skich :

Polskie Tow. Księgarni koieiowych 
„Ruch" 100 zł., red. Zygmunt Kiełb (wraz z 
wyrazami współczucia im. redakcji ..Kuriera 
Warsz; vskiego“ ', 20 zł.. redak«ja wydawnic­
twa Albumu Ziemian^ ,wa polskiego 20 zł,. 
Bruno Rothman 20 zł.

Ze spraw miejskich.
Na ostatniem posiedzeniu K om isji praw­

niczej rozstrzygnięto zasadniczą kwestie in­
terpretacji § Ib statutu emerytalnego funk­
cjonariuszy gminy m. Lwowa, a mianowicie 
co do poborów wdowy po urzędniku gminy. 
K om isja rozstrzygnęła tą kwestje z korzy­
ścią dla wdów, uchwalając, że wdowie po funk 

jwnarjuszu gminnym należy sie połowa po­
borów męża pozostającego w czynnej służ­
bie.

W  niedziele dnia 14 bm. przy najniższej 
temperaturze 1‘5 a najwyższej 5‘6, zużyto 
215.909 m. wody. w poniedziałek przy najniż. 
temperaturze 0T> a najwyż. 4‘2 — 28.736. we 
wtorek przy najniż. temp. 2:6 a naiwyż. 9‘6 
28.557, w“  środę nrzy najniż. temp. 0‘2 a naj­
wyższej 6‘4 — 28.705, we czwartek przy 2"4 i 7‘9 
<)8..745, w piątek przy 42 i 9‘4 — 29.055. w so­
botę orzy 5 i l l  — 29.275, w niedziele 21 bm. 
przy 4 i 12 — 26.55j.

Z darowaniem fotograf i
o drożnie

(KD) W przcds'ęb:orstw:e automobilowem Wł 
Wernera (ul. św. M.chała 8), trudmącem sę  jak 
wiadomo, przewozem poczty — zajętą była w cha 
rakterzc urzędniczki panna Józefa D., córka wdo­
wy po kolejarzu. Obowiązki swe spełniała bardzo 
sun.. innie i gorl w e, ,ak, że szef był z n"ej zu- 
pcmie zadowolony. Ale strzeliła lekkomyślnie, 
głupstwo. Mianowicie zapomniawszy, że sama li­
czy lat 25 i jest urzędniczką, wręczyła razu pew­
nego swą fotografie 17-ietiremu piaktykantowl 
szoferskie.un, który u Wernera pracował — Sta­
nisławowi Szymańskiemu. Gluostwo to musiała 
przepłacić nietylko utratą posady, ale także i wę­
drówką na ławę oskarżonych.

W dniu 13 marca br. wykrył p. Werner, że 
Szymański zajmujący sę od połowy r. 1927 za­
kupywaniem benzyny i oliwy w Gazolinie, zaku­
pywał znacznie niniejsze ilości tego artykułu, co 
tuszował fałszowaniem rewersów dostawy, a nad 
wyżkę gotówKi przywłaszczał sobie. W ten spo­
sób sprzeniew:erzyt na szkodę firmy 1046 zł.

Zdemaskowany przez pracuaawcę Szymański 
zrazu zaprzeczył by z kimkolwiek pozostawał w, 
spółce, dopiero po kilku dniach obwinił o współ­
udział w swych szacherkach pannę Józefę. P- 
Werner w winę urzędniczki wprawdz e nie wie­
rzył, ale nic chcąc demoralizować personalu wraz 
z Szymańskim i p. Józefę z pracy oddalił. Zranio­
na boleśme niesłusznym oszczerczym zarzutem, 
który ją o utratę posady przyprawił, poczęła pan­
na D. dochodzić swej prawdy. Dumosła o wszyst 
kiem policji. Policja spisała z .iią prntosól, ale 
przesłuchała również i Szymańskiego ,który sta­
nowczo iwierdz'!, że panna D. była z nim w spół­
ce a na dowód wiarygodności swycii depuzycyj, 
przedłożył dużego formatu fotografję jaka mu o- 
fiarowala.

Policja oddała sprawę prokuiaturze, która po­
ciągnęła do odpowiedzialności karnej i Szymań­
skiego i Józefe D„ obwiibaiąe oboje o wspólne no 
pełnione sprzeniewierzenie.

Wczoraj rozpatrywał tę sprawę sędzia r. Ły- 
czkowski. Panna Józefa nie poczuwając się do 
żadnej winy gorżkierm zalała się łzami. Obronę 
jej popa.ł w całej pełni p. Werner, który po za­
przysiężeniu stwierdził, że p. Józefy nigdy o nic 
nie podejrzewał oraz, że ona pierwsza zwróciła 
mu uwagę n? niewyraźne rewersy przedkładane 
przez Szymańsk:ego.

Wobec tego sędzia wydał wyrok skazujący 
Stanisława Szymańskiego na 2 i po1 miesiąca wię­
zienia z zastosowaniem amnestji, a pannę Józefę 
D. od wszelkiej winy i kary uwomił, podkreślając
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Porozumienie z M ars«m! ?
Wysłanie depsszy międzyplanetarnej. —  Czy nadejdzie odpowiedź?

m moiywaef! sw iga wyrufca. że zaizut Szyraaft- 
#kie&»  był kłamliwi f wyssany * patca.

Uwolnionej z w ócit lei sędzia uwagę, by z 
Wleczeniem swych fotografii w przyszłoSci była 
ostrożna

Przy clarptenlach bemoroidalnycb ibstrakeji, 
pępękamach kiszki grabę], owrzodzeni ach, krwa­
wieniu w kiszkach, parciu aa mcM, bólu w krzyżu, 
ucisku w piersiach, niepokoju w sercu, zawrotach 
głowy, 'losowanie naturalne] wody gorżkifc] Fran­
ciszka Józefa sprawia zawłie przyjemną, ulgę, a 
niekiedy zupełne wyleczenie. Specjaliści chorób 
wewnętrznych załocaią takim chorym pić codzien­
nie ano i wieczór pól szklana i wody FRANCIS .i i  
JÓZEFA. Do nabycia w aptekach i dróg. 3877

Strajk powszechny w  Goyni
Gdynia. 23 oaździe] nika. (AW  .> Dziś ogło 

czc.no tli o godziw e 6- tej rana stra jk i?eni - 
ralny robotnikó\ Portowych, transportowych 
i  marynarzy w Gdyni, seszcze w i liu wcao- 
i inszym cześć załogi „Żeglugi 1 olskiei* ood- 
jełi strajk. Istnieje podejrzenie, ż. nu  sie 
t  do czynienia z wroga akcia agitatorów 
niemieckich wydelegowanych przez koła za­
interesowane strajkiem  w Hamburgu Lube 
ce i Bremie, celem przeprowazdenia strajku 
również i w Polsce.

islo-hwy dodatek do płac.
WARSZAWA, (j. telef.l — Ministerstwo 

Skarbu zawiadomiło wszystkie utzędy skar 
»ow e o tem, że w ra z  z  w y p ła tą  u p osa żeń  
w  d u łu  1. lis top a d a , m a  n a stą p ić  wypłat- 
ta  d r a g i* j ra t • je d n o ra z o w e g o  15. pre. 
d o d a tk u  d o  p łac.

U CIECZKA DEZERTERA.
Warszawa. Ci — .telef.l W czoraj z wie­

zienia wojskowego przy ulicy Dzikiej zbiegł 
azereamvi.ee Szymański, skazany na dwa lata 
w Lezienia za dezercjo z wojsK.i. K orzystając 
ze szcześliw ej sposobności. Szymański w y­
mknął sie na podwórze. przystav ił do murn 
rure kanalizacyjna i po nic i wydostał sie z 
wiezienia. Iftedjuge jednak cieszył sie wol­
nością, gdyż w kilka godzin schwytano go.

ZA  CO ZOSTAŁ SKONFISKOW ANY 
ROBO TNIK".

Warszawa. 23 października. FĄW.l Korni 
sarjat miasta Warszawy stwierdza w spe­
cjalnym  Komunikacie, że nie iest prawdziwa 
wiadomość. ktdLra pojawiła sie w prasie, ja ­
koby Nr. 295 i 296 „Robotnika" " Aete zostały 
za zamieszczenie odezwa rt.: „Bolesław L i­
manowski do robotników' Warszawy", nato­
miast prawda iest, żc te numery ..Robotni­
ka" zajete zostały za zamieszczenie odezwy 
pi.: „Polska Partia Socjalistyczna do ludti 
pracującego miast i wsi". Równocześnie za- 
guacza sie. że białe miejsca, które pojawiły 
sie w "idezwie B. Limanowskiego w Nr. 297 
po koufiskacie sa wynikiem samoocen żwiro­
wania tego pisma przez redakcje.

ZA POWITANIE PREZYDENTA RZt LITEJ DO­
MAGAJĄ SIĘ ZAPŁATY.

Zakopane. (AW) Na posiedzeniu konrfotu oby 
wateiskiego dla przyjęcia Prezydenta Rzeczypo­
spolitej w Zakopanem zdarzył się incydent.

Prezes związku dorożkarzy zakopiańskich, 
który to zw!ązek miał wystawić banderję hono­
rową dla Pana Prezydenta, zwrócT się do prze­
wodniczącego zebrania z zapytaniem, czy bande­
ria otrzyma za odział w uroczystości przyjęcia 
odpowiednią zapłatę. To niesłychani zapytanie 
bogatego gazdy zakopiańskiego Wywołało wśród 
zebranych niebywałe oburzeni., tak, że przewod­
niczący zdołał zaledwie uspokofć wzburzone u- 
mysły.

Goral Kłuś, który wysunął podobne żadanic, 
iflosta! na miejscu odpowiednia odprawę. Postano 
wiono nżić dn obchodu zamiast banderji z Zako­
panego, banderii z Kościeksk.

-i Warszawa (j. telef.) W  dniu dzudej- 
szyno koło g. 2 popołudniu znany w kołach le­
karskich psychologicznych Anglik dr. Robin­
son przedsijweźmie próbę porozumienia się «' 
drodze radiotelegraficznej z Marsem, z któ­
rym podobno od dłużonego już czasu pozo­
staje w stosunkach telepatycznych Depesza 
będzie nadana z Eugby na fali 1£‘50C m, od­
powiedź oczekiwana jest na stacji w Bi. AI- 
bar na fali 30.000 m. w przeciągu 15 min. Czy 
ta korespondencja z Marsem jest halucyna­
cją  angielskiego doktora, czy opiera się na ja ­
kichś realnych podstawach, przekonamy sie 
zr kilka godzin. Mars oddalony jest obecnie 
od ziemi o 55 m iljonów km. Dr. Robinson na

AVf •'szawa, (j. — te*ef.) Z  Lodzi donoszą: 
Ruda Pnbjaniecka była wczoraj widownią 
zaburzeń ulicznych. Około godz. 5 popołudniu 
zebrał się tam ni rynku przed Magistratem 
tłum w liczbie około lOUO osób i usiłował u- 
rzą.lzić wiec. Jednocześnie jakieś zbrounwze 
indiwidua poprzecinały jjrzewodniki ełektry-

Warszawa, (j. — teief.) „Robotnik", pro­
wadząc;' nieustanną kampanię przeciwko 
„Przedświtowi" zamieszcza w dzisiejszym 
numerze w artykule zatytułowanym: „Rodzaj 
listu otwartego do Komisarza Rządu Jaro­
szewicza" apel, który zaczyna w ten sposób: 
„Czy Pan nas skonfiskujesz za ten, list otwar­
ty, który ogłaszamy? By usunąć jednak cho­
ciaż cząstkę wątpliwości urzędowych, panu 
Szyszyłowiczowi (cenzor), spieszymy zauwa­
żyć, że piszemy nie do omisarza Rządu, lecz 
do członka ongiś U rji Młodzieży postępowej, 
niepodległościowej. Dobrze? Czy wolno usta­
lić, kolego „F ilarecji", parą punktów?" AV dal­
szym ciągu „Robotnik" pokm izi je  z komisa- 
rzem Jaroszewiczem na temat niedzielnej 
konfiskaty zamieszczonej w om uiśmif ode­
zwy PPS. i odezwy senatora Bolesława Lima­
nowskiego w sprawie rozłamu w PPS. „R o­
botnik" wkońcu zapowiada, że całą sprawę 
przedstawi Sejmowi.

•  *  *

Warszawa, j. — tclef.) Delegacja Klnhn 
Radnych PPS. odbyła wczoraj konferencję 
z Prezydentem m. W arszawy inż. Słonim­
skim. No konferencji tej radni socjalistycz­
ni poruszyli .'szereg spraw, odnoszących się 
do pracowników miejskich, i zwrócili uwagę 
prezydenta, że niektóre władze mi ńskie po­
pierają zw „ ennikćw posła Jaworowskiego, 
należącego do utworzonej świeżo Frakcji 
Rew olucyjnej na terenie urzędów gminni eh. 
Prezydent, juk deresi dzisiejszy „Robotnik", 
oświadczvł że jakiekolwiek mesłuszne repre­
sje wobec urzęoników za jego urzędowania 
nie będą mi-Ay nigdy miejsca.

# # *

Warszawa (j. — |( lef.) Na szosie, prowa­
dzącej z Ra dom ja  do Tarłowa, wydarzyła się 
wczoraj katastrofa autobusowa, która pociąg­
nęła za sobą 12 ofiar w lżej i ciężej rannych. 
Mianowicie autobus z niewiadomej narazie

PItZEOIW  PODW YŻCE OEN BILETÓW  
TE A MW AJ O W YCH.

Warszawa, (i. — tolef.) W prasie warszaw 
skiei prowadzona mst ostra kampania prze -

daje .swoją depeszę w języki Mars. .u, w któ 
rym  brzmi oaa: „Om Ga Ea Na Ea“ , co w 
tłum ac'm iu  oznacza „Pan Bóg jest wszech­
obecny". Języka Marsjan miał nauczyć się dr. 
Robinson )*rzy pomocy pewnego nadzwyczaj 
czułego medjum spirytystycznego. Londyń­
ski urząd telegraficzny przyjął tr pierwszą 
depeszę międzyplanetarną i tc za barda© skro 
mną onłatą, bo wynosząca tyie, ile depesza do 
Australii tj. 7 szylingów i 5 pensów, lecz za- 
zastrzegł się, że nie przyjm uje zupełnie odpo­
wiedzialności za doręczenie je j adresatowi. 
Dr. Ren rsor ze swej strony nie wątpi, że de­
pesza dojdzie Jo m iejsca przeznaczenia i że o- 
trzyma również stamtąd odnowiedż.

ezne i  wieczorem cała Ruda Pabianicka to- 
tęL  w ciemności. Silne oddziały policji roz­
pędziły demonstrantów, poczem pod ochroną 
policji dopiero późnym wieczorem udało się 
naprawić zepsute połączenia elektryczne i 
przywrócić oświetlenie

2r b. m odbędzie sie. p .Jedzenie pienarne kin 
bu parl.ime it&j nego P lJS. Na zebraniu tem 
nast* i prawdonodobn-.fc sectsjs zwolenni­
ków PPS. Dawn j frakcji rewolucyjnej i 
Warsz. O. K. R. Utworzą oni nowy klub po­
selski. Na 63 posłów klubu PPS cio nowego 
klubu wstąpi . prawdopodobnie około 10 po- 
siów a m ieizy  tymi ją. Jaw orowskl, Garde- 
CKi, Prausso' 'a, Szczypiorski. Malinowski, 
Józef Niski i Pączek. Pozatcm istnieje możli­
wość J*<zvst*>*<enia Jo tego klubu poselskiego 
równn'7, postiw  ora B-browskie.go i p. Smu 
li kows Kiego. * * •

Warszawa, 23 październiku.) (AW .) W 
związku z rozłamem v PPS. p. Kwapiński 
wyjechał do Zagłębia Naftowego w Borysła­
wiu, skąd od szeregu l r l piastował mandat 
poselski min. Jędrzej Moraczewski i przepro­
wadził uchwałę miejscowego komitetu PPS. 
za utrzymaniem solidarności partyjnej i po­
tępiającą rozł i m.

• * i
Warszawa. (AW J W  nongresio PPS. weź 

mie udział sędziwy sen. Bolesław Limanow­
ski. który zgłosił da CKW  PPS- życzenio 
wyjazdu na zjazd do Sosnowca.

« * #
Warszawa, t AW .) Wczora w salach To­

warzystwa Hyfcjenicznoeo odbyło sie zebra­
nie członków ^PS. — Dawna Frakcja rewo­
lucyjna. Na zebraniu tem orzemówienia wy­
głosili pu. Jaworowski i  Szumański, którzy 
nil kreślili obecna sytuacje polityczna w par­
tii. Sala była przepełniona publicznością. — 
Pod koniec zebrania wyniesiono na rekach 
nosła Jaworowskiego.^ urzyczem urządzono 
żywiołowa manifestacje na jego cześć.

przyczyny stoczył się do przydrożnego rowu 
i przygniótł swoim ciężarem jadących w nur 
pasażerów, z których wszyscy odnieśli rany. 
Przewieziono ich do pobliskiego szpitala.

ciw podwyżce een biletów traniwajo« ycli na 
2a groszy (we Lwowif ntacimy od kilku inż 
miesięcy taka ceue za bilety.).

Z ab u rzen ia  uliczne
I demonstracje przed hagistratem w Rudzie Pabjanickiej.

Dokoła rozłamu w P. P. S.

Warszawa, 23 października. (AW.) Dnia

Katastrofa autobu^c wa.
Autobus spadł do rewu. — 12 osób rannych.
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Waifca poliĉ  i  bandytami,
Pościg i strzelanina na ulicach miasta.

BERLIN. 23. 10 (PAT) Miastc Kolonja 
było przez ooniedzialek wieczór i całą noc z 
poniedziałku na wiórek widownią sensacyjnej 
walki ul;cznej między kilkuset policjantami a 
dwoma bandytami. Bandyci zostali SDOst-ze- 
ieni przez policję na jednej z bocznych uli­
czek miasta Widząc, że są ścigani, bandyci 
rzucili się do ucieczki, strzelając do policji 
i publiczności. Po dłuższej ucieczce przez naj­
ruchliwsze ulice miasta, obfitującej w mo­
menty dramatyczne, bandyci zdołali ukryć się 
n  pewnym ogrodzie. Zaalarmowana policja w 
składzie około 250 policjantów rozpoczęła re­
gularne oblężenie ogrodu. W czasie wymiany 
drzałów jeden policjant został zabity a 7 od­
niosło rany. Jeden z bandytów poniósł śmierć,

S t r a s z n a  tragedia ro 'rnna.
Metka wra: z córką wskoczyła do studni.

Stanisławów, w październiku.
(jz.) Ponura tragedja rodzinna rozegrała 

się onegdaj w Jabłonowie obok Stanisiawowa.
Oto mieszkająca tam gospodyni, Marja Chybin, 
licząca lat 28, nn skutek ustawicznych niesna­
sek w rodzime i wynikłego stad zdenerwowa­
nia, popełniła straszne samobójstwo wśród na­
stępujących okoliczności.

W pewnym momencie, podrażniona do

Prasa sowjecka coraz więcej poświęca u- 
wagi tan zwanemu „chuligaństwu'*, uważając 
je  za prawdziwą plagę życia sowieckiego. — 
Charkowski „Kontuuist" z dnia 22 września, 
wyjaśnia, że chuligan teraźniejszy zupełnie 
nie przypomina swym wyglądem dawnego 
„bosiaka** w podartein ubrani^, z sińcami pod 
oczyma i nożem w kieszeni, Dzisiejszy chu­
ligan ma wygląd przeciętnego obywatela so­
wieckiego, bo takim jest właściwie. Istotną 
cechą chulig mstwa jest to, że Uokonywuje 
się ono zwykle bez żadnego celu, bez ż.adnej 
korzyści dla samego chuligana. Taki chuli­
gan nie może spokojnie patrzeć na dużą szy­
bę wystawy sklepowej i kiedy mu się zdaje, 
że go nie złapią, postara się szybę stłuc, draż­
ni go bowiem swą całością. A później, przed 
sądem nie może wytłumaczyć swego barba­
rzyństwa, podając zwykle jako motyw swego 
uczynku. „Zrobiłem to z nudów**.

Cały szereg typowych wypa?*iów jhuh- 
gaństwa, świadczących dobitnie o zdziczeniu 
moralnem przeciętnego obywateli sowieckie­
go, podaje; wspomniane pismo W  okolicach 
miasta spędza np niedzielny odpoczynek gru- 
na młodych ludzi. Przechodzi obok znajomą 

żywegc wypadkami, wybiegła wraz ze sw ą1 wszystkim dziewczyna. Zaczyna się pogawed-
1. i pół ro^zną^ córeczką Anną mawćrzej ka, zwykła między znajomymi, która nic złe- 
i tam rzuciła się z nią do głębokiej studni go nie wróży. Naraz „kawalerowie** rzue'ają 
Obydwie ofiary nieporozumień domowych w , się na swoją znajomą gwałtem zrywają z 
krótkim czasie utonęły. Wypadek ten wywo-i niei ubranie i zapalniczką do papierosów za- 

joruszenie i żal w całej oaoli- czynają wypalać włosy na ciele. Nieludzki

-  Oblężenie. — Zabici i ranni.
drugi jednak skorzystał z zamętu i przedostał 
się do sąsiedniego ogrodu, — skąd otworzył 
morderczy ogień rewolwerowy, skierowany w 
stronę policji, stojącej w świetle latarń ulicz­
nych. ftozDOczetc nowe regularne oblężenie, 
w którem wzięło udział około 400 policjan­
tów. Przez całą noc willa i ogród, w którym 
się skrył bandyta, była otoczona przez policję 
a rano, gdy się tylko rozwidniło, przystąpio­
no znowu do ataku, — lecz na terenie, który 
otoczony był w nocy łańcuchem policjantów, 
bandyty już nie znaleziono, gdyż znikł w  ja­
kiś zagadkowy sposób bez śladu. Według o- 
statnich danych, w berlińskiej agencji Havasa, 
miało zginąć trzech policjantów, rannych 2 i 
4 przechodniów.

lał zrozumiałe Doruszenie
cy Policja prowadzi w tej sprawie szczegó­
łowe dochodzenia.

polski w ylądow ał 
w Barlinie.

Wai ozawa (j. tclef.). Z Berlina donoszą’ 
Wczoraj o godzinie 5.30 po połudmu. poraź 
pierwszy od istnienia tamtejszego lotniska, 
wylądował na niem polski samolot past żer- 
tki, w którym przybyli do Berlina na Mię­
dzynarodową Wystawę lotniczą urzędnicy 
Ministerstwa i£omunikacji i płL. Filipo­
wicz, naczelnik cywilnej żeglugi powietrznej. 
Charakterystyczne jest, że o st~rCie samolo­
tu 1 Jskiego z Warszawy do Berlii a nic za­
wiadom \oi,o zupełnie lotniska w Tempellio- 
fie, jakkolwiek przed trzuma jeszcze tygod­
niami wszelkie formalności w arodze dyplo­
matycznej zostały przeprowadzone. Dopiero 
w ostatniej chwili policja niemiecka, gdy jni 
samolot przt z dłuższy czas krążył nad lotni­
skiem, kazała zawiadomić go syrenami, że 
może lądować. Podróż cała poszła gładko i 
trwała 4 godziny. Lot odbywał się z szybko­
ścią około 150 kim.

KONFERENCJE M AR SZA ŁK A  PIŁSUD- 
S K .

Warszawa (j. telef.) Marszałek Piłsud­
ski odbył wczoraj szereg konferencyj i ra­
port z wyższymi wojskowymi w gmachu 
Ministerstwa spraw wojskowych. _ W godzi­
nach wiei zornych szereg generałów i wice­
minister Konarzewski wyjechali do Zakopa- 
uego. gdzie dziś odbęuzie się uroczyste 
otwaijcie sanatorium wojskowego. Fośw.ę- 
cen a sanatorjum dokona ks. Biskup Gall.

TERMIN OTW ARCIA SESJI SEJ- 
MOWEJ.

Warszawa (.i. — telef.) _ Korespondent 
Wasz dowiaduje sie. że termin otwareai se- 
sii sejmowej ustalony został ostatecznie na 
dzień 31-go października. J<-st to Lreszta w 
myśl postanowień Koustytuciii, której prze­
pis głosu że Sejm  na sesje budżetowa nie po­
winien być zwołany później, niż dnia 31-ego 
października.

Morderstwo z zemsty.
Stanisławów, w październiku 

(Iz.) W gminie Raków pow. Dębniańskiego zo­
stał onegdaj zamordowany gospodarz Wasyl Mar 
czule. Jak stwierdziły dochodzen.a policyjne, mor 
derstwa dokonano z zemsty na tle osobistem.

wrzask rozdarł powietrze. Spacerujący roz­
pędzili zwyrodniałych chuliganów. A sad zuo 
wu nie może dowiedzie! się, czem się kiero­
wali młodzi chuligan’ . Nic może tego również 
wytłumaczyć sądowi kobieta o wyglądzie zu­
pełnie inteligentnym, która z oknu swego uo- 
koju oblewa różnymi, nie zawsze pachnący­
mi ołynami przechodniów.

Na alarm bije sowjecka prasa, zaznacza­
jąc z roznacza. że chuligństwo szerzy się 
wciąż zastraszający wprost sposób szerzy się 
je  coraz szersze koła sowieckiego społe/:eń- 

W czasie energicznego śledztwu ustalono, że stwa. Sądy sowjeckio do takiego stopnia prze 
sprawców było trzech, którzy po dokoniuru czy- pełnione są sprawami „chuliganów**, że władza 
nu zbiegli w niewiadomym kierunku. Crganom j widziała się zmuszona stworzyć specjalne w y 
policyjnym udało s:ę już aresztować jednego ze działy sadów dla sadzenia chuligańskich 
sprawców mordu, a za pozostałymi prow - zi się spraw. Jednocześnie podniesiono karę za chu
dalsze energ'czne poszukiwania.

Autobus w padł do kanału.
Stanisławów, w październiku, 

(jz) Na ulicy Kołłątaja w Stanisławowie zda­
rzył się wczoraj nad wieczorem przykry wypa­
dek, który tylko cudem nie pociągnął za sobą tra 
gicznych nasfępstw.

O10 autobus mark: „Chewrolet**, wiasjiość
przedsiębiorcy Sehneida, kursu.,ący na przesurzc

ligaństwo do .itr>ń-TWf->łvnb "ozmiarów. do 10 
lat pozbawienia wolności. Wszystko bez skut­
ku.

Niewinna ofiara
dzikiej waikl rewolwerowej.

Na przedmieściu poznania przyszło one* 
gdaj do Krwawego zajścia. Do mieszkania 
Wacława Ratajczaka przyszedł agitator komu* 

ni pomiędzy Stanisławowem a Sołotwmą. w’echał! nis{yczny Kormiński i oadał g o  Ratajczaka
na ulicy Kołłątaja aż po resory w otwór kanalo-1* - -■ . . . .
wy skutkiem nieuwagi szofera. Zaalarmowana . „ „ „ - „ i  ncioknń
straż pożarna położyła kres przykrym wrzaskon ,17A ___  T,_,
przerażonych pasażerów, dobywając wóz z głębi.
Ofiar w ludz’ach na szczęście nie było.

kilka strzałów. Strzały chybiły, Kormiński

Z G I E Ł D Y .
Lwów. dnia 24. października. 

Na dzisiejszej giełdzie porannej nieoficjalnej 
płacono za dolary efektywne 8.88 i?

FMaine skutki u jaństw a.
Stanisławów, w październiku, 

(jz.) W Jabłonnej, pod Stanisławowem, zda­
rzył się onegdaj tragiczny wypadek, który nocą- 
gnął za sobą życie ludzkie.

Oto mieszkający tam Iwan Moskal zaszedł 0- 
negdaj po pracy do tamtejszego szynku, gdzie ra­
czył się obfice 7. kilkoma przygodnymi znajomy­
mi. Wreszcie ped wpływem za dużej dawki alko­
holu wszczął Moskal z tymi robotnikami awan­
turę, a ci, mając oddawna do n.ego jakąś urazę, 
pokłuli go nożami, poczetn zostawiwszy na z fen i 
ociekającego krwią, zbieglń

Rannego ciężko Moskala odwieziono bezzwło­
cznie do szpitala, lecz po drodze, skutkiem znacz

Wówczas Ratajczak porwał za rewolwer 
i przez okno oddał kilka strzałów do ucieka* 
jącego Kormińskiego. Zamiast w niego, ugo­
dził jednak w ll-letuią dziewczynkę Różań­
ską, którą ciężko ranną przewieziono do szpi­
tala.

Id zerwanie narzeezeństwa
20000 franków odszkodowania.

Są i  w M arsylji wyda. osobliwy wyrok. 
Chodziło tn e wynagrodzenie krzywdy pew­
nej młodej dziewczynie, z która narzeczony 
zerwał, wziąwszy jednak uprzednio zaliczkę 
na mchunek kapitału małżeńskiego pożycia. 

Sędziowie orzekli, że porzucona narzeczo- 
1 na utraciła w ten sposób 75 procentów swej 
1 wartości jako kandydatka do małżeństwa.

nego upływu krwi, wyz onął on ducha. Policja po Niefierny narzeczony, kTóry jest człowiekiem 
przeprowadzeniu dochodzeń, zabójców ujęta i od- bardzo zamozny n, w?men je j zatem ako on- 
siawlła ;ch do aresztów sądu karnego w Stani-, szkodowame wypłacić kwotę 20O.U00 franków.
stawowie, --------------



^W iEK N O W Y* Nr. 8 2 0 1 z dnia 25 października 1928.

18«!etn rodnlar?.
MORDOW AŁ OD 12-TEGO ROKU ŻYCIA.

(—) Wychodzącą w Moskwie .Krasnn.ia 
Gazeta" donosi o w-padku Kryminalnym, któ 
ry  jaskrawo charakteryzuje straszliwy roz­
kład moralny wśród młodzieży rosyjskiej 
•w bolszewji.

Mianowicie mzed sadem 60wjeekim sta 
nał 18-letiii młodzieniec, nazwiskiem Cbol- 
kiu, oskai żony o zamordowanie całego sze­
regu osób ze syn i najbliższe:' rodziny. Cliol- 
kin, maiac lat 12. zamordował swego ojca, a

jako 14-'et, ni chłoDiec pozbawił życia siostrę. 
W  dwa lata potem zamordowa 1 żone swegc 
brata, a ostatnio usiłował zabić druga żone 
tegoż samego brata.

Lekarze psychiatrzy, którzy badali Chol- 
kina. oświadczyli, że jest to wprawdzie osob­
nik o najgorszych skłonnościach, ale umy­
słowo zupełnie normalny i za swoje czyny 
odpowiedzialny.

! REPERTUAR TEATRU MAŁEGO.
Środa 24 bm ‘icntro dei Piceoli. Słynny 

teatr „szlucznycn Indzi1. Dwa p*-zedstawie- 
I nia o godz. 7 i 9 yiecz.
i Czwartek 25. bm. Teatro lei p icooli. —-■ 

Słynny teatr „sztucznych ludzi". Dwa przed 
| stawienia o g. 7 i 9 wieczór

35 z ł. Lu strc  s z l i fo w a n e
60X114 cm TylKo w fabryce luster M. BYK, Lwów, 

ulica Ormiańska i. 27. Telef. 52-57. 38506

T rz y n a s to w ie c z n y  ka-

Amery kańska Naioaowa Akadem ja
Nauk w Waszyngtonie, która jest doradczy­
ni) rządu w sprawach naukow ch. opowie­
działa sie za wprowadzeniem i?le darza o 
33 miesiącach, który b* łby nakoby łatwiej - 
erym w używaniu od obecnego. Zamiast 30 
dni. miesiące miały by ró r  no ro  1 tygodnie, 
czyli 28 Jni. z wyjątkiem 1-go. który miałby 

'dni 29. Prreeiwniey nowego systemu sa zda­
nia. że ułatwienia, jakieby przyniósł nowy 
kalendarz, nie zrównoważyłyby trudności, po 
legujących nietj lko na wprowadzeniu go. a- 
le na irzyzw^czaieniu doń. Święta narodowe, 
obchoc zono od niei amietnych czasów w ozna 
ezone dnie. w ypadałyby w zupełnie odm ień- 
irycł datach to samo zaś ze św.etami, jak 
Wielkanoc. Zielone Światki itd. Dalei pory 
roku byłyby nrzesr.nSete. a biedne elegantki 
urn wiedziałyby kiedy włożyć futro, a kiedy 
słomiany kapelusz, kti rych jak wiemy 
nie t 'dziewa sie odpowiednio do temperatu­
ry. ale stosownie do kalendarza mody.

Paniczna ucieczka
T-zso wybuchem prochowni.

W prochowni w Teodoro pod Rio de 
Janeiro wybuch niespodzianie pożar. — Mie­
szkańców tej dzielnicy opanowała na wiaok 
donącycb magazynów nieopisana panika. — 

Z obewy przed eksplozją wszyscy rzucili się 
w dzikim popłochu do ucieczki.

W kftftu minutach w całej dzielnicy nie 
pozostało nikogo. Opustoszalemi ulicami prze­
ciągały porterunki policyjne, brcniąc pozosta­
wionego mienia mieszkańców przed bandyta­
mi i rpousiami, którzy zlecieli sie z okolicy.

Zanim jednak nastąpiła eksplozja, zdoia- 
io pożar zlokalizować. Szkody materjalne są 

barazo znaczne.

Utytułow ane gwiazdy scen 
i ekranów.

Jak wiadomo, Anglia słynie nietylko ze swej 
pruderji, ale i z częstych małżeństw swycn pa- 
Jów i lordów z gwiazdami teatrów, a nawet te­
atrzyków.

Również szereg polskich arystokratów, ocza 
Kiwanych wdziękiem naszych artystek, wstąpił 
t  niemi ostatniemi czasy w związki małżeńskie. 
Albo też odwrrhre, żony naszych arystokratów 
twe siedmio- lub dziewięciopatkowe korony za­
pragnęły ozdobić laurem sławy.

Tak więc hr. Józef Potocki zaślubił przed ro­
kiem przeszło artystkę Marję Brydzióską. Nazwi­
sku p. Bożewsk'ej, bohaterki „Romansu panny 0- 
polskiej", brzmi hr. Lititz, zaś małżonka hr. So­
bańskiego trzykrotnie Już giala w filmie — w 
„Buncie krwi i żelaza" i „Huragarre", a ostatnio 
w „Pz.kusce". Podobnie panna Łabedzka, obre­
ra hr. Rzewuska, była przed zamąźpójściem uta­
lentowaną artystką, znaną ze swych kreacyj w 
„Wampirach Warszawy" i innych obrazach.

Natomiast św!atło jupiterów rre skusiło jesz­
cze żadnej księżny. Pierwszą ma być urocza A-| 
merykaoka, żona młodego magnata polskiego, ks.' 
Św.-ńl., l.tórn zdecydowała się wystąpić w jed-, 
nj m z realizowanych obecnie obrazów.

Pantera przed sądem.
Pani Tenet-Tener w Isle Adam w pobli­

żu Paryża skazana została przez władze mu­
nicypalne na grzywnę dwóch franków za 
trzymanie w domu pantery-samicy, wbrew za 
kazowi władz Pantera nazywała się Cartou- 
che i zami „szkiwała klatkę w ogrodzie. Bur­
mistrz w Isle Adam nakazał usunięcie pan­
tery jeszcze w czerwcu na skutek skarg są 
siadów, którzy utrzymywali, że fa przedsta­
wicielka kociego rodu zatruwa powietrze 
swą obecnością, oraz ryczy i wogóle stanowi 
niebezpieczeństwo dla najbliższego sąsiedz- j 
twa. W łaścicielka nie zastosowała się do te­
go nakazu. "Stąd sprawa w sądzie. , ;

Ukazanie się pantery w sądzie, jako no 
wód rzeczowy, wywołało nielada sensację. 
Sędziowie, coprawda ze strachem, naocznie 
3 namacalnie przekonali się. że Cartouche 
jest całkiem oswojona i wcale brzydko nie 
oaehn.ie. W łaścicielka zaś utrzymywała, że 
je j pupilka nietylko nie ryczy, ale bardzo 
przyjemnie mruczy. Obrona odczytała list 
od. pewuegc malarza, który miał w swoim 
dor.iu gw£ lwy, pięć szakali i dwa lisy, gdyż 
specjalnością jego było malowanie zwierząt, 
a nikt z jego sąsiadów nie skarżył się na tę 
menażerję. .

Sad po naradzie zezwolił, 1 żeby piękne 
pantera powróciła do klatki w ogrodzie swej 
właścjcielki. i

KINOTEATRY
APOLJ O: Błękitne noce.
AVEN fJE: Twe usta każdy całował. 
CASINO: Sym fonja wielkiego miasta. 
CHIMERA Ostatnia stawka. 
FATAM ORGANY: Chłopczyca. 
GRAŻYNA: Mandaryn W. 
KOPERN IK- Ułańskie miłostki.
LEW : Gyrk Royal. e
LUNA: EJdie Polo.
M ARYSIEŃ K A: Ułańskie miłostki. 
CAZA • .Jej ojciec.
PA JA C E : Tajemnica cytadeli.
PA SA Ż: CyrB Tom-Mixa.
UCIECHA: Prz-dpiekle.

Katastrofa samolotu 
bankierskiego.

2 bsnkEerzy zabici, 6 ctężkc rannych.
Kursujący między Nowym Jorkiem a Atlantic 

City samolot pasażerski Junkersa runął z wy­
sokości 200 metrów na z'emię opodal Atlantic 
City. Samolotem tym lecieli przedstawiciele 
banków na odbywający się w Atlantic City 
zjazd związku banków inwestycyjnych.

Jeden z bankierów zabił się na miejscu, 
drugi, b. prezydent związku, Jevell, zmarł w 
kilka miaut po przewiezieniu do szpitala 6-ciu 
innych uczestników zjazdu doznało poważuych 
obrażeń.

Kronika bieżąca.
25 a CZW ARTEK

rz. kat.: Rafała arch.;
PAŹDZIERH. 2 gr. kat.: Prowa m.

Tem peratura w dniu 24. paźdz*ern. o g o ­
dzinie 8-m ej ra n o : +  11 C.

REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO
Środa 24. bm. „Tajemnicza Dama1, ope­

retka
Czwartek 25. bm. „Tosca \ opera. G; ść. 

występ Zdenki Ziko ,ej.
Piątek 26. bm. ..Dziękuję za służbę1, ko- 

medja Perzyńskiego — prerrt.iera.

„TOSKA ‘ ZE ZD E SK ą  ZIKO W Ą. N* 
czwartek 25. bm zapowiada repertuar Tea­
tru W ielkiego ulubiona operę Pucciniego — 
„Toskę" z gościnnym wystęj on w pa»'tji 
tytułowej pani Zdeńki Zikowej jjrimadon­
ny Operj Narodowej w P1 adze. Znakomita 
artystka jest w parlji „Toski* niezrównana 
1 święciła w niej triumfy zarówno ua sce­
nach czeskich, jak i na wielu scenach za 
granicznych- Pani Zdeuka Ziaowa wystąpi 
we Lwowie tylko dwa razy. Drug: je j wyc 
stęp odbędzie się w niedzielę w „Rusałce".

PREM JERA „DZIĘKU JĘ ZA  SŁUŻBĘ" 
najnowszej komedji Włodzimierza Perzyli­
ski ego, odbędzie się w piątek 26. bm. Świetna 
ta komeoja, poruszająca aktualny problem z 
dziedziny współczesnych stosunków rodzin­
nych i małżeńskich, grana jest od szeregu 
wieczorów z ineslahnącem powodzeniem na 
scenie Teatru Narodowego w Warszawie. Na 
naćzi1 i sfjft.de l.itrż.e sie ona w luerwszorzęd- 
nej obsadzie ról, pod kierunkiem reżyserski ni 
p. Strachoekigo. Główme role grają paine 
Jerzmanowska i Jurkowska, oraz p p . Uas:n- 
ski, Strachocki i Szyndler.

„R U SAŁK A " dla młodzieży sziioiiie,,. Na 
najbliższe przedstawienie dla miooziezy 
szkolnej, w sobotę 27. bm. o g i® 3 po po­
łudniu, przeznaczyła Dyrekcja Teatru W iel­
kiego. w porozumieniu z komitetem pedago- 

-/.ppmłŁiiA b-'śń liryczną Antonie­
go Dworzaka „Ruc atkę‘ . Opera ta dana bę­
dzie po cenach najniższych.

KOMITET OBCHODU 10-LECIa  NIE­
PODLEGŁOŚCI R E P JBLIKi CZECHU 
SŁOW ACKIEJ, zaproszony ne posiedzenie 
w Teatrze Wielkim przez dyrektorów Heu- 

*: w a. '/airfeiitm- ze­
brał się 21. bm. celem ułożenia programu 
uroczystości przedstawienia, które odbędzie 
się w niedzielę 28. bm. jako w rocznicę ogło­
szenia niepodległości. W  zebraniu wsięu 
udział pp. Konsul Dr Jan Jirasek, Jarosław 
Distl, Dr. Agathon Korin, Ferdinand Kok- 
siein T. Wisłocki, prof. dr T. Lehr-Spla- 
wiński, obaj dyrektorzy kierownik iteracki 
Henryk Cepnik, kapelmistrz Jarociny Le­
szczyński i sekretarz Kalinowski. Program 
obejm uje dwa przedstawienia popołudniu o 
godz. 3-ciej — komedia Franciszka Langera 
„Łatwiej przejść wielbłądowi", wie jzorefti o 
godz. 7.30 opera Dwcrzska „Rusałka . Oby- 
dwa przedstawienia będą poprzedzone hym­
nami: polskim d ‘ czecho-slowackiui.

SŁYNNY TEATR DET PICCOLI gosz­
czący w sali Teatru Małego, budzi prawdzi­
wy podziw, gdzie tylko zawita. Tealr ten 
dgł do tej pory około 9000 przedstawi; ń w . 
różnych częściach świata, Na tych spekta­
klach przewinęło sie bbsko 9 miljonów wi­
dzów, w czem 4 m iljony dzieci. Teairn dei
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• U A D D V  I  I P n T t / P  MARIA FAUDLER, H. JUNKERMANF w najnowszym
r l M l \ l %  T  L l h l l  I f \ k g  14-akt. filmie pełnym humoru i tempa pod tytule n:

I  K ń  k i a  m i ł n c f r l r ś ^  pik- a£,,e 1 H«®zwyMe dowcip, scen y! Sytuacje peł- 
j j V f  G t l ?  A l C  ne drasf. momentów. Poezątek seans, o g. 8 pop.

Piweoli l>yl zaproszony do Watykanu, rów- 
w ł  popisywał sic nu dworach angielskim, 

Mszpańakini i włoskim. Jest to widowisko 
redyno na kuli ziemskiej, a przy tein nie­
zmiernie wj sake stojące przez swuje walory 
anjrstyezne. Do tępny dla .uzdej sfery i 
wszystkich umysłów Teatro dci P iccoli jest 
prawdziwą, rozkoszą artystyczną ila lidzi 
kulturalnych. Teatr ten już tylko krótki 
oeas goście będzie »v naszym mieście. Przed­
stawienia zaczynają się o godz. 7-ej i 9-ej

UCZCZENIE PAM IĘCI GEN. TAI). ROZ 
W ADOW SKIEGO Narodowa O-g. Kobiet we 
Lw o,.ie  na Zjeździe swoich K ół z trzech wo­
jewództw Małopolski wsch., ucl .raliła, za­
miast wieńców na trumnę gen, Rozwadow­
skiego, Ob: ońey Lwowa, złożyć aatkf na o- 
chronkę w Kłeparowie Jege Imienia. Zebra­
no 140 zl Dalsze datki na ten cel przyjm uje 
się: ul. Ossolińskich U lub w redakcjach 
dzienników^.

PRZEN IESIEN IE SIE D ZIB Y  SADU.. 
Na podstawie rozporządzenia ministra spra­
wiedliwości, zostaje z dniam 1 grudni*, br. sie­
dziba sądu powiatowego w Załozcach, urzędu­
jącego dotjchezas w Udkamieiuu, przeniesio­
na z Podkamienia do Załoziec.

G7BOKY uO LW . K Y SY  CHORYCH. 
Rada okręgowy'.Zw, Zawodowych Prac. Um y­
słowych we Lwowie pizystrpuje do wyborów 
do Rudy K asy chorych m. Lwowa z własn^ li­
stą. W  t jm  celu dnia 19 bm. ukonstytuował 
sic komitet wyborczy obesłany przez poszcze­
gólne związki pracown. Raua okręgowa Zw, 
Z. P. U. staje do wyborów ua platformie czy­
sto zawodowej z wykluczeniem wszelkiej par­
tyjności i poRtyki. Komitet wyborczy urzę­
duje w lokalu Rady okręgowej przy ul. Ko 
pc rnkka 26, II. p. nu razie w godz. od 18—19 
cidziennie.

I FA K TYC ZN E  k u r s y  d r a m a t y c z ­
n e  dliii kierowników teatrów aniaf orskich, lu­
dowych i szkolnych w 2 terminach (jesien­
nym 3-duiowym i wiosennym fi-dniowym) u 
rządza Z w. Teatrów i Chórów Ludowych we 
Lwowie w następujących miejscoościaeh: Kro 
sno od f> do 7 1 i stop., Nowy Sącz od 9 do 12 
ltł listopada, Kraków od 15 dc 17 listopada, 
Kielce od 19 Jo 21 listopada, Jarosłt w od 26 
do 28 listopada, Lublin od 6 do 8 grudnia, Sie­
dlce od 10 do 12grudnir Terminy wiosenne 
podane będą na kursie jesiennym. W  czasie 
kursów opracują uczesliney pod kierunkiem 
kierownika znanego pedagoga teatrologicz- 
nego p. Czesława Krzyżanowskiego jedną ze 
sztuk wielkiego, polskiego repertuaru wido­
wiskowego. Opłata za cały 9-dniowy kurs wy­
nosi 15 zl. Zgłoszenia wraz z częściową (pią­
tą w kwocie 5 zł. wnosić należy do Związku 
Teatrów i Chórów ludowych we Lwowie, ul. 
Mickiewicza 26.

PO LSKIE TOY7. POLITECHN. zawiada- 
mia swoich członków że w środę 24 bm. w y­
głosi odczyt prof. L. Eberman pt.: W rażeniu 
i, wycieczki naukowej do Danji i Szwecji", 
ilustrowany przeźroczami. Początek o g  18.

LW . ODDZIAŁ POL TOW. FIZYCZNE­
GO. Posiedzenie odbędzie się dnia 25 bm. o 
go. 19 w sali Tzyki Politeehn. Iw. z następu­
jącym  porządkiem dziennym: 1) a) prof. dr. 
Czesław Reczyński: Sprawozdanie z lY -go  
zjazau fizyków poi. w W ilnie (28. września 
do 1 paźdz.); b) sprawozdanie i 33 zjazdu f i ­
zyko chemikAw niemieckich iBunsen-Gesell- 
schafl) w Monachium (17 maja do 20 maja).

RZEŹBA GRECKA A  M ICHAŁ ANIOŁ- 
W  środę 24 bm. o g. 19 w sali M iejskiego Mu­
zeum przemysłu ariyst. (ul. Hetmańska 20) 
wygłosi znana artystka malarka, przebywają­
ca stale w Rzymie, p. Helena Simonowiczów- 
na na powyższy tę mat wykład, ilustrowany 
obrazami świetlnymi. W stęp 1 zł. i 50 gr.

‘ UBLICZNY PRZETARG. Dni* 5 listo­
pada o g. 9 rano odbędzie się w magazynie 
odbiorczym VI we Lwowie, publiczny prze­
targ przedmiotów _znalezionych w pociągach 
1 nie wykupionych z przechowaj ni.

KURSY PRZYGO TO W AW CZE de l  i d< 
IV. kfc gimi.. Znany powszechnie zakład iau-1 
kowy im. 1T. -Tordana otwiera : początkiem 
listopada br. kursy, przygotowujące1 uczniów

szkol powszechnych do egzaminu wstępnego 
do I-ej i do IV-e,i kh giretn. Nauka odbywać 
się będzie prz; ul. św. .Ii koła ja 16 w godzi­
nach popołudniowych. Dla uczniów, nie li­
czę, zezujących do szkół, będzie tez prowadzo­
ny kurs przy ul. Sobieszczyzny 15, przedpo­
łudniem. Innowacja ta jest nader potrzebna, 
gdj ż często wydarzają sią wypadki nieodpo- 
wiedniejjc przygotowania, powodujące u jurn­
ie wyniki pracy szkolnej Kursy prowadzone 

będą przez doborowe siły pedagogiczne, to 
leż uczniowie skorzystają w całej pełni 7 nau­
ki pobieranej. Dyrekcja Zakłada przyjm ować 
będzie wpisy na powyżej wymienione kursy 
codziennie od g. 13—14.

(d) , lEtłZONKOW A K RADZIEŻ W czo­
ra j po'icju, o z y a i esztuwałt dwóch kieszon­
kowych złodziei, a to Ludwika Kaszubr. li ■ 
eząesgo 15 lat, zamieszkałego przy uh św. 
Teodora 12, oraz dana Gołębiewskiego, li­
czącego 16 lat, baz zajęcia i stałego miejsca 
zamieszkania Ooaj oni usiłowali skraść 
portfe! z pi miedzuii z kieszeń' Teresy Niedź­
wiedź, właścioielki straganu na placu K ra­
kowskim.

(d) RABUNEK ZEGARKA. U pp Bań­
kowskich, zanueazkałyi h i przy ul. Ruto? - 
skiego 17. pozostaje w służbie Anastazja Ma- 
kówna. Do niej wczoi aj popołudniu z wizy­
ta przyszedł niejaki J izef Troscienicki, ze- 
coiuo zamieszkały w 5óa.marsłynowie. Gdy 
Makówna chciała stwierdzić, które jest go­
dzina i w tym celu wyjęła męski zegarek 
srebrny z monogram "m „Z. S.“, Truśeienieki 
wyrwał ten zegarek z je j rąk i  iegi z 
kuchni w niewiadomym kierunku. Zegarek 
przedstawiał wartość 100 zł.

(dl FA Ł SZY W Y  W YW IA D O W C A  PO­
LICYJNY. Na ulicy Łyczakowskiej wczoraj 
jakiś osobnik przystąpił do przechodzącej 
prostytutki, Reginy Weiser, zamieszkałej 
przy ul. W ąskiej, od kiórej zażądał, aby się 
z nim udała. Gdy Weiser odmówiła te­
mu żądaniu, wówczas wspomniany osobnik 
przedstawił się jako wywiadowca policyjny, 
a następnie gągioził je j sprowadzeniem do 
komisariatu i* aresztowaniem. Weiserówna, 
która zna wszystkich wywiadowców, zorien­
towała się, że to jest jaidt oszust, to też y?0 
wodowała jego a iesw w an ie . W  policji 
stwierdzono, że osobnikiem tym jest Zyg­
munt W olski, liczący 36 lat, absolwent bu­
dowlany, zamieszkały przy ul. Zybłikiewi- 
cza 3.

(cl) NOŻOM IEC. Jest nim Tadeusz Dzia 
dek, liczący 17 lat, praktykant w pracowni 
bronzowniczej Jana Korzeniowskiego przy 
ul. Trybunalskiej 6. On to na gościńcu na 
Batorówce przebił nożem Zygi‘ryda Zapo­
rowskiego, zamieszkałego na Batorówce 377. 
Wobee tego policj i Dziadk aresztowała.

(dj UKON O FIARY W YPA D K U  AUTO­
MOBILOM EGO. Jak to już donosiliśmy, 
onegdaj szofer auta osobowego, Roman Ma­
kowski na ulicy Leona Sapiehy najechał na 
Annę Dyrdę, wclow^ po rolniku z Źydatycz. 
Ciężko pokaleczoną Dyrdę przewieziono wów 
czas do szpitala, ą wczoraj zakończyła ona 
tam życie. Makowskiego policja  aresztowała.

(d) IKM BATIDOW  .NIE POCIĄG*!. — 
Onegdaj na przejeżdżający 'bi>k Halicza po­
ciąg pospieszny, niejaki Mikołaj Zubkie- 
wiez, liczący 17 lat, zamieszkały w Zainkwi, 
rzucał kamieniami. Zbił on Kilka szyb a tak- 
żo szybę >v parowozie, na którym odłamki 
szkła poraniły twarz maszynisty. Polieja 
odszukała Zubkiewicza i .aresztowała go.

(d) POD R O LA M I DKAMWAJtl. W czo­
raj rano wóz tram wajowy najechał na Mi- 
kojsSa Huzara, liczącego 78 łat, rolnika z Ma­
lechowa za rogatką żółkiewską. Huzar, udc- 
dzony przodem tramwaju, padł na bnrk, do­
znając rozbicia głowy. W  groźnym staiHd ży­
cia Huzara przewJozło pogotowie rat. do szpi- 
taln.

Kurs dla pracown. Kas Clio^ch.
W Okręg. Związku Kas Chorych we Lwowie 

rozpocznie się z  d. 5 listopada b r. urządzony 
przez nazwaną instytucję aześciotygodn. kun­
dla pracowników Kas Chor., obeimujący wszy­
stkie gałęzie ubezpieczenia spoleczn. z szcze- 
golnent uwzględnieniem ubezpieczenia na wy­
padek chereby. Ku u8 ma nr celu pogłębienie 
wiodzy i wykształcenia zawód, w tej dziedzinie, 
a wykładać będą pierwszorzędne siły fachowe, 
między niemi wybitni reprezentanci Minister­
stwa Pracy i Opieki Spoleczn. i wyższych ln« 
siytucyj Ubezpieczeń Społecz. Dopuszczeni do 
kursu są w pierwszym -zędzie pracownicy Kas 
Chorych i pokrewnych iustytucyj, wyjątkowo 
w miarę wolnych miejsc także inni słuchacza 
m podstawie należycie uzasadnionych podań.

4503
(d) RAJITTNEK KOŁO N AD W O RN EJ.'

Miedzy Lubiinia a Łojowa obok Nadworny, 
nieznani bandyci napadli na pewną kobietę, 
którą obrabowali. Po rabunku zbiegli do la­
su. P olicja  zarządziła za nimi pościg.

W ykwintną yarderobę n^ską
nabyć można na bardzo dogodnych warunkach we 
firmis tekstylnej WIT 1 U ,  Rutowskieao 7. 4337

(d; ZAJŚCIE W  GMACHU POLICY J- 
N YrM. Swego czasu poc-aliśmy wiadomość o 
oczn ym się procesie karnym przeciw Józe­

fowi Zado’-ożneinu, szoferowi, oskarżonemu o 
gwałt publiczny, popełniony w ten sposób, 
że w Biurze ruchn kołowego nie chciał się 
poddać rewizj celem odebrania mu karty ja ­
zdy, a gdy wybiegł z biura na korytarz, przy­
chwycimy przez komisarza Klima, potrącił 
go z taką siłą, że ten zatoczył się pod ścianę. 
Rozprawę prowactził sędzia jednostkowy Szu- 
Iisławski, Który Zadorożnego zasądził na mie­
siąc aresztu z zawieszeniem kary na trzy la­
ta. P ’’zeci\, temu wyrokow* obrońca zasądzo­
nego dr. Macieliński zgłosił zażalenie nieważ­
ności.

Mądra gaspodyni .“'H * „Rittera"
proszku do pieczywa i cukrr waniljowego. 4473

A d m ira ł y  spi idnii.y.
Nowy Jork gościł niedawno z wielkimi 

honorami burmistrza angielskiego miasta Sont- 
hamptOE, który przybył do Stanów Zjednoczo­
nych z oficjalną wizytą. Gość przybył do Ame­
ryki na pokładzie wielkiego parowca „Le- 
vialhana“ , który przy wjez'dzie do portu no­
wojorskiego wywiesił na swym maszcie flagę 
burmist-zów SouthamDton, udekorowaną 
dłam. z czasów wojen Białej i Czerwonej Ró­
ży. W porcie gość angielski przesiadł się na 
specjalnie dlań przeznaczony jacht municypal- 
ności nowojorskiej „Malcolm", również udeko­
rowany flagami angielskiemi i flagą burmi­
strzów South anmton nr maszcie.

Gdy „Malcolm" przybijał do brzegu 
wszystkie stojące w porcie statk. fioty ame­
rykańskiej odaały, poirion flagami, rozległa 
się salwa 18 dział, a w powietrzu unosiło się 
kilka eskadr samolotów. Tak wymagał eere 
monjał należny burmiatrzowi miasta Southam- 
ton, który z tytułu swego urzędu jest admi­
rałem floty angielskiej. Jakaż była jednak sen­
sacja, gdy oczom oczekujących tłumów uka­
zała się drobna postać siwej staruszki w szkar­
łatnej todze i w złotym łańcuchu burmistrzow­
skim na szyi. Ryła to właśnie panna Lucja 
Marjon Fostei-Weich, tysiąc dwieście trzydzie­
sty siódmy „burmistrz miasta i powiatu Sout- 
hamplon“.
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Bemarr Goetzke,. Olen Kutii
„CYRK ROY \L“!(Uł tory nocy)

w wielkim dram. 
cyrków, w 10 akt
Poi—j  . Otwarciu 
Targów Wsch. 
wa Lwowie. —

Poderżnęła gardło narzeczonemu
który odwlekał

(s) W Szeged (Siedmiogród) rozegrała się 
krwawa tragedia na tle zazdrości. Oto jej hi- 
storja:

Niejaka Roza Bali, zaręczona ze Stefa­
nem Kecskeineti, od dłuższego czasu miała 
powód do zazdrości, gdyż lekkomyślny mło­
dzian zdradzał ją na każdym kroku i pod la­
da pozorem odwlekał termin zaślubin. Wresz­
cie wezwała go do siebie, celem ostatecznego 
rozmówienia się z nim. Kecskemeti przyszedł 
dopiero póz'no w nocy. Roza postawiła mu ul­
timatum, żijdając wyznaczenia definitywnej da­
ty ślubu Kecskemeti, chcąc zyskać na czasie,

termin zailubfn.
odparł, że wesele odbędzie się na Boże Naro­
dzenie, poczem pochylił się, chcąc narzeczoną 
pocieszyć całusem. Wówczas Roza błyskawicz­
nie wydobyła z pod poduszki brzytwę i jed- 
nem strasznem cięciem przecięła niewiernemu 
amantowi gardło, Cios był tak silny, że głowa 
zwisła, utrzymując się tylko na kręgosłupie. 
Potem sama poderżnęła sobie gardło, lecz osła­
biona zdenerwowaniem ręka zadała tylko sła­
by cios. Rzężenie dziewczyny zbudziło śpiącą 
w przyległym pokoju rodzinę. Kecskemeti sko­
nał niebawem. Rozę przewieziono do szpitala, 
gdzie wkrótce przyjdzie do zdrowia.

w»elki Kiozar fabryki w Stanisławowie.
Stanisławów, w październiku.

(jz.) Onegdaj około godz. 1.30 w nocy wy­
buchł groźny pożar w odlewami żelaza Żar- 
lińskiego, dzierżawionej przez Karola A bzu- 
ga. w dzielnicy Knihiniu Kolonja. Pożar 
objął w krótkim czasie większość zabudowań 
fabryki. Zaalarmowana straż pożarna przy­
była w krótkim czasie na miejsce wypadku 
pod kierunkiem uaczel. p. Yoelpla i rozpoczę­
ła akcje ratunkową, w celu ocalenia zakła­
dów przemysłowych. Po kilku godzinnych, 
długich zmaganiach z żywiołem, udało się

wreszcie uożar zlokalizować tak, że spłonęło 
tylko pół Lali. Szk* da jest barazo znaczna, 
nie została jednakże jeszcze oszacowana z po­
wodu nieobecności właściciela w czasie wy 
padku.

Co do przyczyny wybucnu pożaru prowa­
dzi policja energiczne dochodzenia. W  trak 
eie akcji ratunkowej, sierżant straży pożar­
nej’;^ Bi\ły, został przy walony rozpalonym 
slupem betonowym i odniósł bardzo poważne 
koniuzje na obu rekaeh i nogach.

T^mmczs uprowadzenie
nieletniego tlRopca.

Stanisławów, w październiku, 
(jz.) Wojewódzka Komenda policji w Sta­

nisławowie została onegdaj zawiadomiona o 
tajemniczym wypadku, który dotychczas na 
razie nie jesi jeszcze wyjaśniony i wśród sze­
rokich mas budzi zaniepokojenie i liczne ko­
mentarze.

Oto pod dom Goldy Zeller w Bołszow- 
cach podeszło jakichś kilku osobników, a gdy 
eyn jej, 14 letni Dawid, wyszedł na ulicę, oso­

bnicy ci porwali go na ręce, zakneblowali mu 
usta i z tak obezwładnioną ofiarą uciekli w 
pobliski las. Nieszczęsna matka puściła sie na­
tychmiast w pogoń za sprawcami, jednakże po 
nich ślad wszelki zaginął. Ze zrozumiałych 
względów wypadek ten wywołał przygnębia­
jące wrażenie w całej okolicy, która gubi sie 
w domysłach, Dotychczasowe dochodzenia po­
licji pozostały bez rezultatu.

Pod kopytami spłoszonych 
koni.

Przemyśl, w październiku.
(m.) W  spokojnym Drohojowie, pieknej 

wsi niedaleko Przemyśla, wydarzyła sie o- 
negdaj krwawa jr tastrofa.

Oto parobek Piotr Pichowski, zatrudnio­
ny we dworze drohojowskim jechał na furze, 
powożąc parą koni. Nagle z niewiadomych 
powodów konie sie spłoszyły i poniosły za- 
ipizęg. Podczas tej szalonej gonitwy Pichow­
ski, straciwszy panowanie nad rwącymi na 
oślep naprzód końmi, spadł z wozu, odnosząc 
niebezpieczne ranv na calem ciele.

Dopiero po dłuższem eeasie _ udało sie 
spłoszony zaprząd osadzić na miejscu. Pi 
chowskiego zaś przewieziono w ciężkim sta­
nie do przemyskiego szpitala powszechnego.

Walki zapaśnicze
w cyrku.

Piaecki zmagał się przez 25 min. bez re­
zultatu z nadludzko silnym Sieinbachem.

Pooschof; w 30 sek. efektownym młyn­
kiem pokona] Lonciga.

Czecb Prohaska, po brutalnej walce, po­
kona! w 7 min. Waluszewskiego.

Kraus w 8 min. pokonał Próllera.
Burzliwy przebieg miaro decydujące 

spotkanie Sztekkera z Bahn Samsonem. W 
43 min. piękną ruladą u partc.z°, wśród 
hur-ganu oklasków zwycięży! mistrz Polski.

Dziś (w średe) wałcza: Sztekkier- S Lein- 
bacli, Prohaska—Pinecki. Aksionow- -Kohler, 
decydująca Baliri Samson—Pooschoff^ i decy­
dująca rewanżowa Fdrystanoffa z Krausem.

Nowa ofiara Atlantyku.

(b) Angielski lennik Mae f.mmlii luasŁ. 
rycina), ludry wybrał sie awjonetka w pod­
róż nad Atlantykiem, zginał bez wieści. Zuch 
wałe swole przedsięwzięcie przypłaci! nftiw 
dopodobnie życiem.

NADESŁANE. I

Z Dydackich Franciszka FołąL ’o«łsxa
żona em. prof. g mu.

zmnrla we Lwowie d. 20. X. 1028 r. i spoczęła
na cmentarzu Łyczakowskim. 400 li I

C T B W H  ■ j j M B W M W W M I M g BBEaiMMij M l U f f  l l l l

Podziękowanie.
JW Panu Dr. St. M O K R Z Y C K I E M U ,

lek. wszech nauk lekarskich, przy ul. Panieńskiej 
li 29 we Lwowie, za uratowanie życia mojej dro­
giej osobie, niatcb troiga dzieci, przez sumienne 
przeprowadzonie groźnej i ciężkiej operacji, oraz 
uelne poświęcenia trudy - tą drogą składam 
serdeczne „Bóg zapłać".
40755 K . M A ŚLU KIEW ICZO W A.

SPECJALISTA CHORÓB USZU, NOSA I GARDŁA

Dr. J. BeRLSTEfU
p ow rócił t ord. UL. SYKSTUSI4A 42, 40792

d la  z a w o d o w y ch  m a sa ży stów  i m asaży- 
s tek  rozpoczynam dnia 10. listopada 1928 r. 
w mojej prywatnej lecznicy, L w ów , u lica  

F r ie d r ich ó w  i. 2.
Dr. JÓZEF ALZKS!EW!£Z.40753

Bjgdnięg Nledokrwis.oft usrwa, dzia­
ła wzmacniając, odżywczo, 
nodnteca a| eiyt, nieocenio­

ny środek dla rekonwalescentów.
Mra Krzysztoforskiego wino chinowo-żel nzrsje na 
maladze hiszpańskiej Do nabycia we wszystkich 
aptekach i drognerjach. Cena za fi. 4 25 zł., pół 2‘40. 
We własnym interesie żądać wyraźnie Mra Krzy- 
sztoforskiegu wino chinowo-żetaziste. laboratorium 

chem. farm Mr„ M. Krzysztoforski Tarnów. 4313

Z zagłębia naftowego.
BURZLIW E ZGROMADZENIE PPS.
Zwołane na godz 10 zgromadzenie w kj* 

nie ,.Palaee“ w sprawie mających sie w krót­
kim czasie odbyć wyborów dc Kasy Chorych' 
rozpoczęło się dopiero o godz U-tej. Zgroma­
dzonych było około 800. w ozem z górą 150 t 
PPS. lewicy. Po zagajeniu zgromadzenia
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sprawy gospodarcze
Możliwości eksportowe, i

(Zestawienie na podstawie inform acji Pań­
stwowego Instytutu Eksportowego).

Fr incja bezsprzecznie może być dla P o l-1 
ski korzystnym rynkiem zbytu na produkty' 
hodowlane, u w pierwszej linji na mięso wie-j 
przowe i baranie. Mięso wołowe ina znaczenie' 
niniejsze, gdyż produkcja jego we Francji o- 
becnic przekracza przedwojenną, a z drugiej j 
strony Pilska mogłaby dostarczać tylko nie­
znacznych ilości mięsa wołowego, odpowiada­
jącego bardzo dużym wymaganiom francu­
skiego rynku. Mięso wieprzowe importowano 
niemal wyłącznie z Holandji, aczkolwiek mo­
żliwe jest, żo pewna ilość m ęsa podanego 
przy wywozie jako holenderskie jest poohod- 
dzenla duńskiego i niemieckiego. Polska do-j 
tąd nie dostarczyła ani jednego k ilogram a1 
mięsa jal: również aui jednej sztuki żywej 
na rzeź. Dc pokouania «ą trudności rozmaite,1 
lecz nie wykluczające ich usunięcia. Najpierw! 
sprawa transportu. Dopóki nie bodzie tranzy-i 
tu przez ’N iemcy, są 2 drogi, jedna lądowa, 
przez Szwajcar ją i drugi moi ska przez Gdy­
nie, Gdańsk do FŁ.wru lub Dunkierki. Ta o- 
statuia ; est narazie możliwa tylko v zimie,, 
później zaś dopiero po ukończeniu budowy 
chłodni w Gdyni. Droga lądowa przez Szwaj- 
carję jest kosztowna, b ez w dnnęj chwili w y­
trzymuje knlkulitcję. Firm v zainteresowane1 
mogą porozumieć sic z p. J. Litwiuowiczem ,' 
Lwów, ul. Piekarska 1 c. Poza kwest.ją trans­
portu pozostaje do rozwiązania kwestja fi­
nansowania transakcji. W  Paryżu grosista- 
rzeźuik nic kupuje bezpośrednio za granicą! 
mięsa, lecz nabywa je  loco Paryż chłodnia od 
przedstawicieli firm zagranicznych, którzy 
działają jako komisjonerzy firm  zagranicz­
nych. tj. przeważnie holenderskich, za wyna 
grodzeniem około 2 i pól proc. od ceny sprze­
daży, nie wliczając cła. Firmy francuskie żą -1 
dają wysyłki wieprzy bitych zarżniętych na 
połówki bez głów i nóg Pozatem pozostaje j 
sprawa klasyfikacji w Paryżu mięsa wieprzu 
wego na 2 gatunki, a baraniego na 3. Polski 
eksporter winien zapoznać sic z zasadami tej 
k lasyfikacji i i o nie na zasadzie broszurek 
lub drukowanych instrukcyj, lecz naocznie 
na miejscu w halach by z tern nie mieć w 
następstwie przykrości i nieporozumień. P o ­
rałem eksporter polski będzir musiał prowa­
dzić interes z firmami tamtejszemi nietylko 
uczciwie, lecz i po kupiecku, w europejskiem 
tego słowa znaczeniu, tj. dotrzymywać termi­
nów, odpowiadać na listy i telegramy, umieć 
posługiwać się kodem telegraficznym, kores­
pondować poprawnie w języku dostępnym dla 
firm francuskich łtd.

Niemcy. Nn obszarze westfalsko-nadreń- 
skim istnieją zasadniczo znaczne możliwości

zbytu owoców świeżych tj, jabłek, gruszek i 
śliwek, rynek bowiem kuntejszy jest na owo­
ce bardzo pojemny ze względu na zuaczne skn 
pienie ludności, jakie przedstawia zagłębie 
Euhry. Owoc może więc znaleźć tam łatwy, 
masowy zbyt, byleby by1 jaka tako dobry i 
odpowiednio konkurencyjny. Oweee przycha 
dzą tam w rozmaitych opakowaniach, a na­
wet jak np. 7, liumunji, luzem, o ile chodzi o 
Dóźniejsze gatunki owoców, a szczególnie o 
jabłka. Owoce wczesne przychodzą naogót w 
opakowaniach koszykowych i skrzynkowych 
po 25 i 50 kg. łub także, zwłaszcza przy przed­
nich gatunkach owoców stołowych, w karto­
nach z tektury falistej w odpowiednio mnie • 
szych ilościach. Śliwki dostarcza się w koszy­
kach plecionych z łyka lub wierzby zawarto 
ści 3 do 10 kg., przyczem zauważyć należy, że 
w ofoitacb me powinien, być naznaczony sto­
pień dojrzałości poszczególnych ich partyj 
Owoce przeznaczone na gotowanie i dla ce 
lów przemysłowych przesyła się w wagonach 
luzem lub też w worLach, przyczem nadmie­
nia się ze względu na kategorje celne, że wed- 
hig niemieckiej taryfy celnej uchodzą owoce 
za nieopakowane wtedy g.iy lo wagonów ko­
lejowych wsypywane są ..iźno. Sam wagon 
jednak może być wyslauy słomą ? przegrodzo 
ny pięcioma ploncwemi ścianami. Ma to duże 
znaczenie, ponieważ autonomiczne clo nie­
mieckie wynosi na owoce luzem od 25 wrze­
śnia do 25 listopada mk. 6, od 2G listopada do 
2,» września mb, 8, zaś na opakowane, bez 
różniej' rodzaj .i opakowania, mk. 15, wszyst­
ko za i00 kg. Konsulat E. P. w Essen-Ruhr 
gotów jest zajać się zbytem owoców' naszych 
i pośrednictwem w odnośnych pertrakta­
cjach względnie tranzakcjaek. w którym to 
celu należy eweutmdne oferty wraz z kom­
pletem nrób mwesyłnć pod lego adressm: 
Bahnliofi tr, 90-92. Pozatem Państwowy In ­
stytut Eksportowy może wskazać kilka od 
nośnych firm niemieckich z tam tejszego o- 
kręgu.

MOŻLIWOŚCI HANDLOW E Firma tu 
recka pragnie eskpor^ować do Polski ziar­
no sezamowe oraz olai, służący do wyrobu 
hałwy tureckiej i greckiej.

Firma niemiecku w Głogowie pragnie 
nabywać w Polsce większe ilośni kasztanów 
i żołędzi.

Firma francuska pragnie otrzymać przed 
stawicielstwo firm y polskiej na ziemiopłody.

Firma anstrjacka pragnie nawiązać sto­
sunki handlowo z polskimi eksporterami 
świń,

Wszelkich szczegółowych inf< nnacyj, do­
tyczących powyższych przetargów, udziela 

zba Przemysłowo-Handlowa w Poznaniu.

go, który w podchmielonym stanie nio zna­
lazłszy drogi Powrotnej do domu zglns ’ 
marnie w lesie. Na ciele żadnych potłuczeń 
nie stwierdzono.

HUCZNE W ESELE !
Na odbywające się w niedzielę wesele 

,T. Szasta wtargnęli znani awanturnicy Sta­
nisław W róbel i Mieczysław Balawender i 
wszczęli awanturę, bijąc gości weselnych. Za 
alarmowaną policja  przeszkodziła dalszej 
„zabawio*.

przez red. Hedaka, przemawiał p. Przewło­
cki. Gdy jednak sekretarz Halach wyszedł na. 
trybunę, by odczytać rezolucje, PPS. lewica 
wszczęła gwałtowna opozycję, by nie dopu­
ścić do głosowania

Przy interwencji policji udało się intru­
zów ze sali usunąć, poczem. uchwalono rezo­
lucje. Aresztowano Franciszka Bazylaka za 
zakłócenie spokoju.
NOW Y  ŚRODEK PRZECIW7 R E EI KCJOM.

Aby zapobieo dalszym redukcjom posta 
nowił koncern naftowy' ..Małopolska1' wy­
dzierżawić z górą 30 szybów' pod warunki°m 
zatrzymania zatrudnionych w nich robotni­
ków. Z Propozycją, tą zwrócił sie koncern 
również do zredukowanych urzędników.
ZLIK W ID O W A N IE  S Z A JK i ZŁODZIEJ­

SKIEJ.
Ostatnio udało się wywiadowcom Bafia- 

kowi i MaHnmkowi wpaść na ślad 7,organi­
zowanej szrjki złodziejskiej, która popełniła

na terenie Borysławia cały szereg włamań 
sklepowych. Członkowie szajki Tózof W asj • 
lak, Władysław Kozubal, Stefan Solaczek, 
zostali odstawieni do sądu do dyspozycji 
sędziego śledczego. Towary skradzione naby­
wał Salomon Sonntag.

W ten sposób dzięki energicznym krokom 
tut. komisariatu P olic ji Państwowej Zagłę­
bie naftowe przy i aj mniej m pewien okres 
czasu zostało uwolnione od plagi włamań

GIEŁDA NAFTOW A.
Ropa marki borysławskiej 195—198 doi., 

ropa marki schodnickiej 200 doi.
O FIA RA  ALKOHOLU.

Onegdaj oddalił się z domu 72-letni Bit 
ko Osecki i mimo poszukiwań wszelki ślad 
po nim zaginął. Dopiero w ubiegłą sobotę 
natrafiono w Lesie Szlacheckim na zwłoki 
obok których leżała flaszka bon-gout. V7 
zwlokęeb agnosk&wnno zaginionego Oseckie

Mównica publiczna.
Od 2 miesięcy przeprowadzają organy 

Urzędu Skarb. AMF, wre Lwowie rewizjo w 
tutejszych zakładach gospodnio-restauracyj- 
uych. Rewizje te — odbywając się przeważ­
nie w godzinach wieczornych a nawet i o 
późnej nocy w asystencji całego szeregu 
f u D k c jo n a r jn s z y  USAMTJ i P olicji — mają 
na cel u _ nadanie, >ay też przypadkiem iiie 
sprzedaje się w odnośnych lokalach restau­
racyjnych wódki o mocy ponad 45 stopni!

Tego rodzaju rewizjo — obejm ujące 
szczegółowe badanie całego lokalu i wszyst­
kich możliwych zakątków — maja znzwyczaj 
wynik negatywny, wywołują jednak u nie­
świadomych i zeesy gości mniemanie, jakoby 
właściciel odnośnego przedsiębiorstwa był 
jakimś zbrodniarzem i pozostawał pod ści­
słym dozorem skarbów o-nolicyjnym, tem- 
bardziej. że odnośne organy przeprowadzają 
wobeo gości takż« -ew izję osobistą, przetrzą­
sł jac wszystkie kieszenie odnośnego właści­
ciel f w poszukiwaniu za mocniejszą wódką!!

Tego rodzaju postępowanie organów wo­
bec wykonawców przemysłu gospodnio-re- 
stauracyjnego, wywołało wielkio rozgorycze­
nie wśród tyoh ostatnich, tembardzń j, żo re­
wizje t« nie wykazują żadnych naruszeń od­
nośnych przepisów, z, drugiej zaś strony wy­
wołują wielkie szkody moralne i marerjnlne 
dla +ego rodzaju przedsiębiorstw. Goście bo­
wiem, będąc świadkami tycli codziennych 
prawie rewizyj, przeprowadzi nych w asy­
stencją tak wielkiej liczby fuukcjonarjuszy 
i podejrzerm. ąc odnośnego właściciela o nie- 
.zyste sprawki, przestają wogóle uczęszczać 

da odnośnych lokali i w yrąb:ają sobie — zu­
pełniej niesłusznie — jak najgorszą o tychże 
przedsiębiorstwach opinję.

W łaściciele zakładów restauracyjnyel — 
należąc do kategorji największych płatników 
podatkowych i obciążeni — jak żaden inny 
zawód — najrozmaitszymi podatkami i da* 
niuami — uważają tego rod? i u postępowa­
nie organów kontro* Mou. Sptr. jakr za peł­
nie niesłuszne, dc*idiwie ich krzywdzące i 
uwłaczające ich godności osobistej i obywa­
telskiej, ponadto zaś przynoszące ujmę ioh 
stanowisku kupieckiemu! 3 l >

Zawód ten, nie mająe w obecnym okre­
sie Monopolu Spiryt. żadnych wogóle zys 
sków 1 pracując bezpłatnie d ’a tegoż Mono­
polu Spiryt* w charakterze poborcy podarku 
wódczanego dodając do tego jeszczo swą 
pracę, lokale itd., ma słuszne prawo żąda­
nia, by Mon. Spir. we wła nym zresztą inte­
resie najrozmaitszemi niesłuszneml szykana* 
mi m e narus a ł dobrego imienia i opinii za* 
wodu restauracyjnego gdyż podcinaniem gas 
łęzi, na której sam się opiera, żadnej korzy* 
ści nie odniesie zawód zaś restauracyjny do 
zupełnej ruiuy doprowadzi.

Stowarzyszenie Samopomocy Restaura­
torów i Pokr°,vTiych Zaw ojów  we Lwowie —* 
M aurycy Fucha, pysew.

Sport.
P IŁ K A  NOŻNA.

Najbliższa niedziela jest zupełnie skrom­
na w spotkania ligowo, odbędą się mianowi­
cie .jeuynie trzy zawody:

W  Lodź5 Tucyśc1' grają z Ł. K. S-en w 
Katowicach I. F. O. ze Śląskiem, a w W ar­
szawie Legja z Ruclieiu.
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Ko rawana małżeńska.
J A K  AM E R YK AN K I

1) Miss H ien  Oavis. liczącą lat 32. oby­
watelka amerykańska, lieszka stale w (Va- 
szyngtonie) ogłosiła] niedawno temu w dzien­
nikach amerykańskich odezwe. werbując o- 
chotniczki do nodróży automobilem na prze­
strzeni: Waszyngton — Los Amgelos. W ode­
zwie było też mwiedziane. że nie idzie tu o 
zdghyęre rekordu w szybkości jazdy, lecz o 
zdobycie neża  dla niej i Jln każdej z ochot­
nicze k. Jak sie to Ja zrobić? Całkiem popro- 
stu. Pojada przez fermy i miasta, głosząc 
wszedzie. co następuję: Jesteśmy ładne. ieste 
śmy jeszcze młode, sprzykrzyła nam sie sa­
motność. nie mamy diiżo pienieJz” . ale chce­
my stworzyć sobie własne ognisko domowe. 
Chcemy w yjść zamaż. ale za człowieka do­
brze sytuowanego".

W  odpowiedzi na te odezwe zgłosiły sie 
dwie ochotniczki i  o to . jak donosi angielski 
kuvjer Waszyngtoński, miss Davis i  je j to­
warze szki. wyruszyły mż w drogę. Usłużni 
reporterzy zrobili zdjęcia automobilu z miss

SZU K AJA MĘŻÓW.
Davis przy sterze Ono sama szofe-ure. To­
warzyszki iei maja również eg/am in szufer- 
ski i wyręcza ja w Dotrzafeie. W dziennikach 
ukazały sie icb podobizny wraz z ogłoszenia­
mi. .otyczacemi tej ekspedycji.

Miss D ar i* stawia warunki. Poszukiwany 
przez nia kandydat na męża musi nieć przy­
najmniej 10.000 dolarów rocznego dochodu — 
musi być człowiekiem uczciwym i prawym 
mi Vu iaevm prawdę. Powinien też mieć uspo­
sobienie ruwne i zawsze być w dobrym hu­
morze. mało pić. mało palić, Jeśli posiada 
zamiłowanie do sportów, może-11 czy ć na pier 
wszrństwo przed innymi kandydatami. Ogła­
sza dalej miss Davis. że wszyscy kandydaci 
którzy sie zameldują, bedc rejestrowani dła 
zbadania ich stosunków finansowych przede- 
wszystkiem. Skontrolowane też znstnna inne 
dane. Karawana ma zamiar składać wizyty 
tym i kandydatów, których oferty zostana u- 
wzglednione

Zupełnie no amerykańsku! ‘

Mi o tego, że Legja oddaje do reprezen­
tacji W ypojewskiego, a u. K. S. Gałeckiego, 
zawody tych drużyn dojdą do skutku, gdyż 
dopiero strata 3 graczy a walne a drużyną od 
gry.

Jedynie spotkanie Turyści — L. K. o. stoi 
pod znakiem zapytania, pozatem I. P. C. i Le­
g ja  są faworytami.

W  niedziele bawił we Lwowie na mwodach 
Hasmonei z Turystami i Pogoni z W isłą ma­
jor  S. G. Jaelieć, /iceprezes P. Z. P, N, i prze­
wodniczący W . G. i D. Ligi. Zainterpelowa- 
ny, kiedy zostanie rozstrzygnięty szereg 
spraw spornych — . ipewnił nas, że w bieżą­
cym tygodniu odbędzie sie od dłuższego cza­
su oczekiwane posiedzenie W . G. i D. Ligi, 
którego zadaniem jest zweryfikowanie kilku­
dziesięciu zawodów, przy równoczesnem skon­
trolowaniu, czy biorący udział w grze zawo­
dnicy byli statutowo zgłoszeni i do gry u- 
prawnieni.

ECHA ZAW ODÓW  O ZaEN I -  Ł. K. S.
Mecz Czarni — Ł K. S. odbył sie wj praw­

dziwie „łódzkich" warunkach. Łodmianie gra­
li przez cały czas bardzo brutalnie, nie po­
wstrzymywani w swym „zapale" przez p. Ba­
ranowskiego z Poznania. Ofiarą tej gry pa- 
dli Krasicki (z wykręconym palcem) i Nt 
stula. Gdy kapitan drużyny Chmielowski 
zwrócił sią d<> sądzi ego o większa opiekę ten 
odwrócił sie do niego jdecyma, za chwile zaś 
przyłapawszy Chmielowskiego na drobnym 
faulu, bez porzeduiego upomnienia i unął 
go  z boiska, tłumacząc, iż Chmielowski za­
czyna odwet!

Tak sią obecnie prowadzi zawodyl 
Obydwie bramki zdobył Ł. K. S. po bru­

tal nem odepchnięciu obrony Czarnych rę­
koma.

NiesJetj, w kwestji sędziowskiej nie ma 
rady! Co do obsady zawodów można mieć 
jeszcze-1  ash zeżenis (Polonja — Hasmonea p. 
Hanke, Ł. K. S. — Czarni p. Baranowski itd.), 
na boisku jest jednak sędzia nieograniczo­
nym panem.

ZAWODY ZAGRANICZNE,
W e Wiedniu:

Hakoah — v orv'aerts 4:2 (2:2),
Rapid — B. A. C. 5:2 (2:2).
Adm ira — Austrja 2:1 (2:0).
W . A. C. — Nicholson 2:1 (1:1>
SJoeon — Hertb" 1:1 (1:0).

W Budapeszcie:
F. T. C. — Kispesti 5:0.
Hungaria — Sabaria 3:2.
8 obwód — Nemzeti 1:1.
Vasas — Ujpesti 8:0. '< s
Boczkai — Bastia 2:1.

W Pradze"
Vietoria Żiżkov — Kiadno 4:0 
Sparta — Liben 7:0

D. P. C. — Nuselsk: 3:2. ' 
w środkowej Europie mistrzostwo trwa 

na dobre.

Wielki bieg naprzełaj „Wieku 
Nowego'*.

£a cztery dni odbędzie sią start jesienny 
biegu naprzełaj 

o w eduw ny puhar . Wieku Nowego" i 
kilkadziesiąt letonów dla zwycięzców. 
Start odbędzie sie w niedziele o godzinie

11-tej rano na boisku Sokoła * Macierzy.
iTasa biegu wynosi około 3000 metrów 

i przebiega, jak w latach ubiegłych w naj­
piękniejszej okolicy miasta.

Juniorzy maja trasę skróconą do połowy. 
Zbiórka zarodników  odbędzie sie na boi­

sku Sokoła - Macierzy o godzinie 10-te.,. gdzie 
każdy otrzyma numer porządkowy.

Zawodnicy! Jawcie sie 'luirnie na star­
cie największego małopolskiego biegu na­
przełaj!

LE K K A  A TLETYK A.
Zawody Polonji przemyskiej.

W  Przemyślu odbyły sie okręgowe zawo­
dy lekko-atletyczne, zorganizowane przez Po- 
lonje, w których wzięli udział ze Lwowa za- 
wc dnicy Pogoni, Sokoła II, A. Z: S-u, Sokoła 
z Jarobła ,via, Czuwaju, Hagiboru, Gimna­
zjum I. i Polonji.

Bieg na lfltf m 1) Wójens (Pogoń Lwów)
11.5, 2) Nowosad (Jarosław Sokół), 3) Bisanz 

■ Gimnazjum I.
| Bieg 400 iu.: 1, W ójcik  (Pogoń u.) 54.4, 
-2) Adamcio (AZS), 8) Nowosad (Jarosław So- 
. oł).

800 m.i 1) Sawaryn (Pogoń) 2.10 m. 2) A- 
dameio (10 metrów w tyle), 8) Gierczuk (Po­
lonia).

5000 m.: 1) Ja, aryn (Pogoń) 16.35.1 m„ 2) 
Dobosz (Pogoń), 8) Szostak (Polorja).

Rzut oyskiem: 1) Pepkowski (Polonja)
"8.44, 2) Puchalski (Pogoń) 36.46, 3) Wójcik
(Pogcń) 32 69.

tchn iecie  kulą: 1) Puchalski (Pogoń) 12.54,
2) W ójcik  (Pogcń) 10.68, 3) Władysławski
(Sokół Jarosław) '10.50.

Rzut oszczepem- 1) Sm-.kulski (I goń) 
53.69 2) E.ryśkov. (Gimnazjum I.) 50.52, 3)
Chruszcz (Sokół Jarosław) 47.42.

R zut młotem: 1) Pepkowski, (Polonja)
31.30s 2) Bilan (Czuwaj) 20.31, 3) Dnbena (Po­
goń) 19.40.

Skok w dal: 1) Jaskólski (Polonja) 6.39, 
(rekord okręgowy pobity) 2) Binder (Polo- 
nja) 6.38. 3) Zybats (Pol m ja) 6.12.

Skok w wyż: 1) Y ójeik (Pogoń) 1.66, 2) 
Dnbena (Pogoń) 1.66, 3) Nowosad (Sokół Ja­
rosław) 1.66.

Skok o tyczce: 1) Lichtblau (Lwów, So­
kół II. 3.09 m 2) Binder (Polonja) 2.79, 3) 
Ćwikliński (Polonja) 2.60.

Bieg 4x100 1) Polonja (w składzie Jaskól­

ski, Jarosz, Binder, Fruchtmann) 46.4 s., (re­
kord okręgowy pobity).

V ogólnej la  iklaejl: W Pogoń 37 punk­
tów, 2; Folonja  23 p„ 3) Sokół -.a rosła w 10 p„ 
i, AZS Lwów 6 p.. 5) Sokć I  ■ ■ rów 3 p.,
6) Gimnazjum I. 3 p., 7) Czuwaj 2 p.

Nagrodę wędrowną w postaci pnhara zdo­
była Pogoń lwowska.

Wielki bieg maratoński w A m eryc". Z  lnl 
cjatyw y słynnego managera Fieharda odbę­
dzie sie w Nowym Jor ku wielki bieg rnara- 
teaiski o nagrodę 4000 dolarów, przycrem u- 
d:_ial biorą (USA;, Payne (USA), BI (Ju -;ti 
Francja), W. Kolchmainem (Fin audja), 

Losmenn (Estonja) i Newton (Angljak
POKS.

Sukces polskich pięściarzy w Szwecji- W  
Malmue w Szwecji odbyło sie spotkanie pol­
skich boksarów, bawiących na tournee po 
krajach skandyuawsKich, z drużyną bokse­
rów szwedzkich. Polacy odnieśli niebywaiy 
sukces, zwyciężając drużynę szwedzką w sto­
sunku 3:2.

Najlepsze wrażenie zrob Górny, zwycię­
żając w d< skmiałej formie Bjoernssons na 
punkty. Łodzianin Ssydel zwycięży Lind- 
stranda, t mistrz polski wagi ciężkiej Kupka 
pokonał Encberga w drugiej rundzie przez 
knock-out. W  spotkaniu z Andersonem nie­
dysponowany Pyka przegrał na punkty, a 
Andernerg pokenał również na punkty W ie­
czorka, posiadając niewielką przewagę.

Sensaeyjny sukces polskich bokserów o- 
budził w Szweeji o g ó ln e  zainteresowanie.

Mecz bokserski P o ' ;ka — Helsingborg 8:2. 
Trzeci mecz bokserów polskich rozegrany 
został w Helsingborg przeciwKO reprezenta­
c ji  tamtejszej. W ynik 8:2 na korzyść. Polski. 
Poszczególne rezultaty były n a stąpi jaee: 
Górny zwycięża T i erga na punkty, W ieczór :_k 
bije Siedl olma, Kupka ulega / nuersowi. Sei- 
del bije Piorda przez k-o, a Pyka zwycięża 
Christensena.

Zawodowy bokser p dski Ran poKonany 
został w spotkaniu z Drezdeńczykiem Rich­
terem w Hlte.j rundzie przez knock-out.

L. K . S. „Lechja" zawiadamia, że w dnju 
25 b. m. o godz. 19-tej odbądzie siq w lokalu 
Klubu przy ulicy Katowskiego 1. 23 _ walne 
zebranie członków Sekcji Narciarskiej.

Uprasza sie członków Sekcji o niezawod­
ne przybycie.

1 natro dei PiccoSi.
Teatrzyk ten ma za sobą całą literaturę. 

Jak wynika z oświadczeń dyrektora dra it- 
toria Podrccea, zjeździł pół świata, urządził 
kilka tysiąc., przedstawień i widzów, którzy 
go podziwiali, miał m iljony. ^fo„ eoby sie o 
nim napisało, mus1' być nastrojone na ton su­
perlatywów. Jest fenomenem istotnie, feno­
menem ze względu na niesłychanie precyzyj­
ną prace ludzi, kierujących w fascynujący 
\V>rost sposób marjonetkami. Po zakończo- 
nem przedstawieniu jaw i się na scenie dyrek­
tor,, jawią sie śpiewaczki i śpiewacy, którzy 
„wyręczają" artystów scenicznycn w ich wo­
kalnych świadczeniach i — ja w icie  cały sztab 
kierowników technicznych, wlaśei wycli boha­
terów wieczoru. Nic sympatyczniejszego po­
nad to! Ci ludzie, ci właśnie ludzie, są ducha­
mi, ożywiającym i teatrzyk, -wprawiającymi w 
ruch „artystów"^ kierowanych misternymi, 
czasem nawet niedostrzegalnymi sznurkami. 
W  sw ojej pracy są niebywale precyzyjni. — 
Chwilami ma sie złndzeuie, że na scenie po­
ruszają sie malutkie, żywe osoby. Niezwykłą 
giętkość ruchów, zastawiająca wprost swobo­
da poruszeń, celowość każdego kroku, precy­
zja w operowaniu wiek.,zą ilością bezdusz­
nych. a jakby żyjących „artystów", jest 
wprost zadziwiająca. I  zadziwiający jest fakt, 
że wszystkim ich poruszeniom odpowiada na 
ułamek sekundy głos z za sceny. n twareie 
ust jest odpowiednikiem tonów, dobiegają­
cych z za dekoracyj, które sa bajecznie prtek' 
ne. Musiały te pomysły dekoracyjne w yjść 
istotnie z pod pędzla pierwszorzędnych Mala­
rzy. łnlr mekne 5 nomvsłowe sa w swoich U-
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:r PRZYRODY i TECHNIKI.
Przywracanie do życia 

serc -- murnij.
Cuda techniki tak nas przyzwyczaiły do 

rzec?" nadzwyczajnych, że oduczyliśmy sie 
piawie zdumiewać. Trzeba czegoś nadzwy­
czajnego it dziedzinie nowycn zdooyczy. aby 
ta nowa zdobycz stanowiła sensacje dnia. Nie 
dawno czytaliśmy o tern. że można zmarłemu 
przywrócić życie, wy j.nuiac wkrótce do rz ■ 
czywiste.i czv r zo> ne.i śmierci serce z klatki 
piersiowe; i poddając je masażowi. Ekspery­
ment ten był jednak wykonany na sercu je­

szcze cieidoui. które co tylko bić przestało. 0 - 
becnie czytamy o czćrnś zupełnie fantastycz- 
neni. miunowioie o przywróceniu do życia 
serc, któ.c były spreparowano tak. iak sie 
piwiarnie mumje; przywrócono im życie o 
tyle. •'•<> rozpoczynały pulsować, a nawet ro­
sły iak serca w żvwvch organizmach.

.jęciach Dekuracyj do „Gejsz.-*"* mogłaby Te­
atrowi doi Piecoli pozazdrościć pierwszorzed- 
dna scena, nie mówtąe o ślicznie pomyśla- 
nycn płótnach, stanowiących tło poszczegól­
nych scen obszernego programu. Na równie 
silne podkreślenie zasługują kostjumy „sztu­
cznych ludzi*1, a niejednokrotnie doskonałe w 
iijęeiu ich postaci. Pianista, grający na mi 
n.iatarowym fortepianie (numer kończący pro 
gram), murzyńska Salome, W un-Ji z Gejszy, 
są typami pomyślanemu bezkonkurencyjnie-.- 
Nie silą s ê m kreślenie treści, bogatego w 
nią. programu. rnteresującyni sie mogę tylko 
doradzić. bv poszli i zobaczyli dzieło i pomy­
słowe i doskonałe. Sn również i atrakcje wo­
kalne. „Sztucznych ludzi** wyręczają, rzecz 
jasna, nrlyści operowi, wśród których nie 
Brak dobrych głosów. Jedyne ,.ale“ stanowi 
orkiestra nie we wszygtłcieiii zadowalająca, 
f o .ninns rekompensuje jednak tyle oczywi- 
slweh plusów, że już dla* nich samych warto 
i^ś-,vi<>eić dwie godzina dla Teatru dei Poo- 
y C ;  V . . ^ j , '  . ... .

Nieprawdopodobnego tego eksperymentu 
dokonał B. I). Morozów w pi ns-iiewskim in­
stytucie biologicznym. Muinifikacm. czyli za­
miana ciała w mumie polega ua całkowitem 
jego odwodnieniu. Starożytni Egiuc.ianle ka­
pali zwłoki majace zostać zmumifikowane w 
winie palrnowem. o wysokiej zawartości al- 
! oholn. który ma te własność, że odwadnia 
tkanki, czyniąc ie temsamem nieoodatuemi 
dla procesu gnicia. Dzisiejsza nauka odwad­
nia tkanki w aparacie wysuszającym zwa­
nym ekssikątorem przy pomocy kwasu siar­
kowego. osiagajac całkowite osuszenie ich z 
wouy w ciągu kilka godzin.

Serca, którym Morozow przi wraca życie 
nie sa serce mi mumii Faraonów egipskich. 
Egipejarie bowiem łozbawiali wnętrzności 
-włoki. które r iałv być zakonserwowane ja ­
ko mumie. B yły  to serca zmarłych embrio­
nów ludzkich, czyli w^jetycn z łona matki 
nieżywych płodów. Serc* te poddawał Moro- 
zow osuszaniu tak długo, nóki 78 nroc. swe­
go ciężaru na wadzu n’ e sir jiły. Każda ku­
charka wie. że pieczeń jest lżejsza niż suro­
we mięso, z którego sie i a przyrządzi.. Po­
chodzi ,o stad, że pieczenie osusza mięso % 
ziwari -i w niem wodv. T f strata cieżanT ni­
gdy jednak nie wynosi 78 proc. pierwotnej 
wagi. chyba że sie mięso na wegiel urzypalL 
Serca osuszone przez Mi urazowa były t'eż 
prawie zweglone. Otóż W oełnie nieorawdo- 
podóbnem wvda;ie sie. by można do tego sto­
pnia wysuszone, że Drawie zwęglone serce 
zmusić do tego. by zaczęło bić. A  jednak.

Moruzow moczył takie wyschłe serca w 
rozczynie soli. Tam poczynały one la nowo 
oeeznieć i mięknąć niezem rzucona do wodv 
żelatyna. Gdy dostatecznie namokły. ooezeto 
je odżywiać. I oto do kilku dniach takicn za­
biegów serce wycicte z organizmu nieżywe • 
go. martwe i zweglone serce otrzymywało z 
powrrotem swój pierwotny wygląd, co wiecei 
wracało do swej funkcii jaka w organizmie 
spełniało: poczynało bić: a już po piętnastu 
godzinach dało s'e zaobserwować dzielenie 
sio komórek. czvU żvwy wzrost tego serca.

Naiwiecej żywotności okazywali prz-y 
tvcli eksperymentach serca ludzkie._ Udawało 
sie je no nowo oż.vwi<£osuszywszy ie ut “ zed- 
nio do 22 proc. pierwotnego ciężaru. Serca 
żab ani kur tok bardzo wysuszone nie wraca­
ły do życia. Maksymalne o s u s z e n ie ,  po któ- 
■■cm uulsacja serca wracała wynosiła dla ża­
by 30 nroc.. dla kurv 25 proc. pierwotr era 
cieżam. t /

Jak te wyniki tłumaczyć? Na -azie nie­
wiadomo tak iak też niewiadome iak daleko 
siegnie nauka w swych wysiłkach .wskrze­
szania" zmarłych.

0  jedno mi tylko chodzi. Dyrektor dr. Po- 
drecca sam stwierdza, że przez widoiii nią je­
go teatru przewinęło sie wiele Wiąćej mi’ jo- 
ii ów osób starszych, niż dzieci. Fąkt ten nie 
jest wypływem braku zainteresowania sie 
tym teatrzykiem ze strony młodzieży i dzieci. 
Jest on wyrazem niemożności nauycia bile­
tów stosunkowo bardzo kosztownych. Zc wzgię 
tfu na liczny personal przedsiębiorstwa i wiel­
kie koszta. Byłaby to wielka szkoda, gdyby i 
n nas, we Lwowie, widzami byli starsi, a nie 
dZieci, dla których widowisko byłoby w naj­
wyższym stopniu interesujące. A  zatem, < zy 
nie dałoby sie urządzić przedstawień, choćby 
o skróconym programie popołudniu, prze­
znaczonym wyłącznie dla młodzieży? Uprzy­
stępnienie ich dzieciom przez obniżkę cen by­
łoby czynem zasługującym na rzetelną po­
chwale. Bvłbym bardzo rad. gdyby czynniki 
kieruiacc tym przemiłym teatrem zechciały 
pomyśleć o tem i zgotowały dziatwie lwow­
skiej prawdziwą radość.

Pr«f. Lesław Jaworski.

DROBNE TECHNICZNE W YN A LA ZK I: 
Elektryczna mas- » uks do strzyżenia włosów.

Gdyby to zależa > od „gości" dawno by­
łyby u nas wprowadzone, gdyż najzdolniej­
szy nawet fryzjer piętnastego ze swyeh pa­
cjentów. wskutek zmęczenia palców tyleż 
strzyże, co skubie. Tymczasem elektryczna 
maszynka, która przedstawia nas: a rycina 
nie meczy sie i pracuje cały dzień równo­
miernie. ,

Wałek chroniący samochody zarzucaniem.
Zarzucanie jest nrzyczyna 50 proc. wypa­

dków automobilowych. W ystępuję ono przy 
skrętach ilekroć tarcie tylnych kót o nowi era 
ohnie jezdn. ni 5 jest dostateczne. iak to by­
wa przy goł iledzi lub na mokrym asfalcie. 
Chcąc sfe od zarzucania ochronić zaprowadzo 
no w niektórych samochodach przyrząd sy­
piący piasek pod t: Ine koła wozu. Najnow­
szy wynalazek, inaiacy powiększyć tarcia 
Pizedstawia. nasza rve;ria. Polega on na u-

nneszczeniu walka gumowego miedzy onu 
tylnemi kolami, który w ^azie potrz»Dy zo­
staje z wielka siła przyciśnięty do .iezani u- 
niemożliwiaiac temsamem nlirganie sie tyłu 
wozu napoprzek kierunku ,azdy. Wałek Len 
można też podnieść tak. aby nie zawadzał o 
kamienie i inne nierówności drogi. Przy lżej­
szymi wozach przyciska ów wałek ssące dzia­
łanie motoru. _

Rozmaitości.
B ern a rd  S h aw  i k ró l  b o k s e ró w

Sławny dramaturg George Bernard Shaw za­
prosił do siebie telegraficznie słynnego bokse­
ra, szampiona światowego Geue Tunneya. Aby 
spokać się z Tunneyem Shaw skrócił nawet 
swoje wakacje, które spędzał we Francjiiwró- 
ciłdo Anglji. Tunney wyjechał już do Londynu. 
Ciekawe będzie spotkanie króla ironji i króla 
pięści.

F ord  p rod  o k u je  d zien n ic  6.000 sa­
m o ch o d ó w . Z dniem 1 października br. dzien­
na produkcja zakładów Forda osiągnęła cyfrę 
6 tysięcy samochodow nowego typu, przyczem 
produkcja ma być stale zwiększana i z dniem 
t grudnia br dojść do 10.000 samochodów 
dziennie. Od dnia 1 Czerwca br. stale powięk­
szano w zakładach Forda liczoę pracowników 
przeciętnie po tysiąc osób tygodniowo i obec­
nie zakłady w Detroit, Highland Park, Ford- 
son i Lincoln zatrudniają około 125 tysięcy
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pracowników, przyczem nadal liczba pracow­
ników równolegle z wzrostem produkcji będzie 
zwiększana.

Cudzoziemcy w Paryżu.
W roku 1025 było 3Ć.ŁC3 Polaków.

b) Ostatnia statystyka cudzoziemców, 
mieszkających stale w Paryżu, daje obliczenie 
do 7 maja 1926 i jest następująca:

Na 2,871.429 mieszkańców centrum Pa­
ryża p zypadato 293.442 cudzoziemców i tak:  
53 543 Włochów, 30.535 Belgów, 35.070 Rosjan. 
30 264 Polaków, 23.893 Szwajcarów, 14.484 Hisz­
panów, 11.751 ńnglików. Na przedmieściach 
Paryża, liczących 1,757.208 mieszkańców, mie­
szkało 139 747 cudzoziemców, w tern między 
innemi narodowościami 6.106 Po aków.

Wystawa „Pamiątek1 
y światowej.

W Amsterdamie otwarto wystawę pamią­
tek z w ejny światowej. Zgromadzone na wy­
stawie eksponaty spełnią z wielkiem powo­
dzeniem role propagandy przeciwwojennej 
skuteczniej od patetycznych odezw, gdyż ad 
oculos stawiają całą grozą minionej wojny 
świaiowej.

Głównym di ialem wystawy jest ogromny 
zbiór różnorodnych dokum* atów wojennych, 
a wi^c odezw różnych .arodów, biorących u- 
dział w wojnie, których szumny patos służył 
w podsycani: morderczej walki, a speeyfiez 
wie „wojenny", bojow y ton szerzył nienawiść 
do w’ oga. Z niezwykłą siłą przemawia do 
zwiedzających umieszczony przy wejściu o- 
gromny plakat i  szeregiem suchych, a jakże 
wymownych zestawień cyfrowych. Kilka 
liczb mówi więcej, niż toiny dzieł, poświęco­
nych trugedji wojny- światowej: 13 rnilj. za­
bitych, 20 m ilj. kalek, 9 m ilj. sierot, 5 milj. 
wdów. Przez cztery lata w ojny w każdej mi­
nucie 12 ludz’ padało ofiarą wojny. A  ogólny 
koszt w ojny światowej — 400 miljardów do­
larów, czyli na nabzą walutę 3.207.535.(j00.000 
złotych! Osobny dział na wystawie stanowią 
o •-•inajlae pamiątki: czarne, skamieniałe
grudy jakiejś mieszaniny, która w czasie 
w ojny służyła ludzimn za pokarm pod szum­
ną nazwą chleba, buty papierowe, ubiam a 
z pokrzywy, przeróżne „namiastki" środków 
żywnościowych, oszczędnościowa recepty ku­
chenne, suszone rośliny, których nie jadłaby 
nierogacizna, a które ludziom zastępowały ja ­
rzyny.

Wynalazca 
„gazu błękitnego".

• - - * * \ *

(b) .jak wiadomo, sierowiCt niemiecki 
„Hrabia Zeppelin ’, napełniony jest specjał 
nym „gazem błękitnym". Ciężar tegc gazu 
różni się tylko nieznacznie od ciężaru po­
wietrza, tal: że nie obciąża on sterowcą. i
może być zabrany w podróż w wielkich ilo­
ściach

Wynalazcą tego gazr jest chemii nie­
miecki Dr. Herman Blan mas za rycina), 
któremu też przypada w dużej mierze zasłu­
ga powodzenia obecnego lotu „Hrabiego 
Zeppelina" do Ameryki.

Straszny wypadek
¥ cukrowni.

Na terenie cukrowni „Spakośó" w Byd­
goszczy, podczas przeiac~ania wagonów z 
wytłokami, dosta, się między bufory 23-letni 
robotnik Andrzej Ciechanowski.

Klatka piersiowa ulegta zupełnemu 
zgn eceniu. Śmierć nastąpiła natychmiast.

Skon robotnika, który powrócił no ocłóy- 
cin służby wojskowej i w pierwszym dniu 
pracy zostai zabity, wywarł przygnębiaj* cc 
wrażenie.

Piogram  radjołconcsrtów.
CZ¥ U lT E R . 25 >- ZDZIERNIKA, 1928. 

WAKSZAY. A. Kom.i 12‘00: ijffli; l ‘ł'5r>; 
J2‘00— 2230

OdK Ozlowiek i przyroda 12 05; Wśród 
n-Biążek 17 ’ 0: Samorząd l i ‘35- Aud, liter. 18*00, 
Rozm. )9‘00 Rolniczy 19*30; Romantyka mu­
zyczna 20*10

K.r Szkolny 12‘30; Muz. gram. 16*00; Muz. 
lekka z0‘3O Muz. tan. 22*30.

FR A K Ó W . Kom.: 1200; 15*00; 19*55; 20‘0o
22*00

Ód,, Z  Warsz. 12*05; Dla pań 17*10; I So­
wiński 17*35; Z Warsz. 18u0; Rozm 19*00; Kurs 
jęz. ang. 19*25

if.: Z  Warsz. 12'30, Wiecz. 20*30; Muzyka 
tan. 22*30.

POZNAA. Kom.: Id oO; 20'i0; 22u0.
Od.: Gimn. por. 7*00; z Warsz. 1*205; Leh- 

oja jęz. 7rc nc.. 17*35; z Warsz. 18*00; Sportowy 
12*00 Rolniczy 19*30; Chwilka poezji 19*55:

K .i Z  Warsz. 12*30. Solistów 20*30.
KATOW ICE. Kon,.: 15*45; 19*55; 2*2*00.
Cd.. Z  Warsz. 12*05; Słowacki a naturo 

17*10; Skrzynka poczt. 1T*35; z Krak. 18*00; 
Rozm. 19*10 Sportowy 19*30.

K .. Z  Warsz. 12*30: Popoł. 16.00; Wiecz. 
20*30. Mnz. tan. 2230.

WILNO. Kom.- 12*0(1: 19*55; 22 06.
Ód,: Z Warsz. i2‘0&, Chwilka litew 16*10; 

Chwilka strzel 16*30, z Warsz. 17*10; Litera- 
td a IMS. And. lit. 18*0(1: Radiotechnika 19 00: 
Mussolłnl 19*25.

K .: £ W ai ł  12*30, M ir. gram. 16*45; i  War 
B^awy 20*30; Muz- tan. 22*30. ?

KRONIKa  Ra DJOWA.
(o) W  Nr. 3S „K A ' ogłoszono t’ eść poda­

nia Zrzeszenia Przedsiębiorrtw Redjotcehnicz 
nych do Ministerstwa P. i T„ w którem pełno­
m ocnicy Zrzeszenia domagali się między n- 
nymi zniesienia istniejących przepisów, któ­
re nakładały na firmy obowiązek inkasowa­
nia podatku od radj osprzętu. jak  się dowia­
dujemy, sprawa ta doczekała się pomyślnego 
załatwienia Ministerstwo wyraziło swą zgo­
dę n? to, aby od 1 listopada bi. firm y nie mia­
ły obowiązku inkasowania odsetek, które wo- 
góle będą zastąpione ryczałtem on danych ar­
tykułów. Opodatkowaniu podlegać nadał bę­
dzie tylko 6 artykułów, a nie 11, jak dotych­
czas. Artykuły te jednak powinny być poda­
ne do publicznej wiadomości, w orzeeiwnym 
razie radioamator óedzie w niektórych skle­
pach onłacał nadal odsetki od wszystirieh ar­
tykułów. ot tak, aby handel szedł! Jesteśmy 
tego pewni.

Naczelny red a k tor:
B R O N IS Ł A W  L A SK Ó W  NICK I. 

Odpowiedzialny red aktor:
JÓ ZEF K R ZY SZTO FO  W ICZ

1 w iem  {a«et. IB mm) i  plerwm] stront* .
1 .  .  . .  .  W l» soi : .......................................
1 ,  .  .  ,  .  *  mdestłnem (tylko J*4no*ip*how») ,
1 .  .  w nekrologach . . . . . .
1 .  > „ H .  u  t e k s t e m ..................................
OglesMBio drobno >a i l o s o .............................................................................

.  „  matrymonialne, korespondenci* prywat ie elorro

CENNIK OGŁOSZEŃ:
•I 110. 0*75 
.  won 
.  O SO

.  0-10 
.  OM

Ogh iren,» drobne dla pouukującyrh prse tło-we
Ogtosasnle drobne w d: 'en pow; --d ij *jmnl*J .

.  ,  .  niedziel* najmniej

zt. Oto
. i-o*

Pi rwsz< iłowo i slow* podkreślone gesp *i* podwOinle, Ceny eetosseZ ' c odatel* 
o oOą* wyższe. Za miej.. .. - —,eL - * lew I 25°!,. Zagraniczne o t ■■u! , drołrze Ornim* 
ogiosaenia przyjmujemy tylko za gotówkę.

Stomatolog Dr.Kenner
Kętrzyńskiego 21 <rjg pl. Unjl Brzeskie])
Dentystyczno-tecł.nfczny dział po cenach zrti- 
łon y cirt ambulatoryjnych.____________________424,
S p e c j a l i s t a  thorób piuc, se rca ! żołądki

Dr. FELIKS HAHH
GRÓHECKA 46. Prześwietl. Roentgenem.
L 5 K  Ą  R Z - f i  Lw ów, ul.
D E N ziS T Ą  « •  Nf T i>nio2
ord. w chorobach zębów i jamy ustnej. Laborator jum 
zębów sztucz Lampa Solux. Ceny przystępne. 1Ó795
Ćr. REGINA " T  t iT f N S 7 EtN - N A i^LoW  A
ord. w choiobacli >-ki',rn., weuer. i kosmetyce ula 
kobiet, I I. \<; P ,1 i.ICK’ 7 (nad Kaw. uOirtfcaluą). 
Telef. 31-£0. Lampa kwarcowa I djatermla. 4203

Specjalisto chorób skórnych I wenerycznych
Flr R n lr tc ło in  h. elew. klin. Wied. beri U la  U U Il 5 ICIII orą> 0(j jo-12 i 2-5, w niedzielę |
i święta od 9-1 Kraszewskiego 3. Tel. 31-42. 38196 
rpecjallstka chorób skórnych I wenerycznych 

Szpitala Powsz. 05 Frisch-Sawitka
ordynuje dia kobiet od 2—5. ¥ ałow 3 11. 38532

uekarz Państwowego Szpitala Powszechnego

Dr. Emil Rosenberg Hetmańska 24.
Leczenie lampą kwarcową. — Tel. 53-02. 40059

Specjalista chorób wenerycznych I skornycit

D l  b- sek. szpit, wied. i iwowsk.
• I i w i v U  ord. od 8—10 i 2—6, w nie­

dzielę od 9— 1, Lwów, A s n y k a  1, róg Piłsudskiego 
(Pańskiej). Telef. 48—01. Leczenie żylaków. 4115

Z A K Ł A D  DENTYSTYCZft 3 - TECKWłCZNY

F .  R O S Y K
Lwów, STASZICA 8 ,1. p. (rog Chorązczyzny). 4342 
Specjalista chorób skórn., wenrr. I kosmetyki

Dr. Henryk S^und-Fśscugr
b. długoletni lekarz (asyst.) klinik dermatolog, 
w Berlinie, Pradze i Wiedniu — ordynuje Lwów, 
pl. Marjacki 10, II. p., drogie wejście Sobieskiego 2. 
Poczekalnie separataowe. — Telef. 51-68. 30&58

Urolog Dr. iULJUSZ M0NIŚ
p o w ró c ił  i przyjmuje od godz. 3-5 Teł. 30-04
Lwów, UlICA AKADEMICKA L. 21

3834
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egowce, łCsSesze
i BUC IK I  1 GU^OWEMi $PQ D m i

4397

Parowa Wupk«nizasja Gum ULICA SW . M ICHAŁA L. 8
(boczna Kościuszki). Telef. 3—49.

SPECJALNĄ MASZYNĄ grępluje
PRZERABIA i P O K R Y W A

KOŁDRY -  MATERACE
Fabryka pościeli !&Z-
NA R A T Y . Z A  G O T Ó W K Ę .

Taniej t i iż  wszęiizi© o 20°/o.
!■ E B L E, DYWAiJY, Otomany, kananki, tóżkr 
składane, garnitury salonowe, wkiady i podW zki, 
kapy, firanki, portjery, narzuty, chodniki, kołdry 

i tp. poleca najtaniej 3618
E. Kf i REMBLST,  LwSw, ulica Brajsrows&a 4.
łfie  m a r t w  s ię ,  gdy w dywanie dziura. Naprawia 
czyści, strzyże wszelkie dywany i kilim y tudzież, 
przyjm uje zamówienia na nowo dywany perskie 
oryginalno i smyrneńskio „Sm yrna", Batorego 3i'd 
niezaiiiu. W olna, wzory, juta na składzie. Wi.rstaty 

ulicS Kochanowskiego 1 25. 433i

51 przalfcr-Ef jbo&S niedowiarka
52 n ie m a  l e p s z e g o  n a d  .P r im r  S w ls s  W a t s c h '

■ Z ło ty  dam ski ręczn y  zł. 52 [zegarka
j fiiJTćRMAP, u ’ . S^kstcska i. 14,

' ! ~  4228

P R A W J D Z I W Y  Ś W I E Ż Y

% m m .BO RSUKO W Y
do s p r z e d a n i a .  —  Bliższe in form acje: A pteka 
K . K a j e t a n o w k z a ,  L w f iw ,  S ł o n e c z n a  1. *40291

BEZINTERESOWNIE!
Napisz imię, nazwisko, miesiąc uro­
dzenia, otrzymasz d a r m o  broszurę, 
określenie charakteru, zdolności, prze­
znaczenia. Poznasz, kim jesteś, kim 
być moź.a z. Adresuj: Warszawa, R e­
dakcja „W iedza Tajemna", skrzynka 
pocztowa 571. Załączyć znaczeic pocz­
tow y na przesyłkę. 4483

E. XV. 1594/28.
Ed^kt licytacyjny. Dnia e. xr. 1928 r.,

o godz. 10. rano, na miejscu we Lwowie ul. Serb­
ska 1. 2b , SDrzeda się przez publiczną licytację 
towary ż,elazne. —  Sprzedaż rozpocznie sie w pół 
godziny po czasie wyżej oznaczonym. W między­
czasie można obejrzeć przedmioty, wystawione na 
sprzedaż,.
4498 S ą d  p o  w .  S . I. O . X V . L w £ w .

inteligentni i energiczni

Podróżujący
•lobrze w p ro w a d ze n i w  m a ją tk a ch  z iem ­
sk ich  i zarząd ach  d óbr , otrzymają do sprze­
daży rekordowy, światowej sławy artykuł rol­
niczy, wysoko przez zarządy dóbr i właści­
cieli majątków ziemskich ceniony. Zgłoszenia 
pod „Rekordowy artykuł" do Gener. Ekspe­

dycji Ogłoszeń, I.egjonów 1. 40737

SCTO CHCE
z s ia l e f ć  k o r z y s t n y  z b y t  
d ia  s w y c h  p r o o u k t ó w  

i t o w a r ó w ,

%T0 SZUKA
d o b r e ]  k l i je n t e i i  w S r d d  

n a js z e r s z y c h  w a r s t w ,

ni ech m im
s ię  n a t y c h m ia s t  w i

mu = =
NOWYM

n a jp ®  c z y t e l n i e j  j ^ y n  
d z ie n n ik u  H ra !“ v y m  
k t ó r e g o  d z ia ł  f a k ia  n

= SOWICIE=  
WYNAGRADZA

w y d a t k i  u c z y n io n e  
n a  o g ł u s z :  nśa .

ł'O X /)J  frontowy 7. kom- 
fortem , um eblowany, w ej­
ście osobne, % klatki scho 
dowej dlii pana (pani) na 
wyższym  stanowisku od 
zaraz do wynajęcia. Ulica 
Połczyńska 7, drzwi 5. — 

40101
TOW ARZYSTW O Filmowo 
poszukuje m agazynu na 
film y. Oferta do Adinin: 
W ieku pod ..K apitał". —- 

406B?
NIEDALEKO parku Stryj 
skitnęo poszukuje pokoju 
7. utrzymaniem calom lub 
ozęściowom. Listy do Adcn 
W icku rod  „F anaaceu tka" 

40561
.PANI poszukuje skrom ne­
go pokoju. Listy do Aclm: 
Wic.ku pod „T rzy  miesię­
czny czyn-i z z g ó ry". — 

40:585
SOLIDNY7" m łody człowiek 
poszukują zaraz względnie 
od 1. listopada jeden lub 
dwa r  oko jo  w śródmieściu 
dobrze umeblowane, z w y­
godami, z m ożliwie nio- 
k rępu.i a o om woj śei om. Li - 
sty pod „4591“  do A dm in: 
Wieku. 4 05fu
SZUKALI mieszkania, — 
0 pokoi. śródmieście. Dr. 
O z v /  e w sk i , OT o wiA sk i r g o 3 

4048S

E. II. 4231/28.
Edykt licytacyjny. fobia s. xi. 1928. r.

o godz. 9 przedpołud. w tut. Hali Aukc. Sądowa 
sprzeda się pi-ze;: publiczną licytację 3 dywany 
perskie. Sprzedaż rozpocznij się w pół godziny 
po czasio wy Tej oznaczonym W międzyczasie można 
obejrzeć przedmioty wystawione na sprzedaż.

S ą d  p c w .  S . I. O d d z .  ii. 
wi‘ Lwowie 28. TX. Wffii.

l1087,1 K IW AN E  pom io. 
r.zkanio trzy pokojow o — 
7. kuchnią od marca. Za­
płata zaraz. Listy do Adm 
W icku pc.d ,.Tuż. Dr.“ . — 

411235
1- U 7. Y J EZ1> X [ huzdzkd n\, 
poszuka la 2 pako jo  mue 
iłlowaue luli nio z kom ­
fortem. Listy Adm, W ie­
ku pod . .Natychmiast J-*‘ 

4 !Ui1
T) V*’ A pokoje, u u eh u i a ,
przedpokój, gaz, elektryka 
Riiteryny, Listopada, za 
półrocznym  czynsa.un w y­
najmie Cep troi m Agen­
cja . ICepcruil-a 11. 40672

1*0 KÓJ frontowy % mebla 
mi do wynajęcia dla pa­
na. Zybiikiowicssa Nr. 29; 
II . p „  drzwi 9. 4<>76&:

F A B R Y K A  czekolady, Ga 
zowa Ki poo&zukujo kwali­
fikowano panny do pako­
wania ozdób na drzowko;

40G7I
5 POKOI 7. kom fortom , — 
III . piętro, wynajm ę, — 
okolica Żandarmerii, Zg ło­
szenia Biuro Ogłoszeń, — 
Legjonów  1 pod „9000**. — 

40771:

P R AK TY K A N T  starszy z 
działu korzonuogo zosLi- 
nio przyjęty zaraz; Lwów 
Piłsudskiego 21, Firm a A . 
Zambolli i Sku. 40669

2 POKOJE z balkonom — 
dużo umeblowano, z oso­
bnym  wchodom do w yna­
jęcia. Sw. Antoniego 7. — 

40774:

PtlTRZEBNA służąca do 
wszystkiego um iejąca g o ­
tować z dłużssemi św ia. 
dcc twa mi. Salon Mód — 
plac Smolki 4. 400ił

DO w ynajęcia polcój ume­
blowany, osobne wejście, 
elektryka. Buczkowskiego 
Nr. 14, Kubkowa. 40804*

POTRZEBNA służąca do 
wszystkiogo z .lobDin go­
towaniem i a długoletm o- 
mi świadectwami. Wittman 
nowa, Sykstuska ‘-5, II . p.

40G3JPR AC ZK A R N IĘ  betonową 
7. piecem i wodociągiem  
w suterenie, na oel prze­
m ysłowy wynajm ę. W iado 
m ość: Hofmana 8, drzwi 5 
od 3—4. 4080:5:

PAN IEN EK kw alifikow a­
nych i do nauki przyjm u­
je fabryka pudelok Spie- 
golberg, Piłsudskiego 12;

POKÓJ, kuchnia, do w y­
najęcia. W iadom ość: Skład 
m atorjalów budowlanych 
za Koszarami Ułanów na 
Jałowcu. 4DR01

CHŁOPCÓW do minki ślu­
sarstwa, przyjm ie fabryka 
mebli żelaznych i mos ęż- 
nych Wcrzaczyński, plac 
Bernardyński 43. 4Uo34

K L A TK A  schodowa, nlo- 
krepująoy clcgaucki pokój 
tylko dojeżdżającym . Ul. 
Piotra 9, dozorca wskaże.

40799:

F IR M A  „A tlass" j-iszid.u. 
jo  kucharki z Jcbrom i 
świadectwami ed i. listo­
pada. Zgłoszenia: Rynek 
Kr. 43, kuchnia. 40i-5?»

M IESZKANIA 2 i 3 poko­
jow e w nowej kam ionicy, 
r. największym  komfortom, 
ulica Łyczakowska, blisko 
śródmieścia, za dwuletnim 
czynszom do objęcia  w sty 
e2jiin 1929 Listy do Adm: 
W ieku pod „R ealność1*. — 

40752:

CHŁOPIEC do usługi g o ­
ści, zostanie natychmiast 
przyjęty. Cukioruia • „Zio_ 
iniańska" Hetmańska 1. 8;

40551
(■ILŁOPCÓW do ślusarstwa 
przyjm ę. H alicka U. 49357
P14ZY JMEJ d7Aowczyuę do 
wuzys tkio go zaraz. Zgło 
sza ni a: Swiętokrzyzka 60, 
Szymańska. 40,34;/

POKÓJ 7. osobnniu w ej­
ściem. blisko Politocliniki, 
dla 2 panów lub 2 ranie* 
?, całym  utrzymaniem, do 
w ynajęcia. W iadom ość t — 
Biuro ogłoszeń Hrucka — 
Kościuszki %. 40791

ELE KT IfiOMONT ER zoM li­
nio natychmiast p n y ję ty . 
Firma A giJ, ul. /.ygmun- 
towska 13. 4ll 5JU:

POKÓJ 1 kuchnia do w y ­
najęciu. W nlocka Nr. 118, 
dom parterowy. 40790:

PJłZYJMU uzilohuoną pod 
ręczną. Szpitalną Nr. 41 — 
II. piętro, ganek. 40777:

POKÓJ dla pań albo dla 
panów, słoneczny, duży —  
7. częściowym  wiktem do 
wyna j ęcia. Kucdia uowsk ie- 
go 26. I I I . piętro, drzwi 
no lewo. 407111:

ZDOLNĄ dzlowezynę z go 
townuiein do wszystkiego, 
przyjm ie zaraz Cukiernia, 
M ikołaja 7. 40779:
SŁTY.ĄOA do dwóch osób 
potrzebna zaraz. Inżynie­
ro w i Paulo, Zdeloua 50. — 

40741
LOKAL sklepowy przy ul. 
Grochowskiej 33, stosowny 
na skład 'wędlin, spożyw­
czy albo dla szewca bez 
konkurencji. Inform acje — 
Koraluieka 2, I. piętro na 
prawo. 40750

POSZUKUJ.*? dochodzącej 
do dw ojga osób. Zgłosze­
nia: Długosza 01, parter — 
na lewo. 40730:

UM IESZCZENIE — całe 
utrzymanie, opioka dla 2 
panienek. Rom anowicza 22 
II . p „  drzwi 7. 49723:

h RAW07.YNC potrzebna.— 
Gródecka 66, Sokołowski, 
(sklop). 40716:
STARSZEGO praktykanta 
fryzjerskiego przyjm ę za­
raz. Kadzi wi Hor, ulica 
Korniaktów 1. 40782:

POKÓJ", kuchnia do wyna­
jęto a za trzy miesięcznym 
czynszom ; pieiwszoństwo 
m aja rządowey. Bogdanów 
ka 83. p. Łosiowa. 49726:
SKLEP, dwio ubikacje, — 
centrum, do odstąpi oni a. 
W iadom ość: Rynek 1. 9 — 
p. Lipska. 40727:

INTEL, dziowczynę — do 
2-ga dzieci poszukuję. — 
W iadom ość: Łyczakowska 
Nr. 24 A , w ltostauracji.

407-34:
P IA N IST Y  LUB P IA N I- 
STKU przyjm ie restaura­
c ja  ul Łyczakowska 24 a.

4 .81 i

V OK ó  J  wynajm ę. No wy 
Świat 1. 4, I. piętro, na 
prawo. 40759:
DO wspólnego pokoju po_ 
ftzukujc studentki lub urzę 
du ic zk i. Ziemi alko wsk i ego 
Nv. 2. parłor, godz. 3—(i;

49730;

PRZYJM Ę o i nery tkę za go 
spody nie koło l.wowa. — 
A.dni. W icku pod „Em e­
ryt*. 4493:
PRZYJM Ę panny do bufe­
tu y.n kaucją nu prowincję. 
Adm, Winku pod Kmo­
ry  iT  4493:
FR YZ.TKRSK.t pomocnik 
potrzebny zaraz. Drucker, 
Żółkiew, 4194!

PR A KTYK ANTA biurowe­
go, do inkasa i zbierania 
zamów jon przyj nic „T E ­
K A "  Kingi 14. 40345 V GS ZUKUJ Ę pierwszo rzę­

dnej i eleganckiej siły  ko­
biecej z kaucją do sumo. 
i t uo go v rowadzei: i a no w o 
otworzonego liaudlu ma­
sarskiego w większem mie­
ście prowincjonalne m. — 
Zgio:v,enin 7, odpisami 
świadectw do biura dzien­
ników Sobla w Stryja . — 

4;h

MŁODY człowiek, uuijąye 
dobro pismo, znajdzie za­
jęcie w biurze. Kaptlydnci 
ze znajomością języka nie 
m ieckiego i pisania na 
maszynie, będą mieli p icr 
wszęństwo. (Merty do Adm 
AYicku pod „T ereny". — 

40471

ł : R7.YJ MM obowiąy.ki po­
kojówki w lepszym dom u; 
Zgłoszenia Adm inistracja 
liod „K ot“ . 406.3:;
M ŁODA osoba poszukują 
posadę juko zarządczym u 
aumotnoj osoby. Listy pad 
„?a rzą d czy »i“  do Adm in; 
W icku. 40475
ASYSTEN TK A dontystycz* 
na, siła rutynowana, po» 
azukuje posady. Listy pod 
„Asystentka*’ do Admin: 
W itku. 405:5-1
STOLARZ m eblowy poszu­
kuje pracy na skrom nych 
warunkach. Długosza 10 — 
u dozorcy. 4IH>4ił
OSOBA intol., wdowa po 
zarządcy, lat 40, ro/.n-uio- 
jąca si£ na wszystkich 
gałęziach gospodarczy :n — 
chowie drobiu, trzody i 
kuchni, “ poszukuje p*)s:idy 
na wieś od 1. istopa la. — 
Li u t y pod , .C za,i k o ws k a “  
do Adm. W icku. PK.rd
L L i‘SZA dziewczyna do 
dziecka i pomocy w gespo 
dar;-) t w i o, jako dochodząca, 
szuka posady. Listy pod 
literą „ J "  do Adm inistr: 
W icku. 40582
INTEL. siorotrt, lat 29, — 
o m ilej powiorzciiownoźoi, 
11 esz u k u j o jaki pgo k o 1 w i o k 
y.Hjęoiii; rozumie się nn 
gospoda rat wio. Listy pod 
„Stateczna'1 do Administr: 
Wieku. 4!>749:
BUFLTOW IEO m łody. — 
zdolny, poszukuje posady 
od zaraz. Las kawo listy 
]»od „BiifoLiw ioo" Adm in: 
Wieku. 40765

K V (, MARKA z dobry n i i 
świadectwami, f osz uki i j o
pomady, niożo być u a w y­
jazd. Listy pod „Strona 
Krakowa*1 de A dm inotr: 
W icku. 4077*::
OSOBA młoda, tntol., po­
szukuje posady do.zarządu 
domom in  wyjaiid. Liely 
pod „Warnia** do Admin: 
Wieku. :>:L!
K R A  W C Z Y X I szy jo  wszy -  
fitko w domach prywa­
tnych; warunki skromne; 
Listy pod „Zufja*’ Admin. 
Wieku. 4D789:
K U CH ARKA 7. dłuższemu 
świudoctwnmi, uoszuku jo 
jiosady od 1-go listopada; 
Lwów, Dąbrowskiego 12 —• 
drzwi 5. 40790:
ADMINISTRAGY.TN Y nrzQ 
duik przyjm lo całodzienną 
jakąkolwiek posadę. Kau­
cję  złoży. Listy do Adm : 
W icku pod „L eopold ". — 

40721
DWI.K absulwimtki szkoły 
handlowej poszukują po- 
si:dy. T.isty pod M W . do 
Adm. W ielai. 4071 :ł:
OSOBA uczciwa poszuktijo 
y.n j ęc i a jako d och od v ą c a. 
W iodom ość: Crmiańwka 19, 
2 drzwi na prawo w pod- 
wórzu. 40715:
•SICTriTi?.A ALY! A. z;.vmIo­
wa pifdęcuinrka, 7, długo­
letnią praktyką w szpitalu 
i prywatna, przybyła do 
Lwowa i poleca się. '/g ło ­
szenia: &7U szkic wieża (*. — 
I. p . u W i5. Kowalskiej.

4« dii7:
Z RE Dl* 1C D W A N Y n ‘ Ż sz y
urzędnik. 1’ olnk, ohziia.io- 
m iony z rmdiunkown' ci a.
.o/zyk PC: ■Li, niemiecki
w • słowie i piśmie, szuka 
jakiejkolw iek posady por­
tiera, woźnego lub m aga­
zyniera, L!*1v do Admin: 
Winku pod ..Rzcleluy i 
praeewi f y*'. 4 fol* t:
HfsYNARZ, kawaler. oraz 
ino u tar młynów, szuka po­
sady do młynów gospodar­
czych. Zarząd młyna Hni- 
dawa, p. Znłożec. 4493
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L O K A L E
URZĘDNICZKA poszukuje 
Umeblowanego pokoju, ehę 
tnie z śniadaniom, przy 
Intel, rodzinie- Listy pod 
„M arja  K .44 do Administr: 
Wiekn._______________ 40695:
L O K A L na m agazyn lub 
praeownię aaraz do wyna- 
jęcia. Dwerniokiego 7. — 
_ ______________________ 40697: .
POKÓJ duży frontow y — 
z OBobnem wejściem , od- 
najiuę przyjezdnemu panu; 
Magdaleny ^  parter. 40699
POSZUKUJĘ 2 pokoi z ku­
chnią lub pokoju a kuch­
nią , kom fort, dwuletni 
czynsz. Listy do Admin; 
w ieku rod  „K r. 4070U4. — 
_ _______  40701 |
Ma ł o p o l s k a  Kasa Kro- 
oytow a po szu ku jo  dla 
swego Dyrektora i—3 po. 
ko jo umeblowano, lub ni o, 
z łazienkami, tolefonem , 
elektryką i wszelkim kom 
fortem. Cena obojętna. — 
O ferty pisemno Małopolska 
Kasa Krodytowa, Małe- j 
ckiogo 2, ToL 57GB. 40702:
ZAM IEN IĘ  dużo mieszka­
n ie za dobrą dozoreówkę. 
Dzielmea I, Listy pod

D̂zielnica J.“  do Admin: 
Ciekli. 4070(1: i

ASYSTENT Politechniki —
poszukuje pokoju unioblo- 
w  a nogo 7, elektrycznością. 
Łaskawe zgłoszenia u por­
tiera Politechniki dla 
T U .________________40702:
S POKOJE z kuchnią i po 
kći z kuchnią za dwule­
tnim  czynszom. W nika — 
naprw ciw  Koszar, plut. 
Drwięgą. 40742 j
POKÓJ na kilko godzźuno 
lir ze iłowanie, sckretarjat — 
Odstąpię. Łyczakowska 22, 
II . piętro, drzwi 14. 40572:
M IE SZK A N IE z części o-
wcih utrzymaniem, w po­
bliżu Szkoły R adeckiej — ’ 
w ynajm ę iutol. panu. L i- J 
sty pod ,,50 zł.44 do Adm. 
"Wicku, 40693: j
P o k ó j  z klatki schodu- j 
Woj dla dobrze sytuow a. j 
nych częściowo a utrzyma­
niom od 1. X I . do w y na­
je  ci n. Ul. Ólowutskiogo 27, 
II ., na prawo. 40813: j
PcnO uktJbG O  a:) — parter 
Iowy — pokój duży urno- ; 
blownny z osobno ni woj- f 
ście-m na dwie osoby /, 
utrzymaniom od 1. listo- ; 
pada do wynajęciu. 41*8.17:

POKÓJ kawalerski dla p o- ' 
ważnego pana, urzędniczki 
lub studenta. Piokarska 28 i 
TL piętro. 40S21: j
1’OKÓJ elegancko umeblo- | 
Wany, z  kem fortem. */ u- [ 
trzymani o n  lub bez. do 
w ynajęcia. Leona Sapie- | 
b y  Kr. 67, III . p.. stromi j 
Iowa. 48822 |

SZUKAM  jednego lub dwu j 
Tanów "do czystego pokoju , j 
najchętniej prawników. — i 
..Zaraz" Adm. W

Małżeństwa
DW IE młode panu, ładne- 

oszukują dwóch rzemieśl­
ników w celu matr., któ 
TY’ i m ogłyby postarał, 
i ię o s seą posadę. Oferty 
zgłaszać pod „Lbs jom ość" 
do Adm . W ieka. 4OT,H:

O K A ZY JN IE  do spraoda- 
aia garnitur salonowy — 
m asywny mahoń, dyr-ni.y 
porekio o r a , rójn o 111 chi _. 
po cenach przytc jp n ych .— 
Lippor, ICopoi lika 17 — 

torsu

MĘŻCZYZNA, zajm ujący 
kierowniczo staimwiskr., — 
lat M, posiadający rea l. 
i ość, suparownny, poszu­
kuj® zamożnej towarzyszki 
życia , cel mati Anonimy 
bez odpowiedzi. Zgłoszenia 
pod „Cli -yza„.em y“  d< 
Biura •■izlWjdń Jacchiogc, 1 
Zim oroo icza 14. 3S 10: |

SZATYN A pozna w coli 
m atr. pana do lat 18; — I 
blond] ni m aję pierwszeń­
stwo Żg.oszonie: A  jeno ja  ; 
Rok lamowa, Chrrążczyznj 
Nr. 7, pod „D iugie w łosy '' 

46801:

ZA  ZŁOTO, srebro, bry . 
lanty — płacę unjwyiszu 
oonj Mniiaeł, Syksteska 
Nr. 85, dom Ja-pora. 4"608

FAhCEI.ń ®S sążni, bocz- 
na Crochowskioi, gc.ow e 
plany, a 'żecla—., SCO doli - 
row. Klabulschaw. Z adr ć 
rzańska 87. 4'Ali

SPRZEDA dom przy ui. 
Łyczakowak e j, 7 bikacji 
wolne i sklep. Listy pod 

W /rob ion y  interes" do 
Adm. W ioku. 40802

S r  PRZERABIA i POKRYWA “W
kołdry, materace. Materje na pokrycia w wielkim.

\vvb r.e — Poleca najtaniej 40738 
K A Ż  S K I B I Ń S K I ,  Lwów, ul. Kooernlka 4. 
Telef. 51-10. Tylko naprzeciw Szkowruua.

SPRZEDAM  korzystnio — 
100 sążni parceli pojedyn­
czo lub razem W iadomość 
Kętrzyńskiego 7, W ald. — 

■10783:

■WDOWA, lat 85, — i ozna 
mężczyznę starszego w co­
li matr. Listy do Admin: 
W ioku dla „A n in ty ". — 

40698:

POZNAM w celu matr. — 
sts.szogo pana, najchę­
tniej ko-lojarza. Listy nod 
„20“  do Admin WioKU—  

40743:

P AN D A ŁJ ’.at, urzędnicz. 
lea, b lo idynka  pozna w 
eoln m atrymuulalnym ,  a- 
ua na rsądowom tanowi- 
sku do Ini 35 Listy do Ad- 
mfn. rod  , W esoła". 40819:

OKAZ1A1 ! Hroinny salo­
nik, II k_-edcusa, jto ly , — 
biurka, obrazy, fotele, — 
otomana, meo e kuchonuo, 
karni,szo m otalowt, bibljc 
toczka zhlór książek, dzio 
la architektoniczne, różne 
sprzęty. Inform acjo od go 
dżiny 12—1. Lwowska 48 — 
tel. 476. 40527

O K A ZJA ! Fntro damskie, 
kangury, garnitur mebli 
mahoń i inne antyki do 
srrzodanin. L indego 10 — 
I. p. na Iowo. 40739

FORTF.PIAI krzyżowy — 
ucznia fStśmndorfora w o s j 
lepszym stanie, pr— iam : 
łianak, Pilsudskiogo 21, — 
i .  p. 40506
PIANIN O nztntgarekie, — 
nadzwyczajne, krzyżowe — 
fon silny, pię ’ :ny, okazjJ- 
nio si i»d j: H en ęt, ulica 
Piłsudskiego 21 1 piętro;

40501

DYW ANY smyrneńskle, — 
strzyżone I jutowe nc ce 
n ioh  fabryczny h . W \N K , 
pl. Mariacki 5, I. piętro.

5*

SPRZEDAŻ parcol. Ulica 
Uhodkiawicza 8, II . p ią lro 
na prawo. .0125

MŁYN m otorowy w okoli­
cy zbożoiroj, kolo Sądownej 
W iszni, do sprzedania. — 
Jtofujjnacjie: A. Bmiszkio-
v.Tiez, Moilyka Pośredni. 
ctwoo zarownionc, prow i­
zja. -i0223

E ACIIOW1 wiązanie oko. 
io  300 m. kw. oraz stare 
okna, drzwi, brani® sprze­
dam. Plao Dąbrowskiego 8;

• 0771

N AJPEW N IEJSZA najko­
rzystniejsza lokata kapi­
tału jost 50 proc. zyskt — 
z parcelacji Zimna W oda 
lotnisko uziruwlsko, — 
w  trzeoli blokach 3,983, — 
4,356, 2,800 s. kw. okazyj- 
uie po cenach niebyw a­
łych do pprzi lania P o­
ważnych ref len mntów — 
przyjm uje właścicielka — 
Emil Ja A rendl, Łyczaków , 
sta  4. 40703

FUTRO luksusowe prawda, 
gelskiuowo (cap 1 tk« /-yj- 
nie do sprzedania. Jlica 
Oliniauska 10, II . piętro, 
Palonko. 40711

SPRZEDAM  okazy.nlo — 
nadzwyczaj »ilno, z now i- 
czeBnoin nrządzoniem, do­
brze utrzymane suto oso­
bowo, marki £ yiatowej 
sław y. W iadom ość: Oen«- 
ralna Ekspodycja Oglosz u 
L egjonów  1. 407M:

M E b* Z a n ł y t  .  e  w y s o k ie j  w a r to ś c i  a r ty s ty c z n e j, 
2  s z a f y  f id a f t jk lu ,  o ra z  m od n e  u rzą d zen ia  p o k o jo ­
w e , pr> u m ia r k o w a n y ch  c e n a c h  p o le c a  zn a n a  firm a 
Zieliński, K o ł łą t a ja  5 , s to la rn ia  w  p o d w ó rz u . 4457

W ILLĄ  nowa 3 polnym 
kom fortom , cała wolna — 
pięknio położona — przy 
tramwaju do sprzedania. 
W iadom ość: — Adwokat
Seliorr, Brajcrowska 14. — 

41/794:

li NI K\Y A X X t A M zgub i on a 
książkę wojskową /. przy- 
tlżiaiulu m ebilizacyjuyin — 
wydaną piv.cz P. K. U. 
Kam ionka SU*. — Anion i j 
NA:LVK, r. lSft:l 4-151̂  j
L n I kW A ż Ń Ia M do\\’ód |
osobisty wystawiony przez i 
Mrojo wódz Iwo Grodzkie na 
nazwisko Oskar Kal.z. — 

4978J:
U KI LW AŻNIAM  zgubiono 
świadectwo ztożciua ngy.a- 
minn ę./.elndniozego 16. IV . 
1924, przez Komana. W yso- 
plciogo przed Kcniigją
egzaminacyjną w Jaw oro­
wi« . 46753;

2 \VKŁADY sprężynowe —
1 łóżeczko białe z wkła­
dom, plac gazowy kąpielo­
w y do sprzedania. Ulica 
Gródecka 54, I . p. 40481

1<?0 KAM IENIC, 24 w illi 
7. wolnym  mieszkaniom ~  
różno pareoJe w każdej
dzielnicy sprzeda TrocU a-i 
•nowlez, Kopernika Nr. 22; j 

3340! b. j  ,
KUPIĘ dom 4—5 pokojo- ( 
wy % ogrodem przy tram- i 
wafu. L isty pod „D om ek" 
do Adm. Wieku. 40479 (

DOM, ogród, 219 sążni — ! 
77 ul front, sprzedam. — i 
P ijarów  fil. 4001(1 j

DOM do sprzedania, wolne j
2 pokoje, kuelinia. W inni. 
ki, ul. Kra nici U. 7. grzcez 
ności AV. Matkowska, na 
m iejscu. 09834

AUTO KORD kryte (lima ,
zynn) dwu drzwiowa w z u 
jteinie dobrom staiiio, do ‘ 
sprzed a ni a. Zgloszonia S.  ̂
O. ul. Łyczakowska ). 129 
L p , od godz. 2—6 popoł. 
__________________________  4241 j

O K AZJA ! Dla towarzystw 
sal, kawiarń, rostuuraeyj 
i  t. ]»., DUŻY OBRAZ olej 
o y  na płótnie 8 V  2 ni. 
W ramio. Iuform acjo oil 
gotiziny 12—4r Lwowska 48

BIBL J OTKKA antyczna — 
łóżka biedonnayerowskie — 
dywany pojskio, obrazy — 
„O kazja44, Łyczakowska 15 

40.34S

DO SPRZEDAN IA z powo 
du wyjazdu gospodarstwo 
składa jące się z 3 i pół 
m orga gruntu a nowym 
budynkiem m urowanym o 
5 ubikacjach z dobrze pro- 
aporującu wytwórnią ma­
sła deserowego. W iado­
mość: Ł . Kap uściak, —
Lwów, n i. Gródecka 57. — 

40.35-1

PALTO i futro sprzedam. 
M ikołaja 11 A, drzwi fi — 

40761
K U PIĘ  sztalugę malarską 
w dobrym  stanio. Zgłosze­
nia do 1. X I . pod „Sztalu­
g a4' Admin. 40826

SPRZEDAM dwu piętro­
wej pól kam ienicy kom for 
tow oj za conę 3,809 dola­
rów, wkład 3.401 d-Jarów, 
okolica głównego dwoi\:'„. 
W iadomość A jen cją  Reki a- 
ni owa Ghorążcęyzny 7, — 
pod , ,0ka/.i a* ‘ . 4(f8fifi:

ROZMAITE
PIERW SZORZĘDNA kraw
czyni szyjo suknio szybko 
starannie. Specjalistka jiła 
szczy , kostiumów. Przera­
biam. Cony najskrem m oj- 
szo. Łyczakowska 16. 2 p„, 
ganek. 46770:

PR A W DZIW IE umiej ętuo 
zabiegi dla poprawienia 
oory v/yko nn jem y. K osin co 
M ikołaja 7. 49709;

Sibepswos i ka^sze
tos’ , ni. ® r6 d e r ,k a

w  p o d w ó rz ij,

liapiawia r>od gwa­
ra no}i *Wtlka!ii;ra-

!. 29. U w a g a : W u lk a n iz a to r  
u ie  s z e w c  z  fr o n tu . 40694.

FORTEITANY Jo nauki 
od 400 złotych zwyż sprze­
dani, Kolefiza, Sykstnska 
Nr. 16. 40756

KIOSK duży wraz /* to­
warami kolon lalnonu — 
•rrzednm. W iadom ość K o  
ictjz.i, Sykstuska 30. 40757

tel. 476. 40526

SPRZEDAM  dom, ó nbikłi- 
<?ji, kom fort, ogródek. Li­
sty pod „W yjeżdżam " do 
Adm. W ieku. 40626

F O R TE PIAN ś w i a i owej
m arki, prawie nowy, spr/o 
dani. W arunki ulgowo — 
gotówką znaczny rabat. — 
Kopernika 26, Skleniar.ski.

40611

AKU SZERKA SEKUŁA — 
przyjm uje panie. Ulica 
Gródecka 45, I . p. 40762
AK U f* ZE H K A . przy.i ni uje
panie. W ałowa 27, parter 
prawy, przez podwórze. — 

37997
DW IE  ml oczu o krow y •— 
wezmę na 'zimowisko. L i­
sty pod „Leśnictwo44 do 
Admin. W ieku. 40728:
kO D HARTA M pcuczeuhy,
o (>-/Ma. W ykonuję awetery, 
gar.-uniki. M ikołaja 37. le­
wy 1’rcnt 40816:

KUŚNIEKSKĄ robotę -  
przyjm ę, Gnsiński, ulica 
Snopkowska 55 (dom na 
dolo). 46703:
O K AZYJN IE  dla a mato- I 
rów  pornki, brody, wąsy 
na jasełka. Piekarska 1 C\ I 
drzwi l i .  40707:

W DANKACH iUalaw oi 
ozyeh zastawione kooztow 
noścl wykupują, dopłacam 
unjwyiezą wartość: stare
aęby kupuję. Zakład zegar 
mUtrrowski Anstroiełiet — 
Kazimierzowska 5. 40682

FOTOGRAFIE do legity  
m acyj wykonuje w prze­
ciągu kilku godzin Atellier 
fotograficzne „VENUS** — 
Lwów, Romanowicza 11 — 
telefon 38-08. 40037

KORONKI FRANCUSKIE, 
wolftDsienki, klockowe0 — 
NAJNOW SZE W ZORY — 
najtaniej Piepes, Lwów — 
Boimów 7. 36563

N A U K A
I.EKi J ł 1 r , j’ t a ^ p {u o « i|  
iid7.iu’ u JyiiioinowBiii n a r. 
wycielka i  uuiamluam 
.tw orrra , i Inairio <A 
3—5, j ’,0-BOI OTfl «*» i —
drzwi 3. 1UB06:
POTRZEBNY rntynowaujr 
k o f ja t '.  tor dla ńczala 
6 ki. humaoiatr. dojeżdża- 
jąeeco FtacJ* z> Lwowem 
z w olnjT ' irlosrkanirr — 
uirzymanlem. ł.-johętu i#  
glm na-Jiliztę. Oferty poo 
„W rcJJńL** Jo Admin: 
Wlekli!. W784:

S z o fe r z y
KTÓRZY UKOŃCZYt:

LWOWSKIE; KURSY  
S A M  0 C H 0 P 0 W E
Pnż. Aleks. J U H R E G O  
Lwów, KOPERNIKA 54

wyróżniaj:, się swoją dokładną znajomością fa­
chu, gdyż kursy te prowadzone są przy naj- 
więkt-.yeh warsztatach i garażach sauiuchod. 
w Małojolsce. Dokładka ' szybka nauka. Ulgi 
niezamożnym. Wpisy codziennie. — Inforrnacyj 
’ i prospektów udziela Zarząd kursów. 40735

AH TSZl IRKA LutkowBk:,
iirzy jm o j' panie, /.anyka 
N ł. 9, drzwi I , pa-tor. — 

39491
A K U oZE R K A  W agcorowa 
p iayjm uje p an ij na czas 
słabości. Sobieskiego 36 — 
parter. 37998

PRACOW N IA FUTER M l. 
ehala M ALCA, Gródecka 
1. 36, II . p., — wykonuje 
wszelkie roboty kuśnicr- 
skio solidnie i po najniż­
szych cennttli. 40180

GHOROBY W ENERYOZ. 
KE i zastnrzi.lo skórne, 
nonrastemę aoksnąlną le­
czy spocia lina Dr. Frisch 
WrJowa 11. Tel. 55—26. — 

•“1071

W YUC7AM  szybko GRY 
nu forte [lianie Tańce, — 
operetki w sześciu miesią­
cach. Ak impani.uiont, — 
Cony nlakle. Listy pod 
„D yplom ow ana" do Adm : 
W irk i.. 40586:
W SZKOLE TAŃCÓW II. 
B RYSIO W FJ nczy ulicy 
OŁOWEJ 6. PARTER, — 
rozpoczyna się KURS 

TAŃCÓW w ższy ;k i n "a- 
szycli. Lekcjo solowe Jla 
osób starszych: w jednej 
godzinie wyucza się jeden 
tanieo. Proszę o rychło 
zgłoszenia eoleru stworze­
nia odpowiednich kółek. 
Szkoła posiada pier.yszo- 
-•zędnych nauczyciel5 — 
Ogóluio prowadzi tuiico 
rrol. Horst. 36215j|g

KURS PRZYGOTOWAWCZY
Dol-s.i i dr, 4-ej klasy gimnazjaln.
dla nSniów szkół powszechnych otwarty zostanij 
od 1. listopada bi w gouzmach popołudniowych 
przy gfnrn?7jum im. H. Jordana ul. sw. Mik ■ 
łaja 16)i Zgłoszenia od 1—2-iej. 4499 KISTPYN.
TEATR A M ATO R SK I. — 
Katalog uf worów dram a, 
tycznych, obejm ujący wszy 
stkie sz uki z podanie..1, 
liczby osób występujących 
wysyła bezpłatni® Księgar 
ula Polska we Lwowio. — 

4077!

ROZPOCZNĘ I. lisiopaaa 
kom plety języku w łoskie, 
go iranciisKiogo. K ażdr 
kom plet składa się z L-clu 
osób. Cena 10 or osob” ; 
W pisy od 3—5, ni. M arii 
Konopnickiej 4, parter na 
lewo 40246

STEN06RAFJI
r“.„ iittŁJłiB J
kurs niższy I wyższy — roczpoczwna 25. b. m.

Zakład nauk. Z. OI.SZEWSKIEfiO
KURKOWA 38. Telef. 31-14. «31

W pisy i in form acje  od 12—IB i od 17—18.
FJtOTEE OW AKIE, BEEzą. 
tanio, w iórowanie, poszu­
kuje Ha w ry luk Stefan — 
Ossolińskich 9, Marcinów a 

40787:

FORTEPIAN  wynajm uję 
na godziny ewiczou tanio. 
Loko je  za 12 zł. miesięcz­
nic. Hofmana 16, II. p. — 
od 3—7 wieczór- 40731:

Ljiccje na fortepianu i cytrze
Prof. M. Lipiński. Metoda najnowsza. Cytry najnow­
szego systemu. Plac Halicki 7, II. p. od 3 —6. 40516

H'.S2,UKl\JĘ administra­
c ję  ijOinu za mieszkanie 
kawalerskie. L isty pod 
„Rutynow any" do Admin:
Wioku.

NIEMKA wyucza szybko 
niem ieckiego, konwersacji, 
korespondencji. Ceny ni­
skie, Listy Admin, .,Gwa*

40786; J rano ja 40814:
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b U K n i0 - r l3 l  ■ S C l „Trykotaż" pi. Marjacki 5, w bramie
najtaniej

osobny odoział 
zagr. trykov_ży»

EksKauer Wilhelm kupił zamek.

MA.Mm

1‘ OSZ.GKUJĘ zdrową i 
uczciwą dziewczyny do 
Si-ga dzieci i do pomocy 
pani w domu. Lwów. uŁ 
Żółkiewska i. 66, II . p. — 
przez gaaok, — ostatnio 
drzwi na lewo. 40700:

POSTUKUJĘ kucharki i 
pokojowej do dworu na 
wioń. Zgłoszenia Ossoliń­
skich II. I. p., I, schody. 
Stofanus, od goda. 2 do 4 
popol. 40713

1)0 dwóch osób poszukiwa­
na służąca do wszystkiego, 
z dobrem gotowaniem i 
ładneml świadectwami. — 
Zgłosić się między 3 a 4, 
Gródecka 14, Bi er owa. — 

40704;
POSZUKUJE cię czeladni, 
ka szewskiego. Zgłoszenia: 
Stecków, Żółkiewska 79, — 
Kioek. 40701
V RACOW NIA konfekcji 

damskioj przyjm ie zdolne 
podręczne. Gepert, ulica 
Szpitalna 91. 40714:

DOCHODZĄCA młoda p o­
trzebna 3 godziny rano. — 
Czajkowska, Kętrzyńskiego 
Nr. 33, II. piętro, od 10—-11

40801
ZDOLNA stenotypistka — 
biegle stenografująca, zo­
stanie natychmiast przyję­
ta. Małopolska Kasa Kre­
dytowa, Małeckiego i. — 

40740:
BONY, gospodynie, ku­
charki dworskie, służące, 
pokojowo, służącego dw or­
skiego poszukuje Biuro 
Machu lewski e j, Kopernika 
Nr. SS. 40741

MŁODEJ dziewczyny do 
wszystkiego, poszukuje od 
zaraz Dr, Sohwarzywa ul. 
Kopo m ika I I , m etro;

40786:

POSZUKUJE się prakty­
ka ntki do salonu fry z jer ­
skiego damskiego. G-lascl, 
Pasaż HausmarfS 1. 40744:

CZELADZI krawioek ch -  
oraz norril poszukuje. — 
W iadom ość: XI. Dom Tech 
nlków, Kadeckfi. 40797:

l PR AK TY K A N T Intel. — 
j z lerszego domu, do łat 
J 13, do składu lekarskiego, 
j potrzebny. „Chirurgie'** — 
! Jagiellońska 13. 40746

SŁUGA do wszystkiego —« 
z gotowaniem potrzebną 
do 2 osób. Teatyóska 29,
1. p., drzwi 3. 40769:
UCZNIA do praktyki —t 
z 3-cieJ wydz. przyjm ie - i  
Cukiornia. Zgłoszenia ul. 
Kurkowa II, drzwi nr, 5j 

40764
POSŁUGACZKA zaraz po­
trzebna. Supiuskiego 6,
II. schody, L piętro, —« 

40766:
PODRĘCZNA i dziewozya 
ka do nauki konfekcji 
damskiej poszukiwane. -4 
Ulrich, Ormiańska Nr. Si 

46787:
POSZUKUJĘ się pomocni­
cy dentystycznej z prakty­
ką. Zgłoszenia s odpisami 
świadectw pod „Pom ocni­
ca** do Admłn. W iekn. -4 

40768:
FR YZJE RSK I pomoocnik —• 
potrzebny saraz. Fucha —♦ 
I.oona Sapiehy 83. 40769:

ROZW OZICIELA z kaucją 
poszukuje Piekarnia Naro­
dowa, Źamnrstynów, uTea 
Lwowska 96, -  4080A

AGENTK A ' do sprzedaży 
artykułów damskich — 
r. kaucją 30 zł. wa Lwo­
wie, jakoteż i na prowin­
cję  potrzebna. Zastępstwo 
prowincjonalne do ‘ odda­
ni n. Listy pod AS Adm: 

> Wieku. 40747
SLUSARNIĄ poszukują 
chłopców do nauki. Lwów, 
ul. Zdrowie 1. 6, K. Ohmie 
lowski. 40721

(1>) .la c donoszą dzienniki holenderskie ekskaizer nienueckt 
Wilhelm kupił zamek Heerenberg, należący ao Vun H ecki w En- 
schede w Holandji.

Rycina nasza przedstawia część zamku.

ZA P Ł A Ć  INTROLIGATOR 
S K I M. Horn >ata)a, ulica 
Św. Józefa 2, poszukuje 

‘ ucznia l pannę; plerwszoń- 
stwo m ają poduczeni. 40745

SŁUŻĄCA do wszystkiego, 
dwoje osób. uczciwa, mo­
ralna, zaraz, świadectwa. 
Iforburtów 1, porter (b o ­
czna K adeckloj) 10—11 i 
3—4. 40719:

P A K IE R  do pakowania 
mebli zostanie natychmiast 
przyjęty. „Fam eta" ulica 
Krasickich 18 A . 40751:

POSZUKUJĘ służącej z 
dobrami świadectwami do 
wszystkiego do 2 osób bez 
gotow ania; Landauwa — 
Kotlarska 8, I. p. od 8—9 
przedpołudniem 1 2—3 ro- 
połudnlu. 40678

POSZUKUJĘ kucharki — 
samodzielnie bardzo do&r*# 
gotu jącej, bez prania, d ó ­
br z o poleconej % nic nagan 
nem zachcwanlom. W ym a- 
gana punco p rzy  poko* 
jach, ładne prasowanie. —* 
wzorowa czystość. Adron 
wskaże: Nowa Reklama —» 
Batorego £6. 40773:
“f OSTUKUJĘ czeladnika 
szewskiego. M. Heit, ni. 
K rólow ej Jadwigi Nr &i 

40733:

PANNĘ piszącą biegle ną 
maszynie, za zastępstwo, 
poszukuje kanoelarja aclwa 
kaoka Kopernika Nr. 3 — 
mieszkanie 5. 40780:
POSZUKUJE się *«l n r a ą  
służącę. um iejącą dobrzę 
gotować do 2 osób. Debrą 
wynagrodzenie. £tnchie- 
wlcz, Potooklego l i i ,  róg  
ul. Grochowskiej. 4P624

g g t t m s g !  ZUPEŁNA WYSPRZEDAŻ
4504B I E L I Z NY  Jamskls], garderoby dziecinnej, perfumerjl i gaianterjl

w Darriu T o w aro w ym  ,tn th££R A ł\  Lwów, pl. Trybunalski I.
K O N K U R U J Ę  NiETYLKO CENAMI LEfZ ( 1 OW AR'M DOS lAUW Yrt.
ó ł n i n O i  Bff 0<* 55 zł., fotele okładane 45 zł., materace ><> 34 zł. łóżka 
ą f l O l B l a H y  rat-. Łapy chodniki, narzuty itp. poleca E. Hagi ir Lwóv 

ul. Sobieskiego 2j  za gotówkę i na spłaty od 5 zf. 4399

C-Z1 rAJCIE 
„WIEK NOWY*

Dbajcie S W 0 I 6  zdrowie!
.Szwajcarskie gorżkie zioła z KojiCklem

R egestr. Min. Zdrow ia Nr. 400
leczą choroby żołądka i kiszek, obstrukcję, 
kamienie żółciowe, działają przeciw nadmier­
nej otyłości, regulują przemianę materji i po­

budzają apetyt. 3814
SP R Z E D A JĄ  A P T E K I i D ROGERJE.

SKŁAD FEERYCZNY
A, GĄSICKI i SYH9 Lwów
SOBIESKIEGO 15. — Telefon 56-08.

*S"śF^S‘%ferJ I  srebrne naprawia systemem
l i i  wS i "  141 IC  i  z.agranioz. znany specjalista 
I J ł k a L . Ł 3 A l  u ca Sobieskie­

go I. 2. 4114

NA RATYI NA RATY’

«*3T GRAMOFONY
NAJNOWSZEGO WYNALAZKU, z p iln ikam i 
radjofonowyml, w centa zł. 100, jakoteż gramo­
fony wszelk ego roazaju w wielkim wyborze, po 
ceni .b o 20% zniżonych. —  PŁYTY kraj. i zagr. 

zł. 3. — Od 10 płyt na dogodne spłaty.
e n u n e n n D T  Lwów, Gródecka 52. 
r U n U 3 r U K  I Telefon t.486 4246

Meble! Meblel Meble!
NA SPŁATY po cenach ściśle gotówkowych 
sprzedaje k a ż d e m u  orz poręczyciela —

także na prowincji 3957

„ F A M E T r
FABRYKA MEBLI, Ska z ogr . odp. 

Lw ów, UL. KRASICKICH 18 a. Tel 5 2 -4 8 .

CORONA
portable maszyna do pisani*

Cicho pisząca, najllejsze uderz1 nie. Każdy 
Ją może nabyć, wygodne warunki płntnoicl. 

Żądajcie prospektów
od fi. my 676

BRACIA HOHN i S a  Sł0wLaĄ o  2

Garnuszki i żelazka
elektryczne

do podrć :y i domowego użytki 
poleca po Zł. 19 "199 4173

„LUMEK“
Lwów, plac Marjacki I. 4.

Naleiytość pocztowa opłacono ryczałtem.
Drukiem Spółki d rok .-.P r*»t,>

WydJ Tca: .W iol Newy". Spółka Wydawnicza. 
L w ó w  uL Sokola L 4.


